
Ś"\i\7J~TO KWIATÓW, OWOCÓW I \VATIZYW 

J. Korczaka w Zielonej Górze 

Targi Krajowe „Jesień -79" 
dobiegły końca 

15 bm. zakończyły się w Pozna- targów w pełni usatysfakcjonowa­
niu Targi Krajowe ,,Jesień 79" - ni ilością zakupionych tu atrak­
największa impreza. handlu we- cyjnych wzorów. Zakłócenia w 
wnętrznego decydująca. w podsta- produkcji z pierwszych miesięcy 
wowycb grupach towarów o zaopa- br. odbiły się bowiem niekorzyst­
trzeniu na.szych sklepów w I pół- nie na realizacji tegorocznych do­
roczu przyszłego roku. staw do handlu, powodując spa-

• 
W Zielonej Górze odbyła się 15 

bm. uroczystość odsłonięcia 1 om­
nika Janus7a Korczaka - świato 
wej sławy pedagoga, przyjaciela 
dzieci, pisarza, lekarza i iarliwe;{u 
społecznika zamordowanego w 
194:? r. przez hitlerowskich opraw­
ców w niemiPekim obozie koncen­
tracyjnym w TrPhlinee 

W uroczystośd odsłonięcia Pc_>­
mnika u<>zestniczyli członkow•e 
Międzynarodowego Stowarzyszenia 
im. Janusza Korczaka z jego prze­
wodniczącym lerz.vm Kuberskim 
Przybyli przewodniczący Rady 
Ochrony Pomników Walki i Mę­
czeństwa - min. Janusz Wieczorek 

Delegacja 
ZSRR 
złoży wizytę 

NRD w 
Agencja TASS informuje, że 

na. zaproszenie KC Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii .JPdno~ci, 
Rady Państwa i Rady Mini­
strów NRD, na. początku paź­
dziernika złoty wizytę oficjal­
ną w NRD z okazji 30 roczni­
cy utworzenia tego państwa, 
radziecka delegacja partyjno­
-rządowa na. czele z Leonidem 
Breżniewem. 

PO KATASTROFIE 
---~--,--·=-„ -·~-~---
w JUGOSLAWII 

Depesza 
kondolencyj n a 
P. Jaroszewicza 

W związku z katastrofą kolejo­
wą, jaka zdarzyła się na sta.:ji 
Stala<' w Serbskie] Reµublic-e So­
cjalistycznej, prezes Rarly Mini­
strów Piotr Jaroszewicz wystoso­
wał depeszę ko11dolenryjną na rę­
ce przewoclnirzącego Związko· eJ 
Rady Wykonawczej Jugosłowiall­
skiej Federacyjnej Republiki So-

oraz gospodarze województwa z I 
sekretarzem KW PZPR Mieczy­
sławem Het:dą. 

Pomnik przedstawia skromną 
postać „starego doktora", otoczon11 
wieńcem wdzięC"znych dzieci Tło 
sylwetki J. Korrzaka tworzą białe 
kamienne bloki z treścią głoszo­
nych przez niego idei i zasad wy­
chowawczych. Aktu odsłonięeia 
dokonał min. J. Wieczorek. 

Według zgodnej opinii uczestni- dek zapasów magazynowych. Stąd 
ków „Jesieni 79", zaprezentowanP silna presja handlu na zwiększe­
w Poznaniu artykuły powszech· nie ilośC'iowvch dostaw towarów 
nego użytku odzwierdedlają po- najbardziej poszukiwanych, celi:m 
stęp. jaki osiagnęliśmy w dziedzi-1 'Złagodzenia niedostatków Y' poz10-
nie ich jakości. nowoczesności 1 mie zapasów i dostosowania st_ruk­
wzornictwa. Rzecz jasna, nie tury produkcji przemysłoweJ do 
wszyscy handlowcy wyjechali z potrzeb rynku. 

ŁÓD:Z, 
poniedziałek 17 września 1979 roku 
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U7 po raz trzeci w Skier-1 cieszyłv . się ~akże opromienione 
ni.ewicach, mieśrie stano- sławą placów~1 nau~owe_ - Ins~y­
w1ą«ym centrum nauki 0 • tut \~qrzvwnict"".a .1 [nstytut va• 
grodniczej, odbyło się down1rtwa 1 Kw1ac1ar.stwa .. W ra-

$więto Kwiatów, owoców i Wa- mach .otwartych drzwi . g<?śr1ły one 
rzyw W efektownie udekorowa- szerokie . rzesze ogrodmkow z ca-
nym mieście ozdobionym barwny- łego kra!u. . 
mi planszami i orvginalnymi kom- Speo.qallstycz:iym akcentem 1~a·1-
pozycjami kwiatowvmi oraz owo- 1iuru1~~vi:i święto było sympoz1um 
cowo-warzvwn.vmi przez dwa dni urzeb1ega 1ąc~. pad hasłem .,Nauka 
- w ;obotę f niedzielę _ tv~ią- ·- praktvre .. a zatvtuł<?wane" 
ce mieszkańców SkierniPwic oraz .Orhrona i:ośhn ol?r~dnic.zych . 
licznie pr1vbvłych turvstów wzię- W so.t:otme pałudnip ~18:sto w_e 
to udział w wielu imprp7 arh obei- wła~anie orze1ęła młodz1ez. Ull­
rzało wvstawv. zwiedzilo kierma- cam1. przeszedł barwny _ p_oc~ód 
sze. Ogromnym zainteresowaniem uczniów szk?ł sklerme.w1c~1ch 

wznosząc rlowr1pne hasła 1 dzier­
żąc transp~rentv z orvginalnvmi 
zabawnvmi napisami <;erdPrznvmi 
oklaskami witana bvła też zorga­
nizowana w ram~rh woiewóoi71de­
!'o pr7el1ladu . parada orkiest:- dę­
tvrh T tu nie zabrakło młodzieżo­
W:V('h zespołów 

Swieto 

~NA MA 
~ Wczoraj, z okazji 40 rocznicy na-

BANK 
I 11Rllllego Prava11 

U Kulminacyjnym akordem końco­
wym tegorocznych obC'hodów dm 
czechosłowackiej prasy, radia i te­
lewizji było święto „Rudego Pra-

(Dalszy ciąe na str. 2) 

„ paści Niemiec hitlerowskich na Pol-
• skę oraz 35 rocznicy wyzwolenia 
'111!1111 obozu na. terenie Majdanka, odbyła 

„. się wielka antywojenna nanifest:1-
cja. społeczeństwa ziemi lubP.ISKJej 
dla. uczczenia pamic:ci 360 tys. ofiar 
pomordowanych przez hitlerow1·ów 
w tej „fabryce śmierci". Przed 
monuml'ntalnym Pomnikiem Walki 
i Męczeństwa znajdującym się •la 
terenie byłego obozu zgromadziły 

wieńców się dziesiątki tysięcy mieszkańców 

Do zebranych przemawiali: czło­
nek Biura Politycznee:o KC PZPR, 
przewodninacv CRZZ - Wladv,taw 
Kruczek i członek Biura Polityczne­
go NSPJ, przewoclniczacv FDGB -
Hary Tisch. 

Uczestnicy manifestac.li wvsłali 
wspólny list do I sekrPtarza KC 
PZPR - Edwarda Gierka i sekreta 
rza ~enrralnee:o CK NSPJ. przewod· 
niczącrgo Rady Państwa NRD 
Ericha Honeckera. 

va" - organu KC KPCz. 
W uroczystościach, imprezach ar­

tystycznych i sportowych, kierma­
szach i zabawach, jakie odbyły ~i<: 
z tej okazji 16 bm. w Parku Kul­
tury i Wypoczynku im. Fuczika w 
Pradze. uczestniczyły tysiące m1e­
~zkańców stolicy CSRS. Wśród li­
cznych gości obeC"ni byli przedsta· 
wiciele bratnich organów praso­
wych z krajów socjalistycznych. 

W 260 dniu roku słońce wrn­
szło o godz. 6.12. zajdzie zaś 
o godz. 18.4!1. 

c?alistycznej Veselina Dżurano-1 
v1ca. 

Na zdjęciu: składanie 

pod pomn1k1em. 

Fot z. Dados 
Lublina. i województwa.. Przvbyiy 
delegacje byłych więźniów Maj­
danka i innych niemieckich obo- Drugi etap budowv Hutv Jatowice" Justyna, Franciszek 

radzieckomcetiopskich 
W sobotę odbyło się w Addis­

-Abebie podpisanie protokołu do 
porozumienia. między rządami 
ZSRR i Socjalistycznej Etiopii o 
współpraey gospodarczej i tech­
nicznej z 19 września 1978 roku 
oraz innych porozumień gospo­
darczych. 

Dokumenty przewidują dalszy 
rozwój współpracy radziecko­
-etiopskiej w dziedzinie badań ge­
ologicznych, przemysłu petroche­
micznego i budowy maszyn rolni-

Zderzenie 
2 samolotów 

Siedem osób ponloslo śmlerć. 1edna 
została cieżko ranna w wvniku zde­
rzenia w oowietrzu dwóch samolo 
tów turystycznvch. do 1akie.e;o do· 
szlo w niedziele po południu koło 
mie.lscowoścl Hazebrouck na półno­
cy Francji. 

czych, M. in. planuje się poszuki­
wanie ropy naftowej i gazu ziem­
nego w miejscach rokujących naj­
większe nadzieje i modernizację 
zakładów petrochemicznych w 
Assabie ze zwiększeniem jej mocy 
przerobowej do 1 mln ton ,ropy 
rocznie. Osiągnięto również w za­
sadzie porozumienie w sprawie 
pomocy ze strony ZSRR w zbudo­
waniu montowni a następnie fa­
bryki traktorów i części zamien­
nych do nich oraz przyczepnych 
narzędzi rolniczych. 

W sobotę zakończyły się roz-
mowy premiera ZSRR Aleksieja 
Kosygina z premierem Socjalisty­
cznej Etiopii Hajle Mariamem. 

Członek Biura Politycznego KC 
KPZR, przewodnlczacv Rady · Mini­
strów ZSRR, Aleksiej Kosygin. opuś­
cił w niedziel<: stolice Etiopii, Addis 
Abebę, gdzie pr,;ebvwał z ofic.lalna 
wizyta przviaźnl na zaproszenie 
Tymcza•owet Wojskowe.i Radv Adml­
nlstracy,jne.I I Tymczasowego Rzaclu 
Wojskowego Socjalistycznej Etiopii, 

NIEPOWODZENIA ŁODZKICH 
PIERWSZOLIGOWCOW -

e WIDZEW - SLĄSK 1:2 

e LECH - ŁKS 6:0 (!) 

PORAżKI WŁOKNIARZA 
CONCORDil W Il LIDZE 

I 

BOKSERZY GWARDil I WI­
DZEW A ULEGLI WARSZAW­
SKIM DRUŻYNOM. 

(Szczegóły i dalsze wiadomości 
na str. 8) 

zów koncentracyjnych, uczestnicy 
ruchu oporu oraz kombatanci. 

* * * „Nigdy wiece.I wojny" - oto ha-
sło, pod jakim odbyła sie w sobo­
tę w Swinoujściu wielka manlfesta· 
cja zwia7knwców Polski I Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej. 
Uczestniczyło w niej klika. tvsiecY 
mieszkańców przygranicznych regio-
nów obu zaprzyjaźnionych krajów -
przedstawicieli milionowe.I rzeszy lu: 
dzi pracy. którzy w 40 rocznice na· 
paści Niemiec hitlerowskich na. nasz 
kra.I i rozpoczęcia n wojny świato­
wej, spotkali sie. aby zamanifesto­
wać jedność klasy robotniczej Pol­
ski I NRD oraz wspólna wole kon· 
tynuowania walki o pokój. 

Tajenmi1cze 
eksplozje w Paryżu 
Nocą, z soboty na niedziele. 

w gmachu francuskiego Ministerstwa 
Zdrowia eksplodowała bomba, PO· 
wodując znaczne szkody. 16 bm. ra­
no wybuch bomby zniszczył sledzibe 
podległego Ministerstwu Pracy Biu­
ra Administracyinego Hotelu dla Ro· 
botników Sezonowych Tego same!(<> 
dnia oolicji udało sie rozbroić trzy 
ładunki wybuchowe, podłożone w 
.e;machach 'publicznych na terenie 
Paryża. 

Dotychczas nic nie wiadomo, kto 
był inicjatorem zamachów, 

245 powódź 

w Leningradzie 
Cyklon, który szalał tł bm. nad 

Zatoką Fińską, spoworlowal powsta· 
nie tzw. długiej fali, która dotarła 
do ujścia Newy. Poziom worty w 
rzece przekroczył o 187 cm stan kry­
tyczny, co spowodOW'.lło zalanie nie­
których rejonów Leningradu. ze 
względu na powódź ora< hurngano 
we wiatry. których szybkość sięga 
ła 28 metrów na sekundę, przer 
wano pracę w porcie leningradzkim 
oraz na budowach. Wstrzymano 
rówuleż komunikację tramwajową 
oraz autobu•ową Fal~ powodziowa 
ustąpiła po dość krótkim czasie. 
Byłu to 245 powódź w 276-letniej 
hibtorli Leniµ.gradu. 

Drugi etap realizacji Huty „Katowice" obejmuje budowe wielu du­
żych obiektów metalt:rglcznych, Należy do nich m, In. walcownia blach 
na gorąco walcowanych (2000). Ten nie spotyl)anvch rozmiarów wydział 
wymaga montażu ponad 100 tys. ton maszyn i urządzeń oraz ponad 
50 tys. ton konstrukcji, N/z: prace przy wznoszeniu konstrukc.li hali 
walcowni blach 2000. 

CAF - Seko - telefoto 

t I Z • • 

zakładowym ośrodku wypaiczynkolNym 
Inicjatywa ta narodziła się zaledwie kilka ty· 

godni temu i już w minioną sobotę pierwsze w 
kraju sanatorium dziecięce zlokalizowane w za­
kładowym ośrodku wypoczynkowym przyjęło ma­
łych pacjentów. 

Zaczeło się od analizy wyko­
rzystania ośrodków zakładowych. 
Dyrekcja Resortowego Zaplecza 
Socjalnego Przemysłu Lekkiego 
przedstawiła kierownictwu łódz­
kiej służby zdrowia listę około 
100 ośrodków wypoczynkowych 
nie wykorzystanych przez większą 
część roku. Z oferty tej skorzy­
stał natychmiast Zespół Opieki 

Zdrowotnej Matki I Dziecka w 
Łodzi. Wybrano na początek ośro­
dek kolnijny pabianickiego „Pa­
motexu" w Kolumnie. Mówi dy­
rektor ZOZ - dr J. Kawiorski: 

- Cała ta impreza możliwa była 
właściwie dzięki niezwykle życzli­
wemu podejściu do sprawy kie­
rownictwa PZPB „Pamotex". Za-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

w dniu. dzisi„jszym dla ł.odzl 
przp.widu.11' n.sle1>11ia1·a poe:ode: 
zachmurzenie ma.le lub umiar­
kowane. T~mperatura minimal­
na. 3, maksymalna. 16 st. Wiatr 
umiarkowany zachodni. 
Ciśnienie o godz. 19 wynosiło 

998, 7 hPa. 

1967 - Odsłonięcie pomnika 
Czynu Rewolucyjnego w Sos­
nowcu 

1919 - Manifestacja. ok. 10 
tys. robotników łódzkich pod 
hasła.mi: „Prac:v i ·chleba". 

1944 - Zm. Z. Jaroszewicz, 
działaczka ruchu młodzieżowe­
go 

1944 - Operacja desantowa. 
aliantów w południowej Ho­
landii pod Arnhem. 

Nie bądżmy surowymi sędzia­
mi innych tylko siebie. 

- Nie kłam. poznaje twoje pi­
smo! 
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Prof. J. Mf1chalski l/ 
we władzach IUPAC 

W dniach 8-10 września, na 
posiedzeniu Walnego Zgroma­
dzenia i Biura Międzynarodo­
wej Unii Chemii Czystej 
Stosowanej (IUPAC), dyrektor 
Centrum Badań Molekularnych 
i Makromolekularnych PAN w 
Łodzi , prezes Łódzkiego Od-
działu PAN - prof. dr Jan 
Michalski (pełniący dotychczas 
obowiązki członka Biura Unii), 
wybrany został członkiem Ko­
mitetu W ykonawczego tej orga- I 
nizacji. i 

Wybitny łódzki naukowiec jest I ·• 

_r_~~~-~i_::_r;1~_t:_~~-~~e_kr::_· r~-~~_r:_~_; I Święto kwiatów' OWOCÓW i warzyw 
Wvczvn 5~ -:etniego 
Amervkanina 

58-letnl Amerykanin. Doc Coun­
silman przepłynął w piątek kanał 
La Manche Został tym samym naj­
starszym członkiem klubu ptywa­
ków. którzy dokonali tej sztuki. z 
okolic Dover w Anglii do Saint-Po 
we Francji płynął 13 godzin. Doc 
Counsllman jest w Stanach Zjedno­
czonych trenerem pływqcklm. a w' 
gronie wychowanych przez niego 
pływaków znajduje się mistrz olim· 
pijskl z Monachium Mark Spltz. 

<Dokończenie ze str. 1) i radca ambasady ZSRR - Gena-
SzczegóLnie podniosłą uróczystoś- dij Kuzniecow. 

l cią pierw~zego dnia skierniewic- Na posiedzeniu przekazany został 

'kiego święta b;r.ło posiedzenie Ra- Instytutowi Warzywnictwa sztan­
dy Naukowej d·ziałającego już od dar, następnie zaś nastąpiła uro-
15 lat Instytutu Warzywnictwa. czystość dekoracji sztanda·ru przy­
M.in przybyli na nie wicepremier znanym na wniosek Biura P<>li­
- Longin Cegielski, z~a kierow- tycznego przez Radę Państwa -
nika Wydziału Rolnic-twa I Gospo- Orderem Sztandaru Pracy I kla­
darki Żywnościowej KC PZPR - sy. To wysokie odznaczenie przy. 
Stanisław Zięba, I sekretarz KW I znane zostało Instytutowi w do­
PZPR w Skierniewicach - Ry- wód uznania za działalność nau­
szard Bryk, sekretarz NK ZSL - kową i popularyzatorską. Aktu 
Roman Malinowski, wicemi.n io;ter dekoracji dokonał I sekretarz KW 
rolnictwa - Henryk Burczyk, wi- PZPR w Skierniewicach - Ry-
ceminister kultury i sztu.ki szard Bryk. 
Józef Fajkowski, wojewoda sk~er- Dyrektor Instytutu Warzywnic-
niewicki - Stanisław Baranski twa - pro~ Zbigniew Gertycb 

dziękując za to wyróżnienie stwier­
dził. iż będzie ono jeszcze jednym 

Wvhorv parlamentarne w Szwecii 
czynhikiem mobilizującym wszy­
stkich pracowników do dalszej ak­
tywnej i twórczej pracy. 

Serdeczne życze.nia pracownikom 
Instytutu Warzywnictwa złożyli 

I sekretarz KW PZPR - Ryszard 
Bryk, z~a kierownika Wydziału 
Rolnictwa i G<>spodarki Żywnoś· 
ciowej KC PZPR Stanisław 
z;eha. oraz w im ieniu nau«'J".\1ców 
z bratniej placówki naukowtj 
d yrektor Instytutu Sadownictwa i 
Kwiaciarstwa - prof. Szczepan 
Pieniążek. 

W niedzielę odbyły się w 
Szwecji wybory parlamentarne i 
komunalne. Ok. 6,3 mln upraw­
nionych •io głosowania obywateli 
wybrało 349 deputowanych do 
parlamentu (Riksdagu) oraz rad­
nych 23 rad okręgowych i 277 rad 
gminnyC'h. 

Walka przedwyborcza między ry­
walizującymi ~tronnictwami poli­
tycznymi była przez ostatnie mie­
siące bardzo zacięta Stawką był 
ewentualny powrót do władz~ 
szwedzkiej SocjaldemokratyC"zneJ 
Partii Robotniczej (SAP). która w 
1976 r została po ra1 piPrwszy od 
półwiecza zmuszona do oddania 
steru r7.ądów w ręce burżuazji. 

KOL. KOL. 

KRYSTYNIE 
JOZEFOV'I 
KULETOM 

oraz KOL. 

KRZYSZTOFOWI 
BASTA 

wyrazy 
imlerci 

<kladają 

współc„ncla 

OJCA - TESCIA 

DYREKCJA, RADA 
DOW A, POP PZPR 
COWNICY ZKDE w 

powodu 

ZA KŁA­
P RA -
1t0N· 

STANTYNOWIE 

KOL. 

ZOFl1 
STRZAŁKA 

wyrazy szczerego 
powodu śmierci 

współczucia • 

MF;ŻA 

składają 

~OLEŻANKI i KOLEDZY 
z ZPK .,FAKOPA". 

Ostalljlie sondaże opinii publicznej 
wskazywały na niemal idealną 
równowagę między lewicą a blo­
kiem mieszczańskim .' W Riksdagu 
upływającej kadencji lewica 
SAP i Partia Lewicy - Komuni­
stów (VPK) - dysponowały łącz­
nie 169 mandatami. 3 partie mie8z­
czańskie - Liberalna Partia Ludo­
wa (FP), Partia Centrum (CP) i 
Umiarkowana Partia Konserwa­
tywna - miały w parlamencie 180 
deputowanych. 

SZ\\'ECJA 

Rowerowy boom 
Każdego roku sprzedaje się w 

Szwecji ok. 430 tysięcy rowerów. 

Oczekuje ~lę, że w tym roku li­
czb„ \a wzrośnie do 450 tysięcy. 

175 tysięcy rowerów rocznie Im­
portuje się przede wszystkim z 

Podczas uroczy<;tości pracownicy 
Instytutu Warzywnictwa udeko­
rowa•ni zostali wysokimi odz.nacze­
niami państwowymi. 

Krzyż Ka wa Jer ski Orderu Od-
rodzenia Polski otrzymali · Stani· 
sław Gajda i Alina Kępka. Zło­
tym Krzvżem Zasługi odznaczono 
4 osoby, Srebrnym - 7 i Brązo­
wym - 5 Siedmiu pracownikó'?ł 
otrzymało od.znaki „Zasłużo.nego 
Pracownika Rolnictwa"'. 

Oficjalna inauguracja $więta 
Kwiatów, Owoców i Warzyw od­
była się po południu i połączona 
została z otwarciem wie-lkiego kier­
maszu wystawowo-handlowel(o. 

Mimo niezbyt s1>r 1:yjaiącej pogo­
dy Skierniewice aż do późny~b 
godzin wiel'zornvch tętniły tyciem. 

Norwegii i Danii. Informacje te Pogoda dopisała dopiero w nie­
podał dziennik Sydvenska Dag- I dzielę. Mieszkańcy Skierniewic I 
bladet wychodzący w Malmoe. t1:1ryści z . wi~lkim zainterpsowa-

' „ . . mem obe1rzeh efektowne corso 
Popularnosc tego srodka lokomocji kwiatów owoców i warzyw, kon-
amusza władze lokalne do u- kurs układania kompozycji kwia­
względnhmia w planach rozwojo- towych oraz wiele ~nnych atrak­
wych miast rosnącego ruchu ro- cyjnyC'h imprez i wystaw. 

werowego. 

PODZIĘKOWANIE 

K.rewnym I Znajomym, którzy 
uc11:estnlczyli w pogrzebie 

$. + P. 

MIECZYSŁAWA 
BUKOWSKIEGO 

oras tym. którzy w Inny sposób 
dopomogli nam przefyt te bolesne 
chwile, składają podziękowanie 

ZONA i DZIECI 

Tekst I fot.: J. CYPERLING 

Kierownikowi Gminnego OśrOd· 
ka Zdrowia w Andrespolu 

LEK. 

LESZKOWI 
MICHAŁOWSKIEMU 

wyrazy serdecznego wspÓl~cla • 
powodu zsonu 

MATKI 
składają 

KOLEŻANKI I K.OLEDZY 

-~"""" ............ .a. ............. -...-.„ ... 11911„ ... „ ... „ ...... „ ......... „„„„„ .... 
Dnia 14 września · 1979 r. smarla 

oagle, w wieku lat 61 

ś. + P. 

ANNA 
GRZESIK 

była długoletnia pracownica 
ZPl>'I .. FF.MIN' A". 

l'ogrzPb odbędzie •ię li wrze· 
•ni~ br. o godz. 16 na cmentarzu 
•w. Franciszka - Chojny. przy 
ul. Rzęow•klt>j . " czym zawiada­
rniaja pogrążone "' •motku 

Ml\TK I\, RODZF.IQ'STWO, RO· 
DZINA 

W dniu tł wrzeinla 197' roku 
zmarła nassa kochana Siostra, 
Ciocia, Sswaglerka 

$. + P. 

MARIAN.NA 
WRZ'°=SINSKA 

s domu WF;NELSKA 

Msza tałobna odbędzie się dnia 
n września br. o godz. 15.311 w 
ko!lciele NaJśw. Serca Jezusowego. 
po które.I na•t~111 wyprowadzenie 
na cmentarz Retkinia. o czym za­
wiadamia pogrątona w smutku 

RODZINA 

KOL MGR lN2:. 

JADWIDZE 
WOJCIECHOWSKIEJ 

wyrasy aerdeeaneco wsp61czucla 
• powodu łmlercl 

MATK.I 

składają 

DYREKCJA, POP PZPR, RA· 
DA ZAKŁADOWA oraz JtO­
LEZANKI i KOLEDZY s 

COBRPOIAS 

Jllllilllln11111111111111111111m\111t1111111111111111111111111111111111m111111g 

! Komunikat o wizycie ministra = Sanatorium 
! spraw zagranicznych -dziecięce Tajlandii 
= IDo,,.~ ... -·-'e ·~ str. ll --- Komunikat z wizyty w Polsce ministra spraw zagranicznych 

...,...,__ ~ Królestwa Tajiandil, dr Upadita Pacharlyangkuna, który 

I kł
ady n.ie tylko przekazały nam :: przebywał w dniach od Jl do 11 bm.. stwierdza m. In •• lt. 

na czas nieoznaczony swój ośro- : gośt zostal przyjęty przez przewodniczącego Rady Paóstwa, 
dek w Kolumnie dó wykorzysty- 5 Henryka Jabłońskiego I wiceprezesa Rady Ministrów, Mieczysława 
wania przez osiem miC6ięcy w ro- - .Jagielskiego. Złożył również wizytę w Ministerstwie Handlu za-
ku, ale nawet wZ'ięły na siebie E rranlcznego I Gospodarki Morskiej. 

W trakcie rozmów a ministrem spraw zagranicznych, Emilem 
obowiązek zapewnienia zaopaitrze-

1

: Wojtaszkiem, stwierdzono z zadowoleniem. te stosunki dwustronne 
nia, spraw kadrowych i w ogóle = rozwijaJa się pomyślnie w różnych dziedzinach I wyrażono prze­
wszystkiego co wiąże się z funk- = konanie, Iż Istnieją realne możliwości Ich dalszego rozwoju. Pol­
cjonowaniem ośrodka. Służba zdro-1· 5 ska I Tajlandia działał beda w kierunku dalszego rozszerzania WY• 

wia jedynie refunduje ponoszone : miany naukowców, art)•stów, sportowców, turystów Itp. 
z tego tytułu koszty. , : Polska I TaJlandia opowiedziały się za utrwaleniem odprętenla. 

- Jak sprofilowano działalność j =- pokoju I międzynarodowego bezpieczeństwa. za rozwojem równo-
sanatorium? _ prawnej. wzajemnie korzystnej współpracy. Z uznaniem powitano 

_ z badań bilansowych dzieci 5 podpisanie układu SALT Jl Tajlandia z zadowoleniem powitała 
łódzkikh wynikało, że mamy ok. __ I udzlellla poparcia uchwalonej na XXXIII sesji Zgromadzenia 

Ogólnego NZ, z Inicjatywy Polski, deklaracji o wychowaniu spo-
17 tys. dzieci wymagających re- = łec>.eństw w duchu pokoju. 
habilitacji w zakrede narządów rn- : Podkr~Iono. że rozstrzyganie wszelkich sporów mledzynarodo­
chu. Na pierwszym 'turnusie ma- 5 wycil w Azji powinno odbywać się na drodze pokojowej; opowie­
my ju'.ż ponad setkę dzieci i skom- : dziano się za przekształceniem Azji południowo-wschodniej w re-
pletowane turnusy następne. W : glon trwałego pokoju I współpracy. 
bieżącym roku szkolnym skorzy- :: Ministrowie spraw zagranicznych obu krajów uznali. te Ich roz. 

.sta z leczenia w sa.natorium blis- : mowy przyczynia się <Io dalszego rozwoju PTZY.łaznych stosunków 
ko tysiąc dzi.eci, nieodpłatnie. na S I współpracy między Polska I Królestwem TaJlandll. 5!J 
turnusa~h - 5- .1 6·!ygodniowyc~· 1 ·łmmmmmt1,•munnnnm1m1mn•~' mn~•1mt'1nqm~mmmrm 
Kura·torrnm Oświaty 1 Wychowa-ma 

przy pomocy władz oświatowych w I p 1 M d li " 
":'Oj. sieradz~iegO za~wniło · ,dzie- reczen1e rem10 on e o 
c1om warunki do nauki, tak ze w 'i • 

okresie leczenia realirowany bę- . ' ' 
dzie normalny cykl nauczania w 

~~~:~e ;~~~~el Po~~~~~~;~~·ośr:-:. JaroslawoWI· Iwaszk1·e·w1't•,zow·1· dek dysponuje piękną salą gim-
nadyczną i innymi pomieszcze-
niami , więc rehabilitarja ma peł­
ne warunki -pow:>dzenia. Zresztą. 
kii erownktwo „Pamotexu•• zamie­
rza w przyszłości zbudować w pa­
wilonie niewielki basen dla po­
trzeb lecznictwa. Trudno o lepsze 
warunki i wręcz prz:v-kładowy łań­
cuch ludzi dobrej woli. 

""'1 A co z pnzostałyml ofertami? 
- Rozmawiamy obecnie z i.nny­

mi zakładami. Potrzeby są rze· 
czvwlście bardzo duże . Dotychczas 
Łódź poza sanatorillm w Sokolni­
kach dysponowała 200- 300 miejs­
cami w sanatoriach całe .i Polski 
rocznie. To wre<"z kropla w morzu. 
Za najpilniejsze uważamy zorga­
nizowanie leczenia ~anatoryjnpgo 
w zakresie wzroku i na!."'1.ądu mo­
wy. W każdej z tych dziedzi.n 
potrzebv O<'eniamy na 8 do 8 tys. 
dzieci. którym trzeba stworzvć 
warunki rlo leczenia i rE"habilitac.ii. 
Liczymy, te ze strony Innych za­
kładów dysponujących pustymi 
przez większą "Ze!lć roku ośrO<ikn­
mi. spot.kamv sie z równa ż:v-cz!i­
wością i pomCX'ą jak 11rzVTił t.o 
pab ie„icki .,Pamotex". 

- Wydaj• nam !Ilię tałd:e, ie jest 
to jedńa z na.ilepszvch mll:illwoś­
cl praktvrznej realizarli Idei Mle­
dzyna.rodowego Roku t>zleeka. A 
więc, czekamy na na~tcpnyrlt, a 
na razie ol!romne ltznaf'le dla „Pa­
motexu". Oby nie był jr,dynvm. 

(er) 

15 bm. w Ogrodach Mondello 1 także szczególny wkład do litera­
pod Palermo odbyła się uroczy- I tury i kultury światowej". 
stość wręczenia nagród „Premio W uroczystości uczestniczy?! wy­
Mondello" za 1979 r„ w zakresie bitni przedstawiciele świata arty­
meratury współczesnej, prozy I stycznego. twórcy włoscy i zagra­
poezjl. Nagrodę specjalną, za cało- niczni m. In. znany pisarz Danilo 
kształt twórczości, Jury przyznało Doki, krytycy i znawcy literatury 
naszemu wielkiemu pisarzowi i światowej. Obecny był ambasador 
poecie, Jarosławowi lwaszklewi- PRT~ w Rzymie Stanisław Trep-
czowi. czyński. 
Nagrodę wręczył J. Iwaszkiewi­

czowi przewodniczący jury „Pre­
mio Mondello", Francesco Lentini. 
W uzasadnieniu podkreślono .. wv­
jąlkową osobowość i rangę lite­
racką polskiego pisarza i ooety, 
uznanego powszechnie we Wło­

szech za patriarchę polskiej litera­
tury współczesnej, który wniósł 

„Premio Mondello" stanowi jed­
ną z najpoważniejszych międzyna­
rodowych nagród literackich. 
Oprócz Jarosława Iwaszkiewicza, 
nagrodę za 1979 r. otrzymał mię­
dzy innymi. w zakresie prozy, 
znany pisarz amerykański Scott 
Monday. 

35 • rocznica bitwy pod Arnhem 
W ciągu dwóch dni - 15 i 16 

bm. odbywały się w Arnhem w 
Holandii obchody 35 rocznicy 
jednej z najbardziej krwawych i 
tragicznvch hitew II wojny świa­
towej. Była to słynna operacja 
„Market-Garden", której nie osiąl{­
niętym wówczas celem była pró­
ba otwarcia wojskom alianckim 

drogi do północnych Niemiec przez 
opanowanie mo<tów na RPnie. W 
operacji. obok jednostek hrytyj­
skich, brała udział Polska Samo­
dzielna Brygada Spadochronowa 
pod dowództwem gen. S. Rosabow­
skiego, 

Nagły atak zimy w Tatrach 

W uroczystości wzięły ud;i:iał 
m . in. grupy kombatantów pol­
<kich. brytyjskich i holenderskich. 
Przybyli przedstawiciele miejsco­
wego społPczeństwa i organizacji 
polonijnych. 

Kranika wypadków 5 stopni mrozu, stała pokrywa 
śniegu przekraczająca grubość 11 
cm już od wysokości 1000 m - oto 
pogoda jaka obecnie panuje w 
Tatrach. 

W Zakopanem termometrv 
wskazują zaledwiP 3-4 stopnie 
C'iepła, obserwuje się tu opady 
deszczu a chwilami śniegu, który 

Napięcie w 
W Salwadorze utrzymuje się po­

ważne napięcie polityczne. Nie­
omal codziennie odbywają się tam 
demonstracje i wiece z udziałem 
tysięcy robotników, pracowników 
umysłowych i studentów. Ich .i­

czestnicy domagają się ustąpienia 
dyktatora Salwadoru Carlosa 
Humberto Romero. W ciągu tygod­
nia w wyniku starć demonstran­
tów z policją zginęło ok. 30 osól). 

pobielił już. lasy i ł' ki pod regla­
mi. 
Nagły atak zimy jest 

niem przede wszystkim 
stów, którzy przyjechali 
ko ubrani. 

zaskocze­
dla tury. 
zbyt lek· 

Dotkliwe zimno niebezpieczne 
warunki w górach sprawiły, że 
niemal zupełnie zamarł w nich 
ruch turystyczny. 

Salwadorze 
W sobotę w San Salvador odbył 

się pogrzeb trzech zastrzelonych 
poprzedniego dnia przez policję 
osób. Przekształcił się on w rle­
monstrację antyreżimową. 15 bm. 
władze zmuszone zostały w ostat­
niej chwili do odwołania zapowie­
dzianych na teń dzień uroczystości 
związanych ze 158 rocznicą uzyska­
nia niepodległości przez Salwador. 

Decyzja rządu izraelskiego 
z .Jero~olimy lnformuJa. te rzad I W kolach bliskowschodnich oodkre. 

SOBOTA 

Izraelski powział decysje. tt. prywat• śla sle, te d~eyzJa rządu lzraelskle­
ne osoby beda miały prawo kupo· go 11aJwyratmeJ_ śwladczv <> tvm, ii 
wania ziemi na okupowanym za- Tel-Awiw pra_e:me umocnlc .swa obec­
chodnim brzee:u Jordanu l w strefie nośe na arabskich terytoriach oku­
Oazy. Dotychcias. w clu:u 12 lat powanycb I nie zamierza nlt::dY z nieb 
okupacji tych terytoriów arabskich. rezy1:nowat. W lYm świetle rozmo­
obowiązywał przepis. te praw(l za· wy eglp•ko-lzraelskle w sprawie 
kupu ziem mote mleć tytko oa6· tzw. autonomii palestyńskie.I na tych 
stwo. obszarach, sa po prostu Izraelska grą 

~~'"1111iia.lllMl!li11111111111 ...... lmlllllllll„lillBll„„„„„„„„ ... „„„„mi,j„„„„„„„„„„„„„ ... „ ... „„„„„„„„„„„„„„llllll na zwloke. 

Dnia u września 1979 r. zmarła po clętklch cierpieniach. pn:e­
tvwszv lat 65 

DnJa 15 września 1979 roku lllllUł po clęłklej chorobie, przetvw• 
szy lat 5S 

MARIA 
S. + P. 

MROCZKOWSKA 
z domu KAMl!Q'SKA 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 września hr. o Jodz. 11 1 kaplicy 
cmentarza św. Rocha na Radogoszczu. Pbzostaje pogrąłona w głę­

bokiej żałobie 

'T. b6tem zawiadamlamv. te dnia 
t4 września t979 r. zmarła na•za 
"ajukochańsza żona. Matka i Ba­
bcia 

$. + P. 

HALINA 
PIECHOCKA . 

BIBLIOTEKARKA AM 

Uroczystości pogrzebowe odbędą 
~lę w dniu li września br. o go_. 
izlnle lłl w kanllcv cmentarza na 
Dołach. Pogrątenl w głębokim 
ialu 

'MĄlt, CORKA, BRAT, ZIĘC 
I POZOSTAŁA RODZINA 

RODZINA 

Z głębokim tatem sawladamla­
my, te dnia 14 września 1979 roku 
zmarł 

DR MED. 

MAJER 
FED ER 

długoletni, zasłutony pracownik 
lłułłfy zdrowia. 

W Zmarłym straclllimy Przyja­
ciela, Nauczyciela. oddanego cho· 
rym. ofiarnego lekarza. CzeU Je• 
go pamięci! 

WSPOŁPRACOWNICY 
s PORADNI KARDIOLOOICZ· 
NE,J przy SZPITALU Im. KO· 

PERNIKA 

Z DZIENNIK POPULARNY nr 209 (9385) 

S. + P. ".; -, ! • 

BOLESŁAW BURSIAK· ·, 
Pogrzeb Odbędzie się dnia 111 . września br. e cod&, tł s bl?li~i 

cmentarza ś#. Wojciecha na Kur~akach. o -csyna· 'Oi>Władamlają 
pogrąłeni w slęhoklm talu: 

ltON_!'\, SYN, SYNOWA l WNUCZKA 

Dnia li wrzdnla 1979 r. zmarła. 
po cięt.kich cierpieniach, moja 
Mama 

S. + P. 

ANNA 

PAŁCZYŃSKA 
S' domu DANIELEWSKA 

Pogrzeb Odbędslt sl4 dnia 111 
września br. o goda. l5 na cmbn· 
tarzu· ul. Kurczaki 81/15. Zawia­
damia 

CORKA HELENA OAJLLARD 

W dniu lł wueśnta 1971 r., po 
cię:lklch cierpieniach zmarła, na· 
sza najukocba6ssa :2ona. · Matka 1 

Babcia. prze:lywssy lat '71 

S. ł P. 

JANINA 
GORECZNA 

z domu 1AR(:ZEW8KA 

P.;>STZeb odbłlłzie Ił• llnla n 
września bt. o sodz. tł na .cmen· 
tanu Mania. Pozostają w ctęho· 
kim talu 

SYNOWIE. SYNOWE 
I WN'tJKI 

·· Bilans akcji PR i MO 
Wc.zoraJ dohieKla ~o6ca ogólnokra­

jowa. dwudniowa akcja radiowo· 
milicyjna pod hasłem .. Bądź 11rze· 
zorny Ba drodze". Akc.Ja. .lak nas 
poinformowano w Wydziale Ruchu 
Drogowego Komendy \VoJew6dzklej 
MO w Łodzi, wy1'azala oitólny wzrost 
dyscypliny wśród kierowców, zwłasz­
cza jeśli chOdzi o przestrzeganie do· j 
zwolonych prędkołcl tazdy. nato­
miast niepokój musi budzi(: fakt, 
te sporo wypadków spowodowali 
piesi.. będacY nletrzetwl lub pod 
wpływem &lkobolu. W sobote zano­
towano tł wypadków z rannymi or87 
tł Wfl)adków - kollzJI. tzw. stłu­

i:zek. Niedziela okiuala się dniem 
spokoJnleJszym, bowiem wydarryło 

sle tylko 7 wypadków. ,. tym 3 

z osobami, które doznały uszkodzeń 

ciała. 
(chi 

NIEDZIELA 

+ C'.-odz. 13.15. Kierowca ~Fiala" 
GP 3229 Mirosław Z. w Pablanlcach 
na ul. Nowotki przy Klllńskle11:0 soo· 
wodowa•l zderzenie z motoc:vklem. 
Pasaterka WSK Allela L. doznała 
•t.lcczenia twarzv. 

(chi 

····~ .„„ 
r.ódzka Gra Liczbowa „KUKU­

ŁF.CZKA" P. P. informuje, ie 
w grze 1169 z dnia 16 wrześn i a 
1979 r. zostały wylosowane nast~­
pujące lkzby: 

J LOSOWANIE: 16 - 24 - 25 -
29 - 32 - 36. 
li LOSOWANIE: 4 - 12 - 21 

- 26 - 33 - 3S l liczba dod at k o· 
wa do 5, 4 I 3 trafień - 28. 



ZASADA 
W prawie 10 tysiącach grup partyjnych rozpoczęły się se­

brania sprawozdawczo-wyborcze, które otwier.ają ważny etap 
pracy ideowo-politycznej PZPR, liczącej ponad 3 miliony 
członków i kandydatów. Kampania sprawozdawczo-wyborcza 
przypada na okres przygotowań całej partii do VW Zjazdu 
PZPR, który zwołany zostanie w pierwszym kwartale przy­
szłego roku. Członkowie partii dokonają więl' gruntownej oce­
ny realizacji zadań nakreślonych uchwałami VU Zjazdu PZPR, 
Il Kr1'jowej Konferencji Partyjnej, nadrzędnych instancji oraz 
programów własnych organizacji partyjnych. 

ZŁOTEGO ŚRODKA 
Jednym z ważnych celów kampanii jest omówienie wyni­

ków działania w zakresie umacniania kierowniczej roli partii 
i wypełniania przez członków PZPR statutowych -iadań, z któ­
rych wynika obowiązek przodowania w pracy zawodowej i ży­
ciu społecznym. Zebrania i konferencje sprawozdawczo-wy­
borcze powinny przyczynić się do rozwinięcia inicjatywy i wzmo­
żenia aktywności członków i kandydatów partii oraz całych 
organizacji partyjnych. Zwiększając indywidualną aktywność, 
powinny sprzyjać umacnianiu centralizmu demokratycznego 
i rozwijaniu demokracji wewnątrzpartyjnej. 

W bogatej problematyce rozpoczynającej się dyskusji szcze­
gólne miejsce przypada sprawom życia społecznego i gospo­
darczego kraju, problemom produkcyjnym, zawodowym i so­
cjalnym, miejsca pracy lub terenu działania organizacji par­
tyjnej. Zebranie - zwłaszcza grupy partyjnej, OOP ezy POP 
- jest bowiem najdogodniejszym forum wymiany zdań na te­
mat zarówno spraw zakładu, instytucji, wsi, środowiska, jak 
ł zagadnień nurtujących całe nasze społeczeństwo. 

Kampania sprawozdawczo-wyborcza w organizacjach partyj­
nych działających w zakładach pracy województwa miejskie­
go łódzkiego jest juź inar.znle zaawansowana. W części przed­
siębiorstw zakończyły się zebrania grup partyjnych I trwają 
przygotowania do zebrań OOP i POP. Jak przebiegają zebra­
nia w najmniejszych kolektywach partyjnych, jakimi są gru­
py partyjne? 
Większość grup partyjnych powierza ponownie łunkcję gru­

powego osobie pracującej na tym stanowisku w poprzedniej 
kadencji. Dowodzi to, Iż większość grupowych dobrze wy-

wiązała się ze swych udań I swoją pracą I działalnością spo­
łeczną zdobyła zaufanie współtowarzyszy, wypracowując so­
bie autorytet w środowisku pracy. Ale sporo jest też wypad· 
ków zmiany grupowych. Okazuje się nie po raz pierwszy. że 
funkcja ta wcale nie jest łatwa. Aby być grupowym, trzeba 
mieć wiele doświadczenia i dużo umieć. NI~ wystarcza lyl­
ko znajomość statutu; od grupowych wymaga się inicjatywy, 
umiejętności pracy z ludźmi i talentu w prowadzeniu pracy 
organizatorskiej. 

Bogaty jest pion dotychczasow~j dyskusji w grupach par­
tyJnych. W dużej mierze dotyczy ona spraw, z ktorymi na co 
dzień tyją członkowie kolektywów fabrycznych, a więc reali­
zacji zadań produkcyjnych, trudności '!:Wiązanych z dostawami 
surowców I materiałów. brakiem rąk do pracy absencją 
I fluktuacją. Wiele miejsca w dyskusji zajmują. sprawy ja­
kości. wykorzystania zakładowych rezerw, oszczędności surow· 
ców, materiałów, paliw i energii. Dużo krytycznych głosów 
wywołuje niedoskonała organizacja pracy oraz nierytmiczne 
zaopatrzenie w surowce i materiały. Jednakże większość 
członków partii - dając dowód obywatelskiej i partyjnej po­
stawy - stara się nie tylko widzieć błędy innych, ale próbu• 
Je zaradzić trudnościom. Wychodząc z tego założenia, członko­
wie partii podejmują pytanie: co ja, na swoim stanowisku pracy 
mogę zrobić, aby pomóc w przezwyclęten\u kłopotów, jak 
zwiększyć sw6j udział w pełnym i terminowym wykonani11 
zadań przez mój zakład pracy? 

Wyrazem takich postaw są liczne zobowiązania produkcyj­
ne podjęte dla uczczenia 35-lecia Polski Ludowej. Są. to zo­
bowiązania konkretne, podjęte po dokładnym rozważeniu mo­
żliwości zakładu i jego załogi, mające na celu całkowite od­
robienie zaległości z pierwszych miesięcy roku zwiększenie 
dostaw na rynek I eksport, · polepszenie jakości wyrobów, 
oszczędniejsze gospodarowanie środkami produkcji. Na zebra­
niach z satysfakcją. I dumą mówi się o tym, co z dotychcza­
sowych deklaracji zostało już .:robione, nierzadko też padają 
nowe zobowiązania. 

Zebrania sprawozdawczo-wy'„orcze w grupach partyjnych 
przyniosły już bogaty plon w postaci licznych wni?sków, 
uwag, propozycji i sposobów rozwiązania takich czy mnych 
problemów. Ten obfity bagaż przemyśleń znajdzie zapewne 
swoje odbicie w programach organizacji partyjnych na nową 
kadencję. Zebrania i konferencje sprawozdawl'zo-wyborcze 
mają bowiem obowiązek - niezależnie od dokonania ocen do­
tychczasowej pracy - nakreślenia zadań .na najbliższy okre~ 
Wybiorą także nowe władze spośród tych członków • parti.1, 
którzy cieszą się powszechnym autorytetem, dysponuJą. naJ• 
większymi doświadczeniami w działalności społe.czno-pohty~z­
nej i umiejętnością integrowania ludzi pracy wokoł programow 
I zadań nakreślonych przez partię. (L K.) 

Okazuje się, po raz nie wiado­
mo który, że najtrud·niej przeła­
mać- opory prz,ed nieznanym. O­
bawy przed nowymi programami 
powszechnej szkoły dziesięciolet­
niej są o tyle uzasadnione. że w 
wychowaniu i oświacie mamy do 
czynienia z tyloma skomplikowa­
nymi zależnościami, iż w zasadzie 
szanse złych I dobrych rozwiązań 
są identyczne. 

ldent:s'czne - teoretycznie. Nie 
zapominajmy bowiem, że nowe 
programy nie powstawały od zera 
i w próżni. Twórcy dziesięciolatki 
musieli najpierw odpowiedzieć na 
pytanie, jaka ma być ta szkoła. 
Wybitni naukowcy i praktycy 
sformułowali główne cele kształ­
cenia i wychowania, które wyni­
kają z kierunków rozwoju nasze­
go państwa. ekspertyz zawartych 
w Raporcie o Stanie Oświaty w 
PRL, stanu wiedzy w ogóle i sy­
stemów oświatowych innych 
państw. 

Po wielu dyskusjach ustale>no, 
że w dziesięciolatce będzie obo­
wiązywać zasada podmiotowego 
kształcenia ucznia, integracja 
kształcenia I wychowania, łączenie 
teorii t praktyką, zróżnkowanie 
treści i torm kształcenia oraz za­
sada ksztakenia ustawicznego. 
Powstawały więc podstawy, na 

których można było oprzeć plan 
nauczania. Czyli: jakich przed­
miotów będzie się uczyć młodzież 
w dziesięciolatce I jaka ma być 
ich hierarchia. Dyskusjom i spo­
rom na ten temat nie było koń­
ca. Wszyscy zgadzali się, że pla­
ny trzeba zmienić. Spierali się ra· 
czej o to, do jakiego stopnia 
Wielu zwolenników zyskał wariant 
powoływania tźw przedmiotów 
integrująl'ych. Zamiast jęzvka 
polskiego miała być kultura w 
społeczeństwie. Propanowano ta-
kie przedmioty, iak tvcie w ro­
dzinie czy przyrodoznawstwo w 
młodszvl'b klasach. PrO"Pozvcje te. 
niewątpliwie interesujące i zgod­
ne z wizją nowO<'zesnej szkołr. 
nie zostały iednak przyjęte. Spe-

Pani mówiła nam dziś o zbiorach - odpowiada sierlmiolatek 
na pytanie „eo było dziś w szkole", a mama (np. humanistka 
z wyższym wyki.ztałceniem) nie wie, o co mu chodzi. Mama 
jest zaniepokojona. Jeżeli ona nie rozwinie programu pierwszej 
klasy szkoły podstawowej, jakle ma gwarancje, że zrozumie 
go dziecko? 

Rodzicielskie I nie tylko rodz\cielskie niepokoje rodzą opinie 
o zbyt trudnych programach i prognozy, że co najmniej czwar­
ta część młodzieży nie dobrnie do końca dziesięciolatki. Bada­
nia Instytutu Programów Szkolnych zaprzeczają wprawdzie 
tym opiniom, ale ••• krytycy wiedzą swoje. 

cjal!ści stwierdzili, że trzeba naj- daleko można wprowadzać ucznia 
pierw stworzyć jakieś ich trady- w zagadnienia fizyki współczes­
cje. Nie jest bowiem sztuką opra- nej? 
cowanie zupełnie nowych planów, Twórcy programu z fizyki (i 
ale to, żeby dostosować ie do ak- pozostałych szesnastu przedmio­
tualnych sił i środków. tów) w pierwszych wersjach pró-

Nie oznacza to jednak, że zre- bowali przekazać jak najwięcej 
zygnowano z zasady łączenia wie- wiedzy w tej dziedzinie. Oparli 
dzy. Odbywa się to podczas pia- się na kryteriach logicznych, zre­
nowania 17 przedmiotów obowią- zygnowali z wiadomości encyklo­
zujących w dziesięciolatce Pro· pedycznych, po to, żeby uczyć 
gramy poszczególnych przedmio· struktur, zasad i praw Program 
tów opracowywały zespoły, skła· okazał się jedhak zbyt obszerny . 
dające się z około 30 najwybit- Obecne prace pole.E?ają na przy­
niejszych przedstawicieli tych dzie· krawaniu go do właściwych roz­
dzln nauki A więc ponad pięciu- miarów. Przy czym nie chodzi 
set spęcjal!stów zastanawiało się, tylko o ilość przekazywanych 
czego I jak ma się uczyć młodzież wiadomości, ale i o przełożenie 
w dziesięcioletnie] szkole niesłychanie skomplikowanego apa-

0 tym, Ile spornych kwestii ratu pojęriowego współczesnej fi. 
muszą rozwiązać (prace nad pro- zyki na język z_rozumia!y . dla 
gramami. poza nauczaniem począt- !last?la~ka. Odkrycia _nauki za.imu­
kowym, t.rwają bowiem nadal), Ją~eJ się . te.E?o. r~d~aiu przek!ada­
najlepiej opowiedzieć na przykła-1 n:i1 sprawiły, ze 1uz w szóste1 _kl~­
dzie. F;zyka. tradycyjnie, dzieli s1e .wpr~wad.zo!le zostaną z~1ęcia 
się na kilkanaście działów, co ma z m1krof1zy~1 1 wewnęt~zne1 bu­
swoje odbicie w dotychczas oho- dowy mate:!1 a w 6st;i~J :-- pod­
wiązujących programach. w dzi- staw_v. teoru względnosc1 1 elek­
sie.lszyl'h czasach podzidy te są troniki 
formalnością, ponieważ nie odpo- Doc dr Henryk Bonecki, jeden 
wiadają rzeczywistej strukturze z twórców programu nowej fizy­
tej wiedzy. Powstają teorie, obej- ki. twierdzi, że znacznie więcej 
mują:>e zjawiska. wykrarza.iące kłopot?w 1 jego orzvswojeniem bę· 
poza tradycyjne dziedziny fizvki dą mieli na11 r·7vri"l" obciążeni 
Stąd próby nowych klasyfikacji 'I r otypami. Mieli oni j„r: 
tej nauki. Z tym. że żadnej z możliwość zgłoszenia swoich uwag 
tych klasyfikacji nie można uznać w czasie ogólnopolskiej dvskusji 
za na.ilepszą . Inna sprawa: jak nad programem, i z możliwości 
powiązać fizykę z innymi nauka- j te.i skorzystali. 
mi. np. techniką, kulturą? Jak W raportach kuratoriów oświa-
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lndYWidualny zes 
1161 rolników w 
Rydzynkach (woJ. 
11iotrkowskie) spe-
cjalizuje sle w llro 
dukcil la.I. Ze swo­
Jej termy drobiu 
placówka ta odsta­
wi w tym roku do 
„Poldrobu" 1.111 
tys. jaj w:vle~o-
wych. 

Zespól rolników z 
ltydzvnek zaJał w 
197ł roku pierws;z:e 
miejsce w o~ólno­
polsklm współzawod 
nlctwie za naJlePleJ 
prowadzona ferme 
drobiu, a w roku 
1971 zdobył I naitro-
de w kra!owvm 
konkursie „Złota 
Wiecha". N/z: Da· 
nuta Kopańska oce­
nia wartość Jaj. 

Na północno-wschodnim krańcu Polski, 50 kilometrów od Białe­
gostoku, turysta jadący wśród rozległych nizin, nagle wjeżdża w 
teren pełen malowniczych pagórków i wzgórz. Zza jednego z nich 
wyłania się nieforemna wieżyczka drewnianego minaretu, ozdobiona 
złotym półksiężycem. Jest to wieś Kruszyniany - „Mekka" Tatarów 
polskich. 

bowiem bardzo przestrzegano, aby mu­
zułmanin nie żenił się z chrześcijanką, 
obecnie coraz częściej zdarzają się mie­
szane małżeństwa. Ich życie codzienne 
nie różni się na ogół od życia innych 
mieszkańców wsi, choć trzeba podkreślić 
wielkie przywiązanie Tatarów do trady­
ejl. W k11żdym domu np. przechowuje 
lłę pamiątki po przodkach - dzieła re­
ligijne, pisane zresztą nie tylko w języ­
ku arabskim, ale l polskim oraz biało­
ruskim. 

Na współczesnych nagrobkach przeczy­
tać można - obok nazwisk tatarskich 
- tytuły: dr, mgr. Wielu młodych opuś­
ciło rodzinne wioski i przeniosło się do 
miast. Ukończyli szkoły średnie i studia, 
osiągnęli stanowiska i zaszczyty, ale 
zawsze pragnęli powrócić na wieczny 
spoczynek do rodzinnej wsi, na sta'l'y 
„mizar", gdzie spoczęli ich przodkowie. 

W historii Polski wiele odnotowano 
najazdów tatarskich, niosących ze sobą 
trwogę i zniszczenie Nie zawsze jednak 
Tatarzy byli wrogami Rzeczypospolitej: 
na przełomie XIV i XV wieku na ziemie 
Wielkiego Księstwa Litewskiego przyby­
li ze Złotei Ordy i chanatów nadwołżań­
skich pierwsi '.lsadnicy tatarscy Zapew­
niono im wolność i prawa obywatelskie 
z jednym wyjątkiem· Tatarzy nie mogli 
uczestniczyć w życiu politycznym; zobo­
wiazani byli za to do służby wojskowej, 
a ponieważ byli wyjątkowo dzielnymi 
żołnierzami. ceniono Ich wysoko. 

W XVTT wieku Tatarzy polscy walczyli 
u boku króla Jana III Sobieskiego pod 
Wiedniem W uznaniu za ich zasługi 
król obdzielił Tatarów ziemią na Podla­
siu. Wojskowi tatarscy otrzymali akty 
osiedlenia w Bohonikach, Kruszynianach, 
Nietupie. t.użanaC'h, Orahlach I Malawi­

' czach na Biało•tocczyźnie i w Lebie­
dziewie. Mała•7ewicach i Studziance na 
Lubelszczyźnie W 1681 roku osiedlił się 
w Studziance Adam tnan. od nazwiska 
którego wzięły nazwe lekkie pułki kon­
ne, stanowiące ozdobę armii polskiej 
przez wiele lat. W Kruszynianach na 
Białostocczyźnie osiadł w 1679 Samuel 
Murza Krzeczkowski. który w bitwie 
pod Parkanami ocalił życie samem11 
Janowi IIT Sobieskiemu, zwycięzcy spod 
Wiednia. 

Tatarzy walczyli także w szeregach 
armii napoleońskiej, tworząc osobny 
szwadron jazdv tatarskiej w pułku 
szwoleżerów Po upadku Rzeczypospo­
litej walczvli zawste u boku Polaków. 
nie brakło ich w powstaniu pod wodzą 
Tadeusza Kościuszki, a za czasów Księ­
stwa Warszawskiego otrzymali wszystkie 

prawa polityczne. Mieli swojlł reprezełl• 
tację w Sejmie. Uczestniczyli w powsta­
niach 1830 i 1863 roku. Nie ominęły ich 
prześladowania za udział w walkach 
wyzwoleńczych Po odzyskaniu przez Pol­
skę niepodległości, po roku 1918 zrze­
szyli się w związku kulturalno-oświa­
towym. Liczba Ich sięgała wówczas 8 
tysięcy osób, tworzących 19 gmin wyzna-

Wprawdzie rękopisy Korimu naletą 
dziś do rzadkości (bardzo piękne księgi 
posiadał zmarły w 1976 roku ostatni 
Imam z Kruszynian Aleksander Bajra­
szewski), ale brewiarz „cbamaił" znaleźć 
można w wielu domach tatarskich. Są 

Młodzi zaglądają do sławnych wsi ta­
tarskich z okazji wielkich świąt muzuł­
mańskich. Przybywa wówczas do Boho­
nik i Kruszynian także wielu turystów 
z krajów arabskich. Są ciekawi jak ży­
ją ich współwyznawcy w tym odległym 
kraju północnym. Przywożą pamiątki 
wschodnie, nowe wydania Koranu, pisa-

KBAJOBBAZ · Z . MECZETEM 
niowych; Wydawali czasopisma, posia­
dali 17 meczetów. 

Obecnie iyje w Polsce S tysiące Tata­
rów. Największe skupisko - 800 osób 
- znajduje się w Białymstoku. Ze sta­
rych gmin pozostały w granicach Polski 
trzy: w Bohonikach, Kruszynianach l w 
Warszawie. Nowe gminy powstały w 
Gorzowie Wielkopolskim I Gdańsku, 

W Bohonikach żyje 30 osób, w Kruszy­
nianach 33. W głównej mierze utrzy­
mują się oni z rolnictwa, czasem dora­
biają przy budowie dróg lub na kolei. 
Zanikły - niestety - stare tradycyjne 
zawody, jak choćby słynne garbarstwo. 

Są średniego ~ostu, mają czarne 
włosy i skośne ciemne oczy, chociat ... 
bywają od tej reguli: wyjątk4. Daw.niej 

tu zbiory starych modlitw, „zaklęcia", 
objaśnienia sn6w i dni feralnych, tabli­
ce astroloeiczne i kalendarze. 

Tatarzy polscy 1krupulatnie obchodzą 
wielkie święta muzułmańskie, tzw. „baj­
ramy", które nierzadko skupiają całe 
rodziny, rozproszone nieraz po kraju. 
Chociaż nikt jut prawie nie przestrzega 
wielkiego postu „ramadanu", jednak wie­
le zwyczajów wciąt jest żywych ! obo­
wiązujących. W obu wsiach odbywają 
się jeszcze wedle starego obrządku ślu­
by I chrzciny (w domu) oraz uroczyste 
poerzeby. 

Znajdujące- się obok Awiątyt\ cmenta­
rze, czyli „mizary", stanowią widomy 
znak 6włet.nej pczeszloścl Tatarów ł°ls­
kdch. 

ne w języku arabskim. których - nie­
stety - nikt już nie potrafi odczytać. 
Po śmierci Aleksandra Bajraszewskiego 
meczet w Kruszynianach także pozostał 
bez swego duchowego opiekuna. Na uro­
czystości większych świąt przyjeidża tu­
taj iman z Białegostoku. 

Z okazji 300-lecia osadnictwa tatarskie­
go na ziemiach polskich z inicjatywy 
miejscowych Tatar6w i władz państwo­
wych meczet w Kruszynianach poddano 
remontowi, teren ogrodzono, planuje 
się wybudowanie „domku !'Ułkownika 
Krzeczkowskiego". kt6ry stan..>wiłby za­
czątek muzeum tatarskiego. „Tatarski 
szlak" na Białostocczyźnie zyska jeszcze 
jedną dodatkową atrakcję. 

Ili:, 8. 

ty I wychowa·nla znalazło się tyle 
uwag i wniosków, że trudno dziś 
powiedzieć, kto właściwie jest , au­
torem programów. Pamiętać przy 
tym trzeba o pracy metodyków, 
kt6i·zy ustalali wzajemne. r <' 1 
między prztdmiotami i propc>no­
wali jak przekazywać wiedzę. że­
by nie zgubić- naczeln ych zasad 
nowej szkoły: wychowania czło­
wieka aktywnego i umiejącego 
zdobywać wiedzę. Podsumowanie 
dyskusji odbywało się na posie­
dzeniach zespołów roborzych Tam 
powstały programy (rzecz jasna, 
z projektami podręczników i po­
mocy naukowych) przedstawione 
ministrowi oświaty i wychowania . 

A więc wiedza, którą zdobędą 
dzieci rozpoczynające naukę, bę­
dzie różnić się w sposób zasadni­
czy od te.i. którą zdobywa młodzie! 
kończąca obecnie szkoły . Tej no­
wej wiedzy towarzyszą oryginal­
ne metody jej przekazywania Nie 
sposób tu wylirzyć. co nowego 
wprowadza sie W' tej dziedzinie, 
trzeba iednak wspomnieć o obo­
wiazkowyrh zajęcia<'h fakultatyw­
nvC'h Prze2 dwif' godzinv tygod­
niowo w szóstej klasie, trzy -
w si.ódme.i i czterv w następnych 
uczniowie będą chodzić na zaięria 
zgodne 'Z ich zainteresowaniami. 
Te obowiązkowe wybrane Z'ł jęcia 
pozwolą właśnie na wyjście poza 
programy i łączenie wiedzy z po­
krewnvch dziedzin. 

Miia 16 lat od ostatniej reformy. 
Wprowa<izane ol_lecnie pro~ramy 
beda ohowiazvwać orzez mnie.i 
wiecei dziesięfo lat To też szmat 
czasu "potvka •ię ooinie. ŻP za­
sa<ia złotPgo środka która w koń­
cu zasto•owano. konstruniąr pro­
.E?ramv znńw doprowa<i7i rlo opóź­
nień szkolnei wierlz:v Ale zapo­
mina sie . ~e żarlna •zkota nie nau­
rzv Ws7.vstkie~o Może ona iF'dvnie 
dar •olidnp p0dst11wv i wvrobić· 
oożą.clane n11wvki A takie porl~ta­
wy dziesięriolatka da na P""'""· 

B. t. 
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lak się wydaje po zakończonym 
szcze~liwie •czonie turystycznym. 
organizatorzy turystylii nie •vyJe· 
cb!lli ~remialuie na wczasy z pie· 
śruą na ustach. Jak się wydaje, 
IJ'.m raze_m organizatorzy turystyki 
me. ~anitestuJą twierdzenia, iż są 
tak1m1 samymi obywatelami jak 
turyści i też mają konstytucy Jne 
prawo do urlopu. Wpadłem nie· 
dawno do Głównego Komitetu Tu­
rystki, a tam ruch! Sporo ludzi 
na korytarzach, telefony grają 
swoją urzędową symfonię, a w po· 
kojach za biurkami prawie pelny 
gąrnitur działaczy. Co więcej! Pe­
wien wysoki działacz postawił 
~obie na biurku kalendarz t980 r. 
1 ten kalendarz mówi prawie 
wszystko. Czy:i;by wreszcie spra­
wdzała sio: teza ludzi mądrych że 
d_obry o_rganizator turystyki 0 ' le· 
cie powmlen myśleć od pierwsze­
go dnia jesieni roku poprzednie· 
go? 

~rawie więc jesień, a tu zapo 
Wiada się z inicjatywy GKT gie!. 
da turystyczna. Calą bowiem 
!'r.as~ obiegła wiadomość (a wła· 
sc1w1e apel), że w Warszawie or· 
ganizowaoa fest i:ielda ood hasłem 
„Turystyka szuka producenta". 
GKT zwraca się do ludzi dobrej 
woli. o przysyłanie na giełdę za­
granicznych wzorów sprzętu tury­
stycznego albo wlasnych prooozy. 
cJ1. GKT przywiązuje ogromn~ 
'':'agę clo tej imprezy i pociesza 
su: nadzieją, że da ona początek 
pełnym póllcom w sklepach ze 
sprzętem turystycznym. 

Byłem na giełdzie „Niemowlę 
też człowiek„. widziałem, zachwv~ 
calem się. Podobnie i inni musieli 
się cJ:iyba zachwycać, bo potem 
organizatorzy ole moitll się rozli· 
czyć z ofiarodawcami eksponatów. 
Niektóre cudeńka znllmel:v jak 
kamfora. Złośliwi nawet powiada­
li. że to sprawtra co inteligent­
nlefszycb ornducentów. którzy po 
cichutku podprowadzali eks1>Ónatv 
z gieldy ze strachu nrzecl wid~ 
mem podlecla produkcli. Na tef 
i:icldzie ab~olntna rewelacją była 
oodirrzewana butelka ze smocz· 
ki~m. którą za sprawą i:ietd:v 
miała orodukowat' tnkaś spóldzlel· 
nla I która do dziś sprawia, że 
h butelka bywa osląęalna tyl­
ko w wielkii;h aglomerac.lach. 

Ale podobno producenci też się 
zmieniają! Tak dookoła słychać. 
Podobno producenci zaczvna.lą 
się ustawiać frontem do klienta, 
do człowieka, do zjadacza chic­
ha i dopiero w te.l pozvc.fl my. 
śla o olanie, o wskaźnl1<ach, o 
premiach, o wzrośr!e p!ac ... 

Na tę turystyczną giełdę cze­
kam z biciem serca. Zobaczymy 
bowiem, jak zmieniają się pro· 
docenci. A to w moim prze· 
świadczeniu Jest najważniejsze. 
Dla informacji producentów po­
daję, że turystyk! nic można u. 
prawlać tylko z walizka. Skoń­
czyła się epoka wczasów. Dzi~ 
potrzebna Jest cala góra sprzętu 
turystycznego. Namioty, przy . 
czepy campinęowe. sprzet rlo 
spania, do gotowania, do podró­
żowania, do uprawiania sportu, 
do pływania, do wycieczkowania 
ltd. 

Powodzenia z producentami, 
organizatorom giełdy! 

T. I. 

I ~ 
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Notatnik 
... Tak więc po wieloletnim l'emoacie „n&JPICr· 

wsza gospoda Rzeczypospolitej" oddana zostaje do 
użytku. W oknach zawisły już firany, w kreden­
sach ustawiono porcelanowe nakrvcia. Samych 
tylko sztućców przygotowano ponad 8 tys. sztuk. 
A poza tym tysiące obrusów, serwet, serwetek -
wszystko z firmowym znakiem „Wietzynka". 

185 osób personelu, m. in. 60 kelnerów i kel­
nerek, 16 kucharzy, 3 specjalistów garmażeri~ 
5 cukierników troszczyć się bQd.rn; o 600 gości 
przyjmowanych aż w 14 sl'.lach tej największej 
i najwspanialszej rcstauracJl Krakowa. Do ich 
wyboru i uznania pozostają miodosytnia (w za­
bytkowych piwnicach), kawiarnia i drink-bar (:ia 
parterze) oraz restauracja i cocktail-bar na wyż­
szych kondygnacjach. 

W czasie remontu odkryto i wydobyto na świa­
tło dzienne wiele nieznanych fragmentów i detali 
artystycznej kamieniarki, przepięknych belkowań, 
polichromii itd. Pod czujnym okiem konserwato­
rów starym pomieszczeniom przydawano blasku 
i należnego im przepychu. Jeśli wic:c sala „Zega­
rowa" to przyozdobiona kolekcją XIX-wiecznych 
zegarów. „Lustrzana" - z zabytkowymi lnstra1!1i, 
„Kasetonowa" z d1·ewnianym starannie odnowi~; 
nym stropem, wreszcie słynna sala „Rycerska 
chlubiąca się kolekcją białej broni . . oraz ?,Wi~­
rzynkowska", w· k tórej po_czesne m1i,Jsc~ zaimu~~ 
kopia obrazu Jana MateJk1 .,Uczta u Wierzynka . 

A propos uczty, to odbyła się ona akurat 615 
lat temu, we wrześniu podcza~ zjazdu w Kra­
kowie królów i książąt. Jall: p1·z„kazuje tradycja, 
znamienity mieszczanin Mikołaj Wierzynek w 
swej kamienicy przy Rynku Głównym 16 podej­
mował możnych lego świata: króla polskiego Ka­
zimierza Wielkiego, cesarza niem1E:<•kiego Karola 
IV, króla Węgier Ludwika, króla Danii Walde­
mara i króla Cypru Piotra nie lkząc książąt Aus­
trii Pomorza, margrabiów brandenburskich i in­
nycii panujących. Wspaniałość i wvstawnosć tej 
uczty opisywał m. in. francuski poeta Guillaume 
de Machault. Za~hwycony przepychem, nie omie­
szkał zauważyć, iż potrawy porlawano na 
srebrnych i złotych półmiskach, którymi to pół­
miskami obdarowano póżn1ej 'szlachetnych gości. 
$wiadczyło to najwymowniej o bo~actwie i zna­
czeniu krakowskich mieszczan oraz WierzynkQwej 
hojności. 

Ale ród Wie1·zynków miał w swej łjislorii nie 
tylko takie pełne blasku zdarzenia. Oto w kro­
nikach miejskich z 1406 r. za:Iotowano wyrok, 
jaki został wydany na imć AndrzeJa Wierzynka, 
kupca i zaufanego rajcę, który sprzeniewierzył 
i;połeczne pieniądze. Było to właśdwie nie sprze­
niewierzenie, lecz prostacka krad.tież - tym ha­
niebniejsza, że na oczach braci rajcow czyniona. 
Sprytny Wierzynek w czasie okresowych przeli­
czeń zasobów kasy miejskiej chował do obszer­
nych rękawów jeden, lub - jak się udawało ~ 
dwa woreczki ze złotymi mo11etam1. Złapanego 
na gorącym uczynku osadzono w podztemiac.h w.ie­
ży ratuszowej (dziś jest tam stylowa kaw1arn1a), 
gdzie w lochu zwanym .,Dorotką" osądzono go 
i skazano na śmierć. Sądy były wtedy surowe -
jeś\i wymierzano karę, to albo „na gardle i ręce", 
albo ,;na skórze i włosach". 

W przypadku Wierzynka „mistrz ścisłej spra­
wiedliwości" - kat podał wszem, wobec do 
wiadomości, iż ten „ma byc w pole wywiedzio­
ny, pod niebo I między ziemią podwyższony, gdzie 
go ptak przeleci i podleci, a tak skazany, że już 
tego więcej nie będzie działać". 

Pod wrażeniem tej katowskiej relacji wychodzę 
na rozświetlony słoi1cem Rynek. Vis a vis „Wie­
rzynka" - Sukiennice, jak w czasie szturmu 
oblegane tłumami turystów oraz strzeliste wieże 
Mariackiej świątyni, skąd dobiegały dzwięki naj­
sławniejszego hejnału. Obok kompleksu odnowio­
nych Wierzynkowych budynków stoi opleciona 
rusztowaniami kamienica hetmańska, będąca osta­
tnio miejscem cennych odkryć. 

Pierwsze nie tak odległe w czasie przypadło w 
udziale łodzianom. Na przykurzonej szybie witry­
ny można jeszcze odczytać odręcznie wykonany 
napis: „W tym domu Politechnika Łodzka odkry­
ła jedyny w mieście portal z zachowanymi drzwia­
mi gotyckimi. Koła naukowe Architektura 
PŁ". 

Było to rzeczywiście rewelacyjne odkrycie, ale 
nie jedyne. Otóż kilka dni temJ niespodziewanie 
natrafiono pod tzw. podsufitką na gotycki strop 
belkowy. Nie byłby on jeszcze tą największą 
sensacją, gdyby nie fakt, iż końce belek miały 
zachowane rzezby figuralne. Po jednej stronie 

I 
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znajdowała się postać kobieca - głowa w we;o-1 
nie, tors i ręce, po clrugieJ zaś popiersie owłosio­
nego mężczyzny -- „dzikiego męża", będącego 
symbolem ludzkich ułomnośri. Postacit> te spo­
glądały w dół do wnętrza komnaty. gdzie mieści-1 
la się piętnastowie<'zna królewska mennica. Nie 
maJą one analogii w polskich obiektach średnio­
wiecza. Pewnego podobieństwa można natomiast do­
szukać się we Francji w kaplicy pałacu Chateau­
dun pochodzącej z 1500 r. Nic więc dziwnego, że 
kamienica pod nr 17 wzbudza olbrzymie zainte-1 
resowanie historyków sztuki i architektury, a 
nam wszystkim każe zadumać się nad mno- , 
gością reliktów przeszłości, które dopiero teraz, · 
przy okazji rewaloryzacji starówk · Krakowa, . 
ujawniają się z całym swym urokiem tajemni­
czości i niezwykłością. 

I 
I 

i dok na aziałycki 
u •• z i 11Manhałłan" 

Z okien ambasady PRL na dwudziestym trzecim 
piętrze W'ierowca „Shaw Towers" rozciąga się wi­
dok na cieśninę Malakka. Przy wyjątkowej pogo­
dzie dostrzec można ponoć na horyzoncie ciemnie­
jący zarys indonezyjskiej Sumatry. Pr-zy każdej na­
tomiast pogodzie widać doskonale redę singapurs­
kiego portu i setki sbojących na kotwicy statków. 

Singapurczycy żartują sobie, iż powie~hnia ich 
miasta-państwa jest zmienna: zmniejsza się podczas 
przypływu i zwiększa podczas odpływu. Nie chcąc 
atoli zależeć wyłącznie od wahań poziomu wód cie­
śniny, władze inwestują ciężkie miliony dolarów w 
odzyskiwanie koS'Ztem morza nowych terenów pod 
budowę obiektów portowych, co również widać do­
slronale z tej wysokości. ,_ ___ _ 

I 
biarek do drewna i wiol u innych 
maszyn. 

Singapur na trasie linii PLO 
Miasto Lwa znalazło się na tra­

sie pierwszych po wojnie polskich 
linii do Chin, Wietnamu, Japonii 
I Tajlandii, jako znany w świecie 
żeglugi port tranzytowy nad cieś· 
niną Malakka. 

W miarę rozwoju kontaktów han· 
dlowych z Dalekim Wschodem, 
liczba. statków pGlskicb w Singa­
purze rosła z roku na rGk. I tak 
w roku ub. weszło tutaj 227 na­
szych statków, czyli co półtora 
dnia. Cor~z częściej zaglądają tu 
również masowce Polskiej Żeglu· 
gi Morskiej. 

Typowym ładunkiem, jaki za· 
blerają stąd nasze liniowce, są 
batiki, ryby mrożone, kauczuk, 
lateks, drewno, cyna I odzież. Pol­
skie statki wyładowują natomiast 

. . w Singapurze wyroby żelazne i 
\V głębi, po prawej stronie, •.d!. me by~o jeszcze P?lskich L1- stalowe, chemikalia, szkło, cebulę 

~zn~szą się nad .amym brzesiem I nu Oceamcznych, Bnara Radcy 1 I ziemniaki 
mes111ny supernowocze•ne wieżowce Handl~'Yeg~, tudzież pol.8ko-sin_g~: Można b~łoby wozić l zarabiać 
banków, firm spedycyjnych, hand- I purskieJ społkl handloweJ „PGlsrn • więcej, gdyby nasz armator linio· 
!owych I przemysłow,cb słowem I 1 
- całe singapurskie city, sprawia- Tu'aJ· sprzedac· moz'na wy, czyli _PLO, dysponGWał w ęk-

• szym tonazem statkow dó przewo-Jąct" wrażenie azjatyckiego Man- k · b 
hattanu. w J·ednym z t~ch wie- I wszyst o Zll kontenerow, na .któ~ych o siu-

. gę port ten nastawia się w coraz żowców, UIC Building, urzęduje ·, Mimo ostrej konkurencji rynek większym stopniu. 
przedstawicielstwo Polskich Linii . ~i.ngapu.rski jest na tyle cbł~mny, Reprezentujący polskie interesy 
Oceanicznych. l iz zbyc na nim można m~mal ic~lugowe w Sin!!apurze Henryk 

Kolumbowie nie znają ., wszystko?. a więc chemikalia, ka- LPksto1_1 wsp?lpracuje na Cl) dzień . 
h·1stor1"1' PY na łozka, mleko w proszku, z tuteJszą firmą Baltic Far East i silniki Diesla, ziemniaki, teksty- Shipping Co. 

Zda.na.Ją się dziś jeszcr.ze Kolum· I Ila, obrabiarki do metalu, mu.lti- Za szklana ścianą boksu urzę· 
bowie, którzy odkrywają na no· vita.winę, farbv okrętowe I Inne duje Eddy Tessensohn: matka 
wo znane od dawna fakty doty-

1 

towary, które płyną z Polski do Szkotka, ojciec Cejlończyk, a on 
cząee kontaktów handlowych Pol- Singi,pui·u. od ponad 20 lat związany jest za­
ski z Singapurem. Otóż nie jeat Nie znaczy to Jednak, ii równie wodowo z Polskimi Liniami Ocea• 
prawdą, ie kontakty te datują się ch!Pnny jest sam Singapur, gdyż nlm:nymi. „PLO is like my fa.mi­
od momentu wyruszenia pierw· , jego ponad 2·millonowa ludnośe Jy'' - powiada Eddy o naszym 
szych liniowców PLO na Daleki ima w czym wyi>ierać, oglądając armatorze, uwatająe go za swoją 
Wschód w połowie lat 50-tycb. ; not wystawa.eh sklepowych tGwary r11dzin1:. Chwali sobie współpracę 
Prawdą jest natomiast, iż bandlo· jz całego świata. Od czego jest z naszymi oficerami I pam!t:b 
waliśmy z Singapurem już w b· j ,le<łnak tradycyjnie praktykowany weJścle do SinJ.!apuru „Daru Po­
tach międzywojennych. Na dowód I tutaj reeksport, który sprawia, li morza" jeszcze przed wojną! Tyl-
tego pokazano mi tutaj firmowa , owi! p11lskie kapy na łóżka ciesz!\ ko z taki\ pamięcią można dziś 
kopertę przedwojennej warszaws- ,1 się trwającym ponad 15 lat pracować w żegludze, gdzie co 
klej firmy przemvsloweJ .,Vitrum". i popytem na terenie zamorskich dnia zmieniają się statki, ładunki, 

Nie jest to na pewno jedyny z j stanów Malezji - Sarawak I Sa- oficerowie I załogi. Pozostaje tyl-
lstniejącycb dowodów naszych : bab - na Kalim:intanie. ko dobra firma, jaką cieszą się 
kontaktów handlowych z południo-

1
· Rysują się ·możliwości rozwinię- PLO na Dalekim Wschodzie. 

wo-wschodnią, Azją w czasach, kle· cła tutaj montażu polskich obra- LECH NIEKRA.SZ 

Zdaniem Ludwika Jerzego Kerna, w Krakowie 
właściwie wszystko jest n i P. z wyk ł e. Powitania 
i pożegnania, pogrzeby i fety. wyzwoliny cze­
ladników i jubileusze mistrzów. sukcesy i niepo­
wodzenia, a poza tym pog„dy czterech pór roku, 
przewrotne, jak nigdzie indziej no i ludzie uwa­
żnie oglądający każdą „stówkę'· przed jej wyda­
niem. Ci ostatni z wrodzoną lub nabytą przez 
lata skrupulatnością „Jicza" teź pieniądze w 
skarbonce ustawionej na Krakowskim Rynku, wy­
szukując oczyma „zielone", które dowodzą, że 
nawet obcokrajowcy urzeczeni zostali ich mia­
stem. 

Od pewnego czasu obok skarbonki pojawiać się 

poczęła dziwna postać (oczywiście, także nieco­
dzienna we współczesnym krajobrazie Krakowa). 
Kilkudziesięcioletni mężczyzna w sukmanie, pa­
siastych portkach wyrzuconych na cholewy bu­
tów i czerwonej rogatywce z autentycznym pa­
wim piórem. Wygląda niczym Bartosz Głowacki 

wsparty o lufę zdobycznego działa, gdy tak stoi 
przy skarbonce pozując turystom do rodzajowej 
fotografii. 

I ·Sekrety argentyńskich sypialni 

Rozmawiam chwilę ze Stanisławem Wójcikiem. 
Przyjeżdża on codziennie do Krakowa z Janu­
szowic (k. Słomnik) ubrany w tradycyjny kra­
kowski strój. Samotny pielgrzym przechadza się 
uliczkami i zaułkami śródmieścia, wrastając coraz 
bardziej w ich koloryt i swoistą atmo!:ferę. 

- Dawni - opowiada podkrakowską gwarą -
to się ludziska kazali grzebać w tych strojach, 
I szł-0 to, panie, wszystko do ziemi. Przepadało. 
A jak się ostało, to syny były niedbałe i sukma­
nami konie nakrywaly. To ja wydobył te oblecze­
nie ze szafy, wdział nasie i przyjeżdżam do 
Krakowa pokazywać się ludziom. Niech wiedzą, 
jak się dawni chłop nosił .•. 

Cudak? Nic podobnego. Po prostu · „Krakus", 
który w ten niezwykły sposób daje wyraz swe­
go przywiązania do tradycji i historii. Podobnie, 
jak Jan Kaczara - właściciel ,,zaczarowanej do­
rożki", czy domorosły producent krakowskich i:li­
nianych kogutków, czy rzemieślnicy zwierzynieccy 
trawiący długie wieczory na budowie szopek, czy 
wreszcie - sięgając wyżej - Piotr Skrzynecki 
i członkowie jego kabaretu „Pod Baranami", lub 
Tl!_deusz Kantor ze swym „Cricotem" w piwnicy 
„Pod Krzysztofory" i wielu innych. 

Wspomniałem o tym, by uzasadnić ową niepow­
tarzalną dziwność Krakowa czyniącą go miastem 
faktycznie godnym miana jednego z uznawanych 
cudów świata. (Jot-es) 
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Argentyna wyróżnia się od swych sąs.iadów pod 
wieloma względami. Między innymi także trak­
towaniem spraw moralnośC'i, ~eksu, a ·więc zagad· 
nień, które w całym niemal świecie w ostatnich 
cz!llSach zostały pozbawione w dużej mierze daw­
nej tradycyjnej tajemniczości. Dobrze to czy źle 
- nie mnie osądzać. Z obowiązku sprawozdawcy 
wypada jednak donieść, że wobec panują<:ej tu, 
na ogół biorąc atmosfery purytańskiej, swego ro­
dzaju sensację stanowił artykuł kobiecego tygod­
nika „PARA TJ" ( •• Dla Ciebie") na temat stosowa­
nia środków antykoncepcyjnych ... 

I Korespondencja z Buenos Aires f 
Wspomniane pismo w jednym ze swyrh nume­

rów omówiło rezultaty ankiety, przeprowadzonej 
przez Jego redaktorki w Buenos Aires i w trzech 
innych miastach kraju: w Cordobie, Mendozie i 
Tucuma.n, wśród 1500 kobiet, reprezentujących 
wszystkie środowliska oraz róż.ne grupy wieku, od 
nastolatek do osób w starszym wieku. Anltieta 
7Xlaniem redakcji przyniosła dość zaskakujące, a 
'.·.:a~em „niepo:-.oia.:P." wyniki. 
· Oto np. okazało się, że aż 31,5 proc. ankieto.wa­
nych nie stosuje nigdy żadnych środków zapobie­
gawczych w życiu erotycznym (co o tyle może 
budzić zdumienie, że przyrost naturalny, należą­
cy do najniższych na kontynencie, przekracza za­
ledwie 2 promille, a kobiety „w błogosławionym 
stanie" widuje się tu nader rzadko) ... O ile jednak 
tak znaczna część Argentynek zdaje się w tym 
względz.ie na „los szczęścia", o tyle aż 17 proc. 
spośród nich stosuje tablet.ki, znacznie tu popu­
larniejsze niiż jakiekolwiek inne środki antykon­
cepcyjne. I to właśnie szczególnie zaniep_okoilo 
redakcję popularnego pisma, która w delikatny, 
acz stanowczy sposób, sugerowała jednak swym 
czytelnic:!lkom - jeśli już muszą - przerzucenie 
się na inne, ponoć mniej dla zdrowia fizycznego 
i psychicznego szkodliwe środkli. 

Ciekawie przedstawia się kilka innych aspektów 
ankiety. Oto np. aż 40.6 ~roc. kobiet oświadczyło, 
że są bardzo dobrze poinformowane o problemach 
antykoncepcji, 8,2 proc zaś nie ma żadne '. wiedzy 
w tym zakresie ... O dziwo, 12,3 proc. ankietowa­
nych zna aż 7 różnych metod zapobiegania ciąży, 
ale 14,9 proc. - nie więcej niż 3 metody. Żródła 
informacji w tej dziedzinie: tylko dla 18,4 proc. 
kobiet - lekarze, dla 19,7 proc. - przyjaciółki, 
a dla 49,5 proc. - książki i pisma. Przytłarzająca 
większość - 84 proc. indagowanych kobiet uwa­
ża. że antykoncepcja jest wspólną sprawą kobiety 
i mężczyzny, ale aż 14,2 proc. przyznaje odpowie­
dzialność za ten ważny aspekt życia intymnego, 
wyłącznie kobietom ... 

Ankieterki redakcji ,.PARA TI" zbadały także 
opinie miejscowych kobiet na temat ich reakcji 
w przypadku stosowania środków profilaktycz­
nych przez ich córki - panny Konkretnie zresz­
tą chodziło tu o problem osławionej „pigułki". 
Aź dla 16.8 proc. kobiet stosowanie pigułek przez 
niezamężną córkę stanowi poważny problem mo­
ralny. a dalsze 12,2 proc badanych również wyra­
ziło zaniepokojenie taką sytuacją, nie uzasadniając 
jednak tego konkretnie zastrzeżeniami natury mo­
ralnej. Jednocześnie uczeJ;tniczki ankiety zademon­
strowały odpowiedzialne podejście do córek ... które 
proszą o informację na temat antykoncepcJI. 

Redakcja kobie<:ego magazynu słusznie ~omen­
tuje omówienie ankiety przypomnieniem. ze A:­
gentyna jest krajem ludzi szybko starzeJących się 
i przyrost naturalny mógłby tu być dwa, :azy 
wyższy niż obecnie wobec niedoboru ludnosc1 na 
tej olbrzymiej przestrzeni (tylko 26.5 mln na po­
nad 2 7 mln kilometrów kwadr.). Zarazem redak­
cja wypowiada się niedwuznacznie za naturalr:y­
mi sposobami zapobiegania ciąży, przedk~ada Jąc 
je ;>;decydowanie (zwłaszcza z powodow św1atopo­
glądowo-moralnych) ponad wszelkie środki i me­

tody, wyinalez;ione przez człowieka. 
RYSZARD GINALSKI 
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~~ Rodzina Mathijssen śpi w ciach „dwupaństwowego" goo- · globy się wydawa~. Pirąd elek- do 1199 r. Zakończył się w6>N- tly, przeszły później poprzez jącego naprzeciwko belgihkie- ,c'~ 
~; jednym kraju, a posiłki spo- podarstwa: „Musimy starannie tryczny dopływa z Belgii, wo- czm długotrwały spór 0 zie- n.ałżeństwa w ręce książąt go kościoła. z głębokim prze- ~ 
~~ żywa w drugim. Nikt bowiem notować, które krowy są ho- dociągi f telefony są holenders- m:ę między księciem Braban- l'ta~~au i stąd druga nazwa konaniem zapewniał nas, że ~ 
$~ nie zdołał wyprostować lama- lenderskie, a które belgijskie. ~ie, życie toczy się normalnym cji 1 władc~ Bredy. w pojed- U:1arle-Nassau. Tak powstało osobliwośc' Baarle-Hertog nie '$ 
-~ nej linii granicznej, ustalonej W przeciwnym raziie, kupując utairtym trybem. na"llliczym geicie władca Breóy gran'czne miasto., zamieszkane stwarzają żadnych problemów. ~<' 
)< przed wieloma wiekami. która je lub sprzedając, moglibyśmy przekazał księciu lasy, połoio- przez 6 tys. Holendrów i 2 tys. Mieszkańcy tego miasta nie po- ~~ ~~ sprawia, że połowa fermy się narazić na zarzut uprawia- Mathljssenowie ma.ją tamo- ne na południe od swego zam- Belgów. Niejednokrotnie powo- trafiliby już żyć inarzej. >$ 
5~ Mathi5ssenów znaiduje się w nia kontrabandy •.• ". chód osobowy zarejestrowany w ku. ale usatysfakcjonowany ływano do ivcia komisje, które Dawniej dużo się mówiło o ~( 
~~ Belgii, a połowa w Holandii. miałyby prostować linię gra- kontraba·ndzie. Zdawało się, że ~~ 
>< Ale to tylko fragment histo- JEDEN DOM - DWA ADRESY ~ ~ n:czna i przeprowadzić wyraź- tak położone miasto otwier~ '$ 
5~ ril Baarle-Hertog, miasta liczą- ny podział miasta na części dla nlej nieo!lr•nkzone m.>żli- ~ ( 
Jt. cego 8 tys. mieszkańców, na W Baarle-Hertoi przekracza Korespondencja z Brukseli belgijską i holenderską. Wszy- wv~ci. Jednakże dzisiaj to juz :~ ~~ ktćrego planie widzimy 30 en- slę granicę kilka razy na jed- stkie te próby zawiodły. Blis- tylko co$ w •odza.iu legendy, ,( 
~ klaw belgijskich. wchodzących nej i tej samej ulicy, jednak- ko 800-letnia tradycja okaa:ała utrwalonej w figurkach prze- ~~ 
)~ w terytorium holenderskie. że w większości wypadków .i- się silniejsza. mytników w ·rnmowvch but~ch ~~ 
~ Wszystko w tym mieście jest mieszczenie drzwó. de<:yduje, Belgi~ . gdyż są Belgami naro- morat.nym zwycięstwem książę Do sytuacji tej najłatwiej i z workami r.a plecach F;- >( 
~2 podwójne, nawet na.zwa. Ho- czy dany dom znajduje się w dowości flamandzkiej, ale ich zwrócił te lasy, zachowując je- przystosowali się kupcy. Po- gurki te są masowo >Przedawa- ~$ 
)'~ lendrzy bowiem nazywają je Belgii czy w Holandii. Z nie- ciągnik jeźdz.i na znakach ho- dynie zamieszkane i uprawia- siadają oni konta bankowe za- ne w sklepach z pamiątkam„ ~'~ 
< Baarle-Nassau. Miasto ma dwa wiadomych przyczyn bramę do lenderskich, poniewa! nabyli ne przez chłopów tereny, na równo w Holandii jak i w • 

~~ merostwa, dwie szkoły, dwie fermy Mathijs~enów wybudo- go od sąsiada miesZ1kającego których znajdowała się Baarle Belgłi, a towuy sprzedają za I chociaż warunki dla kontra· ,< 
~< komendy policji i dwa urzędy wsno akurat na granicy. Fer- kilka domów da·lej na teryto- (słowo to w języku niderlandz- franki lub guldeny bez ja.kich- bandy nadal istnieją, nikt nie '< 
~~ podatkowe. lecz tylko jedno ma ma więc dwa adresy - riium holendersk.im. kitn znaczy pola.na). Dllisiejsze kolwiek trudności. myśli nawet -0 korzystaniu z ~$ 
)< biuro turystyki, jedną" biblio- l.overenstraat 19 w Holanddi miasto, a ówczesna wio.ska zna- nich. To jakby niepisanv ko· ~~ 
~~ tekę. i Loverenstrat 2 w Belgii. TRADYCJE Z XD WIEK.U... la.zła się więc pod panowaniem NIE MA !ADNYCH deks dobrych obyczajów. któ- >( 

~~ Carharina Mathijssen, oby- Mimo wszystko, dz.ięki wzo.. książąt brabanckich I otrzyma- PROBLEMOW... rych ścisłe przeiJrzegają miesz· ~? 
>~ watelka belgijska. zaprasza nas rowej „współpracy międzynaro- Osobliwości granicznego mis- b nazwę Ba11rle-Hertog czyli kańcy Baarle-Hertog. ~$ 
~<< do swej holenderskiej kuchni, do'wej", sprawy przedstawiaj~ stli opierają się na wtlelow!e- polana ks!ęcin. Sąsiednie .de- Herma:n Steen, dyrekt.or ho- ~c 
> aby opowiedzieć o osobliwoś- się o wiele pro6ciej nii mo- kowych kadycjach, 11!ęgającyc11 m'"• należące do władcy Bre- lenderskiego hotelu Engel, sto- JAN Sl'F.RZPUTOWSKI ~~ 
~~.JV V~Vi.f~~~~~~v~v~~~~vv~~~~v, ł"V\.""-""ł."'\"'\"\'°\."\1'V\l'V\.,,_ "'~""-"1\1'\"\J '"VVVVY 

ł DZIENNIK POPULARNY ar I09 (9385ł 



Z tegorocznej 
mąki - lepszy 
chleb 

w kreuu spraw kult 
l ódzkie pieczywo smakuje 

coraz le·piej Naturalnie 
nietrudno również o 11wagi 
krytyczne. Choćby takie, 

że w ostatnich miesiącach. pra­
wie w ogóle z,ni.knęło ciemne pie­
czywo, a chleb słodowy, który u­
kazuje się ostatnio od czasu do 
czasu, w środku najczęściej ma ... 
dziurę. Na ogół jednak opinie o 
jakości pieczywa poprawiają się. 

W dyrekcji oddziału pro<lukcji 
WSS „Społem" usłyszeliśmy ostat­
nio rokującą optymistyczne prog­
nozy opi.nię o lepszej jakości mą­
ki z no~·ych zbiorów, co ma zde­
cydowanie pozytywnie odbif> się 
na smaku pieczywa. W ubiegłym 
tygodniu ruszyła znów produkr.ia 
poszukiwanego pumpernikla i z 
dnia na dzień ma być więcej „sło­
dowego" oraz rarowego m.in. ra­
mwego na miodzie. a także z 
otrębami, które jak wiadomo ma­
ją ..ila naszych organizmów szcze­
gólne wartos~:. 
· Cieszy również to, że nasze 

Na terenie Łodzi i województwa 
miejskiego łódzkiego działa 176 pla­
cówek kulturalno-wychowawczych. 
w tym 29 domów kultury, 11 o-
środków kultury, 44 kluby, 46 
świetlic, 29 klubów „Ruchu" 17 
klubów rolnika. 

Podsumowaniu mm1onego roku 
kulturalno-wychowawczego oraz 
nakreileniu zadań na nowy rok 

kulturalny 1979/30 była poświęcona 
narada w MBP im. L. Waryńskie­
go w Łodzi, która odbyła się w 
zeszłą sobotę. Uczestniczyli w niej: 
sekretarz KŁ PZPR - Genowefa 
Adamczewska, kierownik Wydzia­
łu Propagandy i Kultury KŁ 
PZPR - Józef Olbryk, sekretarz 
ŁRZZ - Antoni Binasiak, przed• 
stawiciele władz partyjnych i ad-

piekarnictwo coraz lepiej radzi 
sobie z dostawami świeżego pie­
cz.vwa. Kiedyś chleb z popołudnio­
wego wvpi~ku docierał do skle­
pów dopiero nastęonego dnia. nie­
rzadko w charakte!"Ze twardych 
jak kamień bochenków. W sierp­
niu. kiedy Łódź była nieco wy­
ludniona. do sklepów z ciąl?łOŚ('ią, 
sorzedażv pieczvwa odb:vwały się 
dostawv trzvkrotne w ciągu dnia, 
a z DOC'zątkiem września - 4-krot­
ne. podczas itd:v do i·nnych skle­
pów spożvwczvrh ro naimniej 
2-krotne. Narzekanie na nieświe­
że pieczywo zdarza się racze.i 
sporadyC'zni 0 Jednor>ześnie ob,er­
wu_le się zmniejszanie ilości zwro­
tów. 

\V OCZEK.IW ANIU NA FACHO"\VCÓVl 
!A. ĆIC 

z CHORZOWSKIFGO „KONSTALU" 

Nowe tramwaje są 

ale ••• w 
Przed kilkoma dniami informo­

waliśmy o przybyciu do ł..odzi 
transportu pięciu nowoczesnych 
tramwajów typu „805 N". Obecnie 
w zajezdni przy ul. Da,browskit>!!o 
stoi ich już 12, ale niestety nie 
mogą one zasilić pr7eciąźonego 
i przestarzałego taboru MPK. 

Rzec2 w tym, ie zgodnie z umo­
wą kaidy z nich przed włączeniem 
w komunikacyjny „krwiobieg" 
miasta musi przejść dwugodzinn" 
próbę sprawności. Przeprowaflzić 
ją muszą technicy z przedsiębior­
stwa produkującego te tramwaje. 
czyli z chorzowskiego „Konstalu" 
w towarzystwie fachowców z 

I 

zajezdni 
11\<IPK. Tego po prostu wymaga 
późniejsze bezpieczeństwo podróż­
nych. Tymczasem mijają dni i ty­
godnie, a specjalistów z .,Konsta­
lu" jak nie było, tak nie ma. Sto­
ją więc tramwaje w zajezdni. a 
my jak tłoczyliśmy się w przepeł­
nionych tramwajach, tak tłoczy­
m v się nadal. 

Przyjazd przedstawicieli produ­
centa tramwajów jest oczekiwany 
niejako z podwójna niecierpliwoś­
cią. Przy odbiorze okazało się bo­
wiem, :ie klika z nieb jest... nie­
kompletnych. Może zabiorą ze so­
bą do ł..odzi owe. brakujące części? 

(s) 

Łodzianie konsumują pieczywo w 
'll•iek~zośC'i produkowane ·przez 
WS~. która posiada SR piekarni. 
(w t"m 4 duże) oraz 60 prvwat­
nv<'h, Na o~ół nailepiPi smakuie 
n11m chleb. a takżP b11łki z wy­
twórni ma!vrh, l(dzie wvpiPk za-
1,,.fv or:r.i'rlP W<7.V<tkim· od zdol­
no<ri .m!~trza. Biorac to nnd """'"'" 
pnwlelt«za ~le w naszvm miPfoiP 
11„<,; m•ł"'<'l> JliPkart'nf'k. W tvm 
l'OJ<„ W"'i'l ur11„homiła d n „dnl­
l""~<'i wvp!Pku '1 ł<>n na lłl trnd1in. 
w r"'l'TW('U r•l!IZVł „l.llipllt" na 
oclNll•• Im. Wł Jtvtomllkiej. którv 
pit'cze 1.4 tonv plt>c:>vwa "" 1fl 
Jrotłzin. Wr wr:r„4nlu Jl<> "'runtow­
nPI rnnrłPrni7arJi ur•1<'hnmfo1ta he­
fł~f„ r>'rkar"fa "" 1"~'f>fanir11r" 11 
2t10]1>nŚ!'I WVllff'kU 5 t. 'P111'1u1tn W!'!ól 
pnPk:t7~la tt"7.'V niPmvn1H• małP 
plPk•r"i" T7.f'""i"~lni'k11m. .Tnt. Ttra­
cu~" łt'il~~. wkrótce uruchomi•ma 
:zo~ta"i" ilru~a. 
N~dal be'17.i" się zwiek•za~ ilość 

piPli:Ar"i nowvC'h. W przv!'llłvm 
rokn WSS m11 b11rlow11r nwip o-i 0 -

cłlow" - n~ 'R<'łki·nl i osierłhi Wi­
"dz0w-i'ITR,.,hńrl Projold11ip sie no­
n ~~to ro7rmr7eriP hurtowy dnżf'i 
p;nk"',....,; Ff(l7i 0 nrorl111<-f'i~ W,.,.TliP.­
sie llll fof'"l p)or-zvwa d~if'nn!P, !lt'l~) 

A imię jego nieznane ... 

W kilku zdaniach 
O Sp0tkanie z autorka filmu 

„życie czy śmierć" Teresa Marcin­
kowska-Mościcka dziś o godz 17 
zainauguruje działalność Klubu przy 
ZL Ligi Kobiet Cui. Piotrkowska 135). 
Czynny on jest codziennie w godz. 
16-20 z wv1atkiem sobót i niedziel. 

O Kurs tańca towarzyskieiio dla 

Wprawdzie nowe imię Teatru 
Ziemi ł..ódzkiej, na które wraz z 
kierownictwem tej sceny ogłosi­
liśmy specjalny konkurs (patrz 
„DP'' z 15 bm.) pozostaje jeszcze 
nieznane, ale tajemnica nie okry­
wa planów repertuarowych. Po­
dobnie i miejsce premier, czyli 
sala teatralna przy Pałacu Mło­
dzieży, nie będzie czekać puste 
do czasu sfinalizowania wspomnia­
nego konkursu Owych premier -
jak onegdaj poinformowano dzien­
nikarzy - będzie w nowym sezo­
nie sześć Wymienimy je w kolej­
ności dokonanej przez dyr. T. 
Pliszkiewicza prezentacji: 

młodzieży rozpoczyna sie dziś o 
god.z. 16 w MDK Łódź-Górna (ul. „Odprawa posłów greckich" 
Sopocka 3/5. tel. ·424-87). Kocha.nowskiego w reżyserii Józe-

0 samochodowy Rajd Szlakiem fa Jasielskiego, prapremiera sztu-
Stare.l i Nowej Łodzi o.rg~nizuJe 30 ki Jerzego Przeździeckiego „Wypa­
bm. Towarzystwo Przy1aciół Łod~\ dek" (nagroda na konkursie sztuk 
i Automobilklub Łó~zkl. Zgłoszenkia 'I dromatycz,nych dla młodozieży) w 
do 25 bm w Biurze Turysty i !" :. • • 
PZM<Jt. (ul: Traugutta 5). rezyseru J. Kidawy, rumunska 

Dyżury radnych ... 
Jutro, 18 bm. w godz. 15-16 in­

teresantów przyjmują dyżurujący 
członkowie rad narodowych. 

W Biurze Rady Na.rodowej Mia­
sta Lodzi - dyżur pełnić będz.ie 
- członek Prezydium RN m. Ło­
dzi - Lech Trzeciak. 

W poszczególnych dziel:n.icowych 
radach narodowych dyżurować bę­
dą: 

• Na Bałutach - z-ca przewod­
nkzącego DRN Tadeusz Rajpold, 

e Na Górnej - przewodniczący 
DRN Eugeniusz Grabowski, 

e na Polesiu - członek Prezy­
dium DRN Jerzy Recheiński, 

e w Sródmieściu członek 
Prezydium DRN Wiesław Gałązka, 

e na Widzewie - z-ca przewod-

Kaprys czy złośliwość? 
7 bm. nasz Czytelntk (nazwisko 

i adres znane redakc1!) czekal 
wraz ze swym znajomym na tram. 
waj na przystanku u zbiegu u!. 
Narutowicza i Arm!ł Ludowej 
Około godz 3.12 nadjechał tram~ 
wa;; l!ntt nocnej „104". który pro. 
wadzi!a kobieta. l\limo że przy­
stanek jest jasno :>św!etlony 

niczącego DRN Irena Wojciechow­
ska. 

... i członków KKS-
Jutiro, jak w każdy wtorek, dy­

żury pełnić będą członkowie ko­
mitetów kontroli społecznej. 

W Urzędzie Miasta (ut. Piotr­
kowska 104. pok. 104 B) w godz. 
14-17, interesantów przyjmować 
będzie członek WKKS. 

W urzędach dzielnicowych Gór­
ne.i, Polesia, Widzewa dyżury 
trwać będą w godz. 14-17, na 
Bałutach w godz. 14-16, w Sród­
mieściu w godz. 15-17, w Urzę­
dzie Mia~ta Pabianic w godz. 13-
17 i w Urzędzie Miasta Zgierza 
w godz. 12-14. 

ł trudno było nie zauwa~yć osób 
stoiących na wysepce, nie za­
trzymała ona tramwaju. Doptero 
następny, który przyjechał o go. 
dzinie 3.40, zabrał czekających. 

Nasz Czytelnik początkowo są­
dził, że jest to tramwaj prywat­
ny, zauważył na nim jednak na­
pis MPK, a w środku kilka osób, 
stąd pewność, że 111ial on Jadnak 
świadczyć usługi przewozowe. Ich 
jakość jednak przedstawia n.ad.al 
wiele do życzenia, co choćby tot. 
dać na podanym wyte; przyklo 
r1tie. 

R. 

Poczta Reflektorl1kra 
D1·ogi Reflektorkut 
Po lekturze informacji „2!e ob­

sługują" (5 września) mtalam' eto 

sztuka współczesna realizowana 
w ramach współpracy między 
PTZŁ a , teati·em w Oradei, ad..ip­
tacja (A. Czerny) słynnej kowboj­
skiej powieści Brdecka pt.: „Joe 
strzela pif!rwszy", w reżyserii T. 
Plis:rkiewicza i z muzyką P. Her­
tla. Kolejna premiera to ka.na­
dyjska sztuka pt.: „Sami porząd­
ni ludzie". Autor - Gratien Ge­
lina. reżyser polskiej prapremiery 
- J. Machulski. Następną premierą 
będzie „Moja córeczka" Różewicza 
w adaptacji J. Jarockiego I reż. 
J. Ostrowskiego. 

Te plany repertuaorowe uzupeł­
nia kilka sztuk „rezerwowych" jak 
też starania nad utworzeniem 
„sceny propozycji" i odwiedzina­
mi teatru na obrzeżach Lodzi ze 
sztukami o małej obsadzie i nie­
wielkich dekoracjach, które poz­
woliłyby skorzystać z sal w klu­
bach czy świetlica :h. 

Przy okazji ..vspomni.jmy także 
o jubileuszach aktorów TZL. Otóż 
45-lecie pracy artystycznej obcho­
dzić będzie Tadeusz Kożusznik, a 
35-lede Danuta Cwynar. W no­
wym sezonie zadebiutuje także ja­
ko reżyser Jacek Kowalcźvk ab­
solwent łódzkiej PWSFTviT, któ-
ry przygotował na ów debiut 
sztukę W. Bauera pt.: „Tylko 
martwy kolega jest dohrym kole­
gą". 

TZL traci obecnie cha.rakter 
teatru wyjazdowego stając się 
teatrem stałym, choć nie zaniedba 
on nadal swojej działalności w y­
jazdowej odwiedzając miejscowoo­
ci, gdzie znajdą się odpowiednie 
warunki do prezentacji spektakli. 
TZL ma już swoje sceny filialne 
w Sieradzu i Skierniewicach, a 
jeśll pozwolą na to warunki lo­
kalowe. być może ta-ką scenę uda 
się również otworzyć w Piotrko­
we • '!1rybu1I1alskim. (sł) 

Ciebie trochę żalu. Krytyka jest 
bardzo potrzebna nam wszystl<.im, 
ale , /<.ryty ka precyzyjnie zq.adre. 
sowana. Rozumiem dobrze obu­
·rzente klientki, która została źle 
obsłużona w zakładzie fryzjersko. 
kosmetycznym kategorli „S" (ul. 
Piotrkowska 124). Autorka ltstu 
do Ciebie zapomniała jednak. na­
pisać dokładnie, kiedy to się sta. 
ło, przed poludntem czy po po­
ludniu. Jest to bardzo ważne, bo. 
wtem ntechlujstwem ! zlą pracą 

jednego zespolu pań obctqżone 

zostaly wszystkie pracownice za­
kladu . . Mogla również Twoja ko­
respondentka podać naz·wtska, bO· 
wtem wszystkie kosmetyczki we 
wspomnianym zakłlldz~ noszą 

ministracyjnych dzielnic Łodzi, 
miast i gmin naszego wojewódz­
twa, działacze kultury i pracowni­
cy placówek oświatowo-wycho­
wawczych. Obrady prowadził dy­
rektor Wydziału Kultury i Sztuki 
Urzędu m. Łodzi - Maciej ł..u­
kowski. Zarówno z referatu wy­
głoszonego przez z-cę dyrektora 
Wydziału Kultury i Sztuki Urzędu 
Miasta Łodzi - Danutę Wójt-Smi­
gielską. jak i z dyskusji, wynika­
ło. że miniony rok kulturalny był 
niezwykle owocny. Został on wy­
pełniony bo.e:atą treścią zawartą w 
obC'hodach 35-lecia PRL. Między­
narodowego Roku Dziecka, II 
Przeglądem Aktywności Ludzi Pra­
cy oraz innymi imprezami o wa:!.­
kich treściach politycznych i spo­
łecznych. W ostatnim okresie 
zwiększyła się też baza kultural­
na. Prz:ybyły dwa domy kultury 
w Łodzi. Zakończono morternizację 
łódzkiego Klubu NanC'zyciela. uru­
chomiono 3 wiejskie kluby k11ltu­
r.v oraz Klub Prasy i Książki w 
('hełmach k. Zl(iPrza. W najbliż­
szym rza~ie projektuje się otwar­
cie spółdzielczego domu kultury 
oraz dzielniroweirn domu kultur)· 
na Górnej. a także adaphH'.ię no­
mu 'f'karza dla potrzeb Miei<kie­
go Ośrodka Kultury w Pabiani­
ca ch. 

Kierunki pracy na ten rok t.o 
przede wszystkim - o C'Zym wie­
le mówiono na sobotniej naradzie 
- zapewnienie ludziom pracy peł­

nego. aktywnego U('Zestnkzenia w 
tworzeniu i odbiorze v:artofri 
kult.nry w większym stopniu mi­
żeli <iotycbczas. Sekretarz KL PZPR 
- Genowefa Adamczew~ka zabiP­
rając głos w dyskusji, wiele uwa­
gi poświęciła m. in. zadaniom sto­
jącym przed aktywem kulturalno­
wychowawczym w naszym mie~­

cie i województwie. Chodzi prze­
de wszystkim o to, żeby podnieś<" 

rangę placówek kulturalno-wycho­
wawczych, docierać z naszym do­
robkiem kulturalnym na forum 
ogólnopolskie, rozwijać akcję „So­
jusz świata pracy z kulturą i 
sztuką" 1raz więcej uwagi poświę­
cić opiece nad właściwą działal­

nością ruchu amatorskiego. 

(j. kr.) 

Fot.: A. Wach 

Potrzebne oddziały 

pracy chronionej 
Coraz wieceJ kierownictw pabianic· 

kich zakładów pracy docenia Istnie­
nie oddziałów pracv chronionej dla 
kobiet. Dotvchczas zostały one zor· 

ganizowane w PZPB •• Pamotex" I w 
Fabryce żarówek .Połam". Pewien 
krok w kierunku orw.inizacji takich 
oddziałów uczyniły td Zakłady Prze­
mysłu Odziezoweiio „Pabla" 1 Zakła· 
dy Srodków Opatrunkowych. w któ­
rych znalazły sle wvdzielo11e stano­
wiska wacv chronionej. 

Szkoda. ze nrzy okazji budowy od. 
tworzeniowego zakładu tkanin tech· 
nicznvch ;,,ie znalazlo się w nim 
miejsce na taki oddział. W "Tkani­
nach" pracuje wiele kobiet I taki 
oddział byłby w nim bardzo potrzeb-
ny. (now.) 

tabliczki identyfikttcyjne z imie­
niem i nazw!slttem. Piszę do Cte. 
bie, bo i ja jestem klientką tego 
zakladu ! mam nteco inne do. 
swiadczenla. Jest tam między in­
nymi zmiana pań (by nie być po­
•ądzoną o reklamę podaję tylko 
pierwsze litery tell. imion - pa. 
nt B. t pani K.), które swoją 
uprzejmością i fachową pracą za. 
skarbiły sobie uznanie wielu kli­
entek. A przy okazji dostało się 
I im. Prawdą jest natomiast, że 
Sp-nia ustalając kategorię „S" dla 
tego zakladu zapomniala dopilno­
wać, aby byly tam czyste ręcz­

nik!, papier toaletowy zamiast clę 
tych gazet. itp„ ale to już zupez. 
nie tnna sprawa. B. T. 

(nazJwisko ł adres znane red.) 

WAŻNE TELEFONY 

Informacja o usługach 398-10 
Informacja kolejowa 655·55, 284·69 
Informacja PKS 

Dworzec Centralny 
Dworzec Północny 

Informacja telefoniczna 
Komenda Wojewódzka MO 

265-96 
747-20 

03 

c~ntrala 677·22, 292-2% 
Pogotowie ciepłownicze 253·11 
Pogotowie drogowe 

„Polmozbyt" 409·32 
Pogotowie energetyczne 

ReJon Łódź Północ 334·31, 
Rejon Łódż Południe 
Rejon Pabianice 

874-88 
877-91 
37·10 

16·34-49 
gs1-15 
395-85 

G7 

Rejon Zgierz 
Rejon oświetlenia ulic 

Pogotowie gazowe 
Pogotowi„ MO 
Pogotowie Ratunkowe 09 
Strat Potarna 08. 666-11, 795.55 

237·71 
Pomoc drogowa PZMot. 

52·81·10. 706·27 
Centrala Informacyjna PKO 731-82 
TELEFON ZAUFA"IIA 337·37 

czynny w godz 15-7 rano 

TEATRY 

ARLEKIN „Skrzydlaty zło-
czyńca" godz. 19 

Pozostałe teatry nieczynne 
FILHARMONIA (Kościół Ewan­

gelicki św. Mateusza, Piotr­
kowska 283) - god7. 19 - Re­
cital organowy - roachim Da­
lltz (NRD). W programie: J. s. 
Bach - Partita „Sel gegriisset, 
Jesu gtltlg" BWV 768, Toccata 
I fuga d-moll BWV 565, Sona­
ta d-moll BWV 527 Preludium 
i fuga Es-dur BWV 552 

MUZEI\ 

UISTORU RUCHU Rl!WOLUCYJ­
NEGO (Gdańska 13) - godz. 
10-17 

POLSKIEJ WOJSKOWEJ SŁUŻ­
BY ZDROWIA (Żeligowskiego 7) 
- godz. 10-13 

Pozostale muzea nleczy'1ne 
• • • 

ŁODZKI PARK KULTURY I 
WYPOCZYNKL (na Zdrowiu> 

ZOO - czynne od godz. 8 do 19 
(kasa do godz. 18) 

LUNAPARK (Ul. Konstantynow­
ska 3/5) - i.todz. tB-17 

PAl MlARNIA z;nna w godz. 
10-17 

KĄPIELISKO FALA - (al. Unii) 
czynne od godz. 10-19 (kasa do 
18) 

KINA 

' BAŁTYK „Wendetta" fr. od 
lat 15, godz. 10 12 14, 16, 18, 
20 

IWANOWO - Sea.is zamknięty 
- godz IO; „Rtwolwe1 Python 
357" franc. od lat 15, 1wdz. 
12.15, 14.30, 17; „ Wierna żo­
na" franc. Gd lat 18, godz. 19.30; 

' POLONIA „LęK wysokości" 
fr. od lat 15, godz, 10, 12, 14, 
16, 18; Seans nocny - film 
przedpremierowy: „Dzięki Bo­
gu już piątelt" QSA, godz. 21 

PRZEDWIOSNIE „Sekret 
Enigmy•• cz. I I U, poi. od lat ' 
12. godz. 10, 16; „śmlerć czło­
wieka skorumPOwanego" fr. od 
lat 18; godz. 13; Seans zamknie­
ty - godz. 19 ~o 

WŁOKNIARZ - „Do krwi 
niej" cz. I I II POI, od 
godz. 10. 18, „Jenny I 
wśród dziki.eh zwierząt" 
b.o„ godz. 14. 16 

ostat· 
lat 15 
Toby 
USA 

WOLNOSC ,Umarli rzucają 
cleń" pol. od lat 15, godz. JO, 
12.15, 14.30, 17, 19.30 

WISŁA - „Szczęki II" USA od 
lat 15, godz. 10 12.15, 14.30, 17, 
19.30 

ZACHĘTA - „zerwane cumy" 
poi. od lat 12 godz. 10. 12.l~ 15. 
„Hallo, Szpicbródka" P<JI. od 
lat 15, godz. 17.lS, 19.30 

ŁDK - nieczynne 
STUDIO - „Panowie dbajcie o 
żony" fr. b.o„ godz. 17, 19 

STYLOWY - „Bliskie sp0tkanie 
trzeciego stopnia" USA od lat 
12, godz. 14.30 17, 19.30 

DKM - „Dubler" fr. od lat 12 
godz. 16, 18 20 

KOLEJARZ - „Biały mazur" 
poi. od lat 15, g<>dz. 17 

GQYNIA - „Gwiezdne wojny" 
USA od lat 12 godz. 10, 12.30. 
15, 17.30; Przegląd filmów re:I:. 
K. Zanussiego - „Iluminacja" 
poi. od lat 15 godz. 20 

MŁODA GWARDIA - „Wierna 
żona" fr. od lat 18 ~odz. 9;(!0, 
11.30, 13.30. 17.30, 19.30. Przegląd 
filmów polskich pn ••• Problemy 
młodych i dorosłych": .• Czerwo­
ne berety" P<>l. od lat 15 a;odz . 
15.30; 

MUZA - „Gwiazda estrady" radz. 
b.o„ godz. 15.30, „Barroco" fr. 
od lat 18, godz. 17.15, 19.30 

I MAJA - •• Mama" rum.-fr. b.o. 
godz 15.15, „Szczeki" USA od 
lat 15, godz. 17.15 19.30 

POKOJ - ,Mistrz kierownicy 
ucieka" USA od lat 15 l!odz. 
15.30, 17.30, 19.30 

ROMA - „Wielki sen" ang. od 
lat 15, godz 10. 12, 14, 16, 18, 20 

STOKI - „Ingo zagraj w fil­
mie" radz. b.o. godz. 15; „Za­
bójstwo chińsklegc maklera" 
USA od lat 18 godz. n, 19.30 

OKA - „Kapitan Mikuła Mały" 
jug, godz. 12.30, „Niezwykła Sa­
rah" ang. od lat 12 godz. 10. 15. 
17.30, 20 

POLESIE - „Dziewczyna, która 
lubi marzyć" NRD, godz. 17; 
„Goń mnie llż clę złapię" fr. 
od lat 15, godz. 19 

POPULARNE - nieczynne 
ENERGETYK - „Filipek". NRD 

b.o. godz. 16.30; „szantaż", ang 
od lat 18 l(odz. 18 

KALKA - „Hubal". p0l. b.o. -
godz. 14.311; „Orkiestra Klubu 
Samotnych Serc sierż. Peppera" 
USA, od lat 12, godz, 17, 19.15 

PIONIER - „sami swoi". POI. 
b.o. l(odz 15.30; .• Nie ma moc-
nych", 1><>1. b.o. godz. 17.30; 
„Kochaj alb<> rzuć", p0l. b.o. 
godz. 19.30 

REKORD - „Wiosna panie sier­
żancie". POI. b.o. godz. 15; „Nie­
zamężna kobieta", USA od lat 
15 godz. 17, 19.30 

SWIT - „Niezwykłe przyitod:v 
Włochów w Ros.ii". radz.-wł. 
b.o. godz. 14: „Szcześllwy czło-

DYŻURY APTEK 
ŁOD:Z 

Główna 14, Obr. Stalingradu 15, 
Niciarnlana 15, Dąbrowskiego 89. 
Olimpijska ?a. Lutomierska 148 

STAŁE DYŻURY APTEK 
Głowno - t.owlcka 38; Kon­

stantynów - Sadowa Ul: Ozor-
ków - Armil Czerwone.I 17; Pa­
bianice - Armii Czerwonej 7; 
Zgierz - Oąbrowskie11.o IO; Alek­
sandrów - Ko~ciuszk! 6. 

DYŻURY SZPITALI 
POŁOŻNICTWO 

Szpital Im. Kopernika - 110-
lożnictwo 11inekolo11:ia z 
dzielnicy Górna. Por. „K", ul 
Odrzańska. Cieszkowsk!eito. Przy­
byszewskiego, Lokatorska. Rzi;tow-

1 ska. gm. Rzgów oraz 1tlnekolo­
gia z dzielnicy Polesie, Por. „K" 
z ul. Fornalskie.1. 

Instytut Pol.·Gin. - położnictwo 
I ginekologia (Skłodowskie.1-Curie 
15), z dzielnicy Górna. por. „K", 
ul. Felińskiep,o i Tatrzańska, 
dzielnica Sródmieście. Por. „K", 
uJ. IO Lutego; i:-lneko)ogla - dziel­
nica Polesie, Por .•. K", ul. Olim­
Pi .fska. 

Instytut Pol.·Gin. AM (Sterlin­
ga 13) - POłożnlctwo I i:inekolo· 
gia z dzielnicy Sródmieście, Por. 
„l~". ul. Kopcińskiego, Rewolu­
cji 1905 r „ gm Bró.Jce oraz 111• 
nekologia z dzielnicy Polesie. 
Por. „K", ul. 1 Ma.1a. 

Szpital im. H •• Wolf - położ­
nictwo I iilnekologla z dzielnicy 
Bałuty oraz ginekologia z dziel­
nicy Polesie, Por •.• K". ul. Gdań· 
ska i Kasprzaka. 

Szpital im. Jordana - położ. 
nictwo z dz!eln!cv Widzew i Po­
lesie. 

Szpital im, Skłodowskiej-Curie 
w Zgierzu położnictwo 
miasto i itmlna Zgierz, Ozorków. 
Aleksandrów, miasto Konstanty­
nów. gmina Parzeczew I Andres­
PO!. 

Szpital Im. Marchlewskle1to w 
Zgierzu - ginekologia: miasto I 
gmina Zgierz Ozorków, Aleksan· 
drów Konstantynów e;mina Pa­
rzęczew I Andrespol oraz z dziel· 
nicy Widzew t z dzielnicy Pole­
sie Por. ..K" ul. Srebrzvńska. 

Szpital Im. Blernackleito w Pa• 
blanicacb - położnictwo I 1tine­
kologia - miasto i gmina Pa­
bianice. 

Szpital w Głownie - położnic­
two l l{inekologia miasto 
i gmina Głowno. Stryków oraz 
gmina Nowowlna. 

Chirurgia ogólna - Bałuty -
Szpital Im . Pasteura (Wigury 19). 
Szpital im. Barlickiego (Kopciń­
skiego 22) codziennie dla orzy­
chorln! rejonowej nr 7. Szoltal 
Im Sklodow•k1e1-curle !Zl?lerz. 
Parzeczew•ka 35\ dla orzychodrii 
re.Jonowych nr nr t. 2. 3, 5. SzPI· 
tal im. Marchlewskiego (Zl!ierz 
Dubois 17) Ozorków. Aleksan­
drów, Parzęczew, Górna - Szolfal 
Im. Jonschera (Milionowa 14). 
Polesie - Sznltal !m. Pirorwwa 
(Wólczańska !95). Sródml~~!e -
Sznltal im B!eeańsklea;o rKnia­
ziewicza 1/5). Winzew - Szoital 
Im. Sonenberga (Pieniny 30) 

C"hlrurgl" urazowa - Szoltal !m. 
SrH1~n„P„,,.? <Ptenłnv ~n' 
Neuro~hlrurJ?'a Szpital lm 

Knti~T n1k;l fPab1anirka 62\ 
Lll.ryna;ologl~ S1plłal Im 

Barll~kll!'•rn 1Kop<."lńskle1?0 22) 
OkullRIVkll Szpital Im 

Jonschera !Milionowa 14) 
Ch:rure.ta ' la1 vneoloiiia dz\e· 

clęca - Szpital Im. Korczałi:a 
(Armil Czerwonej 15). 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpil.al Im. Barlickiego (Kop­
cińskie11;ó 22) 

Toksyklllogie - Instytut Me-
dycynv Pracy !Teresy 8) 

Wenerologie Przychodnia 
Dermatologiczna !Ząkątna 44) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 
dla poszczee.ólnYch dzielnic. 

- czynna codziennie w a;odz. 
od 20-6; tel. centralnv 666·66 w 
WoJewódzkiej Stac1i Poa;otow1a 
Ratunkowego w Łodzi. 

NOCNA POMOC 
PIELĘGNIARSKA 

dla P<>szczee.otnych dzielnic. 1 
czynna codziennie w 11,odz od 

20 - · 5 
Łódż-Balutv - zabieg! na mle.1· 

scu w 1zb1e otzy!eć S2Pltala im 
H Wolt, zgłoszenia oa zab1eg1 w 
dom u choreao tel 1'17-77 
Łódż-Gorna - zab1eJ1.1 na mle.1· 

scu w Izbie przy1ęt Szoitala Im. 
Jonschere. Szpitala 1m Wł. Bru· 
dz1ńsk1ego. zaloszema na rabieiti 
W domu choree.o tel 406·56 

l:.Odż-Poles1e zabiegi na 
miei•cu w Izbie priy!et - Szpi­
tala im. M. P1roe.owa. Sznitala 
1m Madurowicza; zi!ł<J~zenia na 
zab1ea:I w domu chorego tel 
261-85 
Łódż-Srodmieścte - zab1e1tl na 

m1e1•cu w lzble orzv1et Szpitala 
tm. L Pasteura: zgł°":i:enia na 
zabiegi w domu choreRo tel 
864-11; 
ŁOdź-W1:lzew . zebleR:I na 

m1e.fsC'u w 1zbte Przv1el' Szpita· 
la 1m Z. Sonenber11.a. zgłoszenia 
na zabiegi w domu chorego tel. 
864-11 

WOJEWODZKA STACJA 
POGOTOWIA RATUNKOWEGO 

Lódż, ut. Sienkiewicza nr 137 
tel 09 

OG0LNOŁ0DZKJ PUNKT 
INFORMl\CVJNV 

dotyczacy oracy olecOwek służ· 
by zdrowia Cczynnv cala dobe 
we wszystkie dni tyaodnia) tel. 
615-19. 

DZIENNIK POPULARNY nr 209 (9385) S 



Pokolenia nieznanych marzycieli zostawiły nam legendy o lotach ku Innym światom. 
Ponad 5 tys. lat temu w Niniwie zapisany został mit o podróży kosmicznej króla Eta­
na. Nieco później powstały opowreści o lotach na inne planety mieszkańców Indii, 
Mongolii, Chin i Grecji. Wielu pisarzy jak np. Verne, Wells, Bodanow, A. Tołstoj wy­
syłało bohaterów swoich książek w kosmos. W końcu już zupełnie współczesne wiado­
mosc1 o 1latających maszynach zaczęły docierać do wszystkich niemal zakątków świa­
ta, w tym także i do„. Sieradza. 

diować wszystkie materiały o 
kosmosie, jakie ukazały się do 
tej pory S!edził więc temat 
kosmosu w folklorze i literatu­
rze pięknej, przeczytał wszyst­
ko na ten temat, co znalazł w 
bibliotekach Londynu i Paryża. 

bom w centryfudze w Saint­
Cyr pod Paryżem. Rezultatem 
tych eksperymentów rył pro­
jekt kombinezonu, którego 
właściwością było zmniejszanie 
przeciążenia. 
Równocześnie ze żmudnymi 

dokońC'zyć dzieła. Z trudem 
udało mu się zdobyć tablicę 
logarytmów naturalnych, a z 
fabrycznego kantoru wynoszo­
no mu w tajemnicy mały aryt­
mometr, praca nie szła więc 
wcale lekko Do Francji wrócił 
z gotowym już rękopisem. Na 
początku 1934 Toku dwukrotnie 
występował z referatami we 
FranC'uskiej Akademii Nauk 
W maju tegoż roku w audyto­
rium Kartezjusza na Sorbonie 
słuchały go takie sławy świa­

towej nauki jak Irena i Fryde­
ryk Joliot-Curie, czy Paul 
Langevin. I przyznać trzeba, że 

W Sieradzu urodził się i wy­
chowy wał Ary Sternfeld. Inte­
resowały go owe latające ma­
szyny, no bo jakże miały nie 
interesować, skoro młodość 
Sterofelda była równocześnie 
młodością lotnicwa. Po raz 
pi e rw~zy zobaczył latającą ma­
szynę na początku l ·.vojny 
światowej Był to niemiecki 
Z ' PPelin Ale nie na pgirzeme 
w niebo poświęcał Ary swój 
caLy wolny czas. W tajemnicy 
przed wszystkimi wdr,apywał 
się na strych warsztatu remon­
towego, aby przez szczeliny w 
podłodze oglądać prawdziwy 
cud techniki - pracujący sil­
nik Wtedy to właśnie postano­
wił. ż_e będzie inżynierem. 

ARY'EGO · STERNFELDA 
DROGA 

Ale droga do wykształcenia 
technicznego bvła dla Sternfel­
da w ojczyźnie zamknięta Wy­
emigrował więc do Francji i 
podjął studia na uniwersytecie 
w Nancy Wszystkie wolne 
chwile poświęcał kosmonauty-

DO GWIAZD 
. ce A miał ich niewiele. bo 

oprócz studiów uniwersytec-
kich pracował ~arobkowo, 
przyjmując zamówienia ma­
łych francuskich firm na „ro­
jekty i plany konstrnkcyjne. 
Nie miał także odpowiednio wv­
posażonego laboratorium. r:dzie 
mógłby sprawd · ać swoje hi­
potezy Postanowił więc wyłą­
cznie zająć się teorią, 
Wiedział doskonale, 

przystąpi do wyliczeń 
cznych, musi najpierw 

że nim 
teorefy­
przestu-

Przywrócił nauce zapomniane 
prace dawnych konstruktorów 
rakiet, w tym - Polaka, Kazi­
mierza Siemienowicza. Napoty­
kał. zagadnienia. zupełnie jesz­
cze rodżacej się kosmonautyce, 
nie znane. Tak było na przy­
kład z wpłvwem przeciążenia 
na organizm ludzki. Badał ten 

problem sam poddając się pró-

badaniami i obliczeniami pisał 
Sternfeld pracę naukową, bę­
dącą niejako podsumowaniem 
dotychczasowych odkryć i idei 
w zakresie kosmonautyki, a 
także jej historią, uzupełnioną 
swoimi wnioskami i wynikami 
badań. 

yv 1932 r. przyjechał z Pa­
ryza do Lodzi, aby w spokoju 

PILOT NIE JEST- SAM 
Współczesnym samolotom używanym w komu­

·nikacji lotniczej przybywa bezustannie wyposaże­
nia 
Nowośdą w tym zakresie będzie m.in. wyposa­

żenie nowego samolotu DC-9 Super 80, o średnim 
zasięgu, przewidzianym do eksploatacji w latach 
'Jsiemdzie•iątvC'h, w pierwszy w lotnictwie cywil­
nym sy•tem wvkorzy•tujący matematyczne maszy­
ny C'yfrowe wraz ze zintegrowanym pilotem au­
tomatycznvm Uprości on obsługę samolotu i 
7.mnie,iszy obciążenie pilotów różnorodnymi czyn­
no~ciami Możliwości maszyn cyfroWyC'h sprawią, 
t. ob~ługa będzie miała do czvnienia z mniejszą 
liczbą danych pochodZ!l<'Yt'h ze wskaźników w ka­
binie . a ich odrzytvwanle będzie po prostu łat­
wiejsze. 

„Deko Electronics" opracowała natomiast sy­
stem pod nazwą 747 FMS zaprojekto:"17any z myślą 

Na podstawie totografii dostarrzonych przez 
ameryk a ńsk1e satelity służąrP do obserwacji me­
teorologic?zn ych. naukowcy z Uniwersytetu Stanu 

.Nowv Jcirk opracowali globalną statystykę błyska­
wfc Stwierdzili oni . że czę,tość ich występowania 
rnleży od porv roku 1 Porv doby. 

Nad lądem błyskawice występują w skali rocz­
nej z częstośC'ią od 8 do 20 razy większą niż nad 
wodami or-eanów Proporcj3 ta zmniejsza się 
jednak do 4-8 o północy W czasie gdy na pół­
kuli półnornej jest lato. o zmierzchu i o północy, 
błyskawice obserwuje sie nad całą planetą 1.4 ra­
zy częściej niż podczas zimy. B~yskawice wie.-

o oszczędzaniu paliwa w czasie różnych faz lotu 
- wznoszenia, schodzenia do lądowania itp Auto­
matyczne urządzenia d<><;tarczal- będą odpowied­
nie polecenia wprost do zautomatyzowanego pilo­
ta, wybierając i „nakazując" optymalne prędkoś­
ci i wysokości lotu. Zastosowanie tego systemu 
w praktyce może zredukować zużycie paliwa na 
każdej niemal trasie o 1 proc. 

W Europie I Stanach Zjednoczonych' zaawanso­
wane są jut znacznie prace nad systemem ułat­
wia.ią<'vm lądowanie samolotów. Nowy system, 
który prawdopodobnie wyprze używany już przez 
ponad 30 lat w lotnictwie znany jako ILS - wy­
korzysta urządzenia ,elektroniki mikrofalowej. W 
przypadku ,.starego". samoloty mogłv lądować 
tylko z jednego kierunku, natomiast nowy spro­
wadzi je do portu z różnych kierunków. 

czorne występują wtedy najczęściej między 10 a 
20 stopniem szerokości geograficznej północnej, 
zaś podrzas zimy - miedzy Równjk1em a 10 
stopniem tejż11 szerokości. Błyskawice obserwowa­
ne o północy występują podczas całego roku, 
najczęściej w pasie między 10 stopniem szero­
koś<li geograficznej północnej i 10 stopniem sze­
rokośd geo2raficznej południowej, natomiast w 
czasie zimy (na półkuli północnej) mie.i$C'e lcb 
najczęstszego pojawia·nia ~ię przemieszcza się w 
kierunku 10 stopnia szerokości południowej Te 
dane statystyczne wykorzystuje się w badaniach 
pola magnetycznego ziemi, łączności I meteoroloi:(il .. 

słuchano go z wielkim zaintere­
sowaniem. 
Aż wreszcie nadszedł dzień 

triumfu. 6 czerwca 1934 roku 
Komitet Astronautyki przy 
Francuskim Towarzystwie A­
stronomicznym przyznał Stern­
feldowi Międzynarodową Na­
grodę w dziedzinie astronautyki. 

Od początku lat 30 związał 

A 

Posługując się trzema niezależ­
nymi metodami pomiaru dr Pas­
quale B. Esposito z amerykąń· 
sklego ośrodka badań kosmicz­
nych - Jet Propulsion Lahorato­
ry w Pasadenie wyliczył. lt 
Ziemia waźv 6,586 miliardów try­
lionów ton. Wynik nowych obli­
czeń odbiega od dawnych o 41,3ł 
mlllonv miliardów ton. co 
trzeba przyznali - Jest niedowaga 
imponuJacą! 

Niezbędnych danych do wyko· 
nania rachunku dostarczyła ana­
liza zmian czestotłi wości l'al ra­
diowych 7 automatycznych stac_ii 
międzyplanetarnych: Marin~rów 
9 I 10. Vikineów J i 2 oraz 
Voyagerów I I 2. nadawanych 
spoza strefy przyciagania Ziemi. 
pomiarv odległości mlcdzv Zie· 
mią a Ksiety1·Pm, dok.nnane za 
pomoc a światła lasera orl biteeo 
od reflektorów pozostawionych 
na Srebrnym Globlp orze7 astro­
nautów ora1 podobne oomlarv za 
pomoca laserowego dalmier1a z 
wykorzv•taniem satelity geode­
zyjnego Laeeos, 

CZY ALASCE ZAGRA2A TRZĘSIENIE ZIEMI? 
W okresie najbliższych kilku dekad Ala­

ska ma przeżyć wiele gwałtownych wstrzą­
sów podziPmnycb o magnitudzie 8, po któ­
rych mogą nastąpić dalsze wstrząsy. Warto 
prz'' tym pamiętać, ie najsilniejsze W'ltrzą,­
sy charakteryzowały sie dotvC'hf'zas rnagni­
tudą 8,9, co równa się energii . przeszło 10 
tys. razy większej od energii bomby ato­
mowej zl'Zuconej na Hiroszimę 

Jak wynika s oświadc..enia specjalistów 
z amerykanskiero B!ura Badań Geologics­
nycb i Uniwersytetu. Columbia, 1łlne ra­
chy tektoniczne odezuwalne ~Il •włanesa 

w południowych regionach Alaski. Władze 
tego stanu, uprzedzone przez ,;ps Geołogl­
cal Survey" o zarrożeniu podjęły wiele ini­
cjatyw zmlę.-zającycb efo prawidlowero roz­
mieszczenia stacji sejsmologicznych, Pla­
cówki te wyposażone w aparaturę badaw­
czą, dostarczaJI\ niezbędnych danych doty­
czących drgań gruntu w południowych re­
rionach półwyspu oraz na obszarze Przy­
lądka Yakatoga, gdzie przewidziano Jelli 
największe natężenie wstrsą,sów. 

Dyrektor "DS Geologlcal Survey" prof. 
Willlan- Re11Ard podkreślił, io poclaole a„ 

Tej nocy dyr. Jankowski 

Sniła mu się 
PRZECZYTAJCIE 

spał bardzo źle. 

TO KONIECZNIE 

kład9ęj daty mających nastąpić wstrząsów 
jest ''hiemożliwe. Niemniej istnieją jednak 
dane świadczące, że najsilniejsze trzęsienia 
ziemi mogą wystąpić w tym właśnie regionie 
Alaski, podczas gdy w sąsiednich rejonach 
natężenie wstrząsów będzie znacznie słab­
sze. 

Przylądek Yakatoga, mający długo~ 240 
km i szerokość 160 km, jest dość słabo 
saludniony. W przeciwieństwie do i~rnych 
1tref Alaski nie zanotowano ta oł wiei• 
lat ll.lnieJ11zych wstmąsów. 

Sternfeld swoje nadzieje ze 
Związkiem Radzieckim. Do 
Kraju Rad wyjechał wraz z 
żoną w rokt1 1937, przyjmując 
obywatelstwo radzieckie. W 
owym czasie najważniejszym 
problemem było zbudowanie 
rakiety na płynne paliwo W 
ZSRR prace nad tym zagadnie­
niem trwały już od 1930 roku, 
ale rakiety konstruowane w 
Instytucie Dynamiki Gazów nie 
wzlatywały jeszcze zbyt wyso­
ko Sternfeld zajął sie wkrótce 
i tym zagadnieniem. Po do­
kładnych badaniach opracował 
teorię optymalnej ilości paliwa 
płynnego w zależności od dro-

kim getcie zginęli jego rodzice. 
Po zakończeniu działań wojen­
nych zabrał się jednak do pra­
cy i nowym zapasem sił i ener­
gii Przygotowywał popularną 
wersję „Wstępu do kosmo­
nautyki". pisywał artykuły do 
prasy propagujące nową dzie­
dzinę wiedzy. Interesował sie 
meteorytami. m. in. słynnym 
meteorytem tunguskim. 

I tak oto przyszedł dzień, w 
którym cały świat uwierzył w 
możliwości kosmonautyki. Był 
to także dzień osobistego sukce­
su Sternfelda - 4 październi­
ka 1957 roku wystrzelono pier­
wszego ~tucznego satelitę Zie­
mi, już po ukazaniu się jego 
ksiaźki .. Sztuczne satelity Zie­
mi" Marzenia uczonego stały 
się rzeczywistością, a jego na­
zwisko - sławne. 

Jako pierwszy docenił zasługi 
Sternfelda Uniwersytet w Nan­
cy, nadając swemu wychowan­
kowi tytuł profesora fizyki i 
matematyki. Akademia Nauk 
ZSRR przyznała mu tytuł dok­
tora honoris causa nauk tech­
nicznych, Akademia i To­
warzystwo Nauk Lotaryngii u­
czyniło go członkiem honoro­
wym. Nie zapomniano o nim 
również i w kraju rodzinnym: 
władze Sieradza nadały mu ty­
tuł honorowego obywatela mia-
sta. · 

gi statku kosmicznego. Wtedy 
też ukazała się jego ksiąi.ka 
,.Wstęp do kosmonautyki", bę­
dąca jedną z pierwszych w 
świecie monografii na ten te­
mat. 

Dziś Ary Sternfeld rr '\głby 
już odpocząć, ale tak jak daw­
niej w jego mieszkaniu w Mos­
kwie słychać pracujące maszy­
ny liczące Jak dawniej. zawsze 
w maszynę do pisania wkręco­
ny iest papier na wypadek nie­
oczekiwanego, nowego pomysłu. 

Na podstawie prasy radziec­
kiej opracowali: Wojna przerwała pracę uczo­

nego, został ewakuowany na 
Ural, gdzie pracował jako na­
uczyciel. W tym czasie w łódz-

EWA SZYMA~SKA 
PA WEł. TOMASZEWSKI 
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O pracach naukowo-badawczych prowadzonych w Instytu­
cie Pojazdów Politechniki t.óclzkiej mówi jego dyrektor -
prof. dr hab. Jerzy Lanzendoerfer: 

- Badania prowadzone w naszym instytucie koncentrują się 
w dwóch głównych działach. Pierwszy z nich obejmuje ukła­
dy napędowe i hamulcowe, drugi zaś - tłokowe silniki na- · 
pędowe Oczywiście są to zarówno badania teoretyczne, jak 
i stosowane, które realizujemy w oparciu o umowy o współ­
pracy z różnymi przedsiębiorstwami 1 innymi placówkami 
naukowo-badawczymi. 

Tradycyjnie pierwszy etap pracy nad jakimś problemęm 
stanowią badania teoretyczne. W ostatnich latarh wyglądają 
one jednak zupełnie inaczej niż dawniej . Dzięki zastosowaniu 
maszyn cyfrowych możemy bowiem prowadzić badania teore­
tyczne (symulacyjne) matematycznych modeli interesujących 
nas zjawisk. Nie jest to jeszcze metoda doskonała. gdyż upra­
szcza szereg zjawisk, stwarza jednak ogromne możliwości, 
pozwala hodować dużo mniej urządzeń prototypowych, które 
trzeba by badać eksperymentalnie, co wpływa i na oszczę­
dność czasu i - surowców. 

W układach napędowych szczególnie interesują nas prze­
kładnie hydrokinetyczne, czyli takie, które przekazują moc 

Nauka bez taiemnic 
drogą hydrauliczną. Prźekładnie takie można stosować na 
przykład w samochodach (automatyczna skrzynia biegów) ma­
szynach górniczych czy budowlanych, Ich zaletą jest automa­
tyczne zmienianie przełożenia w zależności od potrzeb i wa­
runków pracy· danego urządzenia czy pojazdu Współpracu­
jemy w tej dziedzinie z Ośrodkiem Badawczo-Rozwojowym 
Maszyn Włókienniczych i Hydrauliki Wifamatex". dla które­
go wykonaliśmy już wiele badań nad sprawnością tych prze­
kładni, a także z Ośrodkiem Badawczo-Rozwojowym Maszyn 
Ziemnych i Transportowych Kombinatu „Huta Stalowa Wola". 

W 1972 r. rozpoczęliśmy prace nad urządzeniami przeciw­
blokującymi w układach hamulcowych samochodów osobo­
wych, ciężarowych i autobusów. Urządzenia te, jakkolwiek 
nie stosowane jeszcze powszechnie w przemyśle motoryzacyj­
nym, odegrają w przyszłości na pewno istotną rolę w zwięk­
szeniu bezpieczeństwa jazdy i skróceniu drogi hamowania. 
Dzięki nim również, kierowca nagle hamujący nie traci pa­
nowania nad pojazdem. 

We współpracy z Ośrodkiem Badawczo-Rozwojowym FSO na 
Żeraniu skonstruowaliśmy już prototypy takich układów 
przeciwblokujących do „Fiata 125 p" i do „Poloneza". Jeśli 
badania eksploatacyjne wypadną pomyślnie, będą one zapew­
ne montowane w produkowanych u nas samochorlach. 

Jak już wspomniałem, zajmujemy się także silnikami. I tu 
możemy poszczycić się poważnym udziałem na~zr.go instytutu 
w opracowywaniu metod sto~owania w różnego rodzaju sil­
nikach specjalnych pierścieni tłokowych, dzięki którym .ma­
cznie zmniejsza się zużycie oleju. Od dwóch lat pracujemv 
również nad przedłużeniem żywotności silników ładowarek 
stosowanych w kopalniach miedzi. 

Rzecz jasna przedstawione tu przykłady nie wyczerpują w 
całości problematyki badawczej naszego instytutu. (ptom) 

jutrzejsza narada - z udsialem 

wiceministra. Było ciemno, gdy 

się obudził. Sięgnął po ulubio­

nego ekstra-mocnego, przejrzał 

jesicze raz notatki. Za.nim się 

rozwidniło, wypalił jeszcze S 

czy 4 sztuki. Nawet nie spoJ-

rzał na przygotowane przez 

ionę śniadanie. Wyszedł wcześ­

niej niż zwykle. Na chodniku 

po nocnym deszczu stały jesz­

cze kałuże. Chciał przeskoczyć 

jedną z nich. Więcej już nie 

pamil)ta. Tylko ten straszny 

ból głowy, ciemne plamy przed 

oczyma, brak powietrza... Po­

gotowie przyjechało błyska­

wicznie. Był to 70-tys. przypa­

dek zawiłu serca w tym rokn. 

Dyr. Jankowski wypalał 20 

papierosów dziennie. 

ezultaty badań naukowych są 
dla palaczy bezlitosne. Żyją oni 
przeciętnie o 8 lat krócej niż 
niepalący, umierają 11 razr częś-

ciej na raka płuc, 8 razy częściej na 
chroniczny bronchit I rozedmę płuc, 8 
razy częściej na wrzody żołądka U pa­
lących matek 3-krotnie częściej wystę­
pują poronienia, Ich niemowlęta ważą 
przeciętnie o 300 g mniej. Dla kobiet 
palących wskażnik bezpłodności jest o 
46 proc. wyższy, niż dla niepalących. 
Francuscy pediatrzy udowodnili, że po­
tomkowie rodziców, wypalających po 10 
papierosów dziennie, są 2-krotnie bar­
dzie.i narażeni na choroby płuc i dróg 
odderhowych niż dzieci osób niepalą­
cych. 20 proc.- chorób nowotworowych, 
25 proc„ chorób układu krążenia i 40 
proc. chorób układu oddechowego wiąże 
się z paleniem tytoniu, 

64 proc. chłopców I 34 proc. dziewcząt, 
a systematycznie 24 proc. chłopców i 4 
proc. dziewcząt. A jak wykazały bada­
nia, przeprowadzone w Szwajcarii i USA, 
uczniowie palący lub przebywający sta­
le w zadymionych pomieszczeniach u-.. 
zyskują o 25 proc. gorsze wyniki w nau­
ce, mają mniejszą siłę fizyczną i wytrzy­
małość oraz- gonzą koordynację ruchów. 
Istnieją niezbite dowody na to, że pa­
lenie znacznie przyśpiesza proces starze­
nia się organizmu, zwłaszcza . zaś skóry . 

składniki, jak np. lignina, węgiel, ace­
tal, działają wybiorczo na określone 
związki chemiczne-. Także obróbka ter­
miczna surowca i wprowadzenie do 
mieszanki papierosowej różnych rozpu­
szczalników pozwala na obniżenie za­
wartości smoły i nikotyny w dymie, 
Nie powiodły się dotychrzas próby wy­
produkowania tzw. bezpiecznego papie­
rosa. Wiadomo natomiast. że fajka i cy­
garo są mniej niż papieros szkodliwe 
dla zdrowia. 

- przeszło 90 mld sztuk rocznie. Ponad 
połowa produkcji - to sporty, a blisko 
1/4 - klubowe 
sz~zegól nie szkodliwe dla zdrowia są 

papierosy bez filtra. W jednym ekstra­
~ocn.rm bez filtra znajduje się 20 mig. 
ciał _ smołowatych I 2.4 mlg nikotyny. 
Bardziej szkodliwy dla zdrowia jest 
carmen - 20 mlg. ciał smołowa-
tych i 1.85 mlg nikotyny. „Na jzdrow­
szym" z produkowanych u nas papie­
rosów iest koral, a z bardziej popular­
nych - klubowy. 

Przed kilkoma laty przeprowadzono 
w kilkunastu polskich szkołach anoni­
mowe ankiety Wykazały one, te w szko­
łach podstawowych pali sporadycznie 
42 proc. chłopców i 11 · proc. dziewcząt 
w szkołach średnich sporadycznie 

I DZIENNIK POPULARNY nr 209 (9385) 

JESLI JU:t - TO Z FILTREM 

Dym tytoniowy jest aerozolem - ukła­
dem rozproszonym, zawierającym ponad 
10 tys. różnego rodzaju związków che­
micznych, o różnej szkodliwoś~i dla zdro­
wia. ll spośród nich są szcze26lnie szko­
dliwe - substancje smoliste, nikotyna i 
tlenek węgla. Od lat trwają próby ob­
niżenia zawartośd niebezpiecznyC'h dla 
zdrowia substancji. Najprostszym spe>so­
bem jest oczywiście zastosowanie filtru. 
Obecnie wprowadza się już filtry wielo­
segmentowe, w których poszczególne 

OJ. PALIMY, PALIMY! 
W 1938 r. statystyczny obywatel Polski 

wypalał 570 papierosów rocznie, tuż po 
wojnie - 200 sztuk rocznie. Jeszcze 
przed 4 laty na statystyczne20 obywate­
la PRL wypadało poniżej 2500 sprzeda­
nych papierosów rocznie, w r. ul::i. licz­
ba ta wzrosła do 2613. Stawia nas to na 
4 miejscu w świecie za Stanami Zjed­
noczonymi. Japonią i Kanadą. Szacuje 
się, że pali 40 proc obywateli PRL w 
wieku prC>dukcyjnytn. Pod względem 
ilości wyprodukowanych papierosów 
znajdujemy sit: na I miejscu v: świecie 

Nikt nie wymyślił jeszcze skute·~znego 
·sposobu na zaprzf'<h nie palenia. Wiado-

'<lO natomiast co robić, aby 1r;. 
(,jeśli już musim,v palić) był jak naj­
mniej szkodliwy Przede wszystkim nie 
nal~~;V przekraczać „granicy · przyzwoi· 
tośc1 - 10 sztuk dziennie, starać • i" 
palić papierosy z filtrem i używać fi~ 
f?k, nie palić na czczo i przed zaśnię­
ciem, a po każdym papierosie dokładnie 
wietrzyć pokój. 

Spróbujcie, a życie „pod dymkiem" na 
pewno stanie się dla was zdrowsze. 

WOJCIECH KAZIMIERCZAK 



walczyć samo.:izieln ie, g ł<~boko na tyłach w roga. W po?·ówna­
n iu z „Market" popnednie a taki powietr zno- desa m owe \wly 
niewielkie : a mimo t o ich planow anie trwało miesiącami. Teraz 
na przy gotowan ie najw iększej . jaka k ied ykolwiek zamierzono 
operacjj spadoch ronowe j i transportow ej szybowcami p iechoty 
Brereton i jego planiśc i m iel i tylko s iedem dni. 
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PROGRAM I 

„Zapacn pslej slertcl" - odc. pow. 
20 .00 60 minut na godzlne. 21.00 Ga­
leria starych mistrzów. 22.00 Fakty 
dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu wieczo­
rów - Claudo Nougare. 22.15 Tu 
Polskie Radio Warszawa - aud. do• 
kument. A. Sudlltz i M. Kwiatlrnw­
skiego. 22.25 Człowiek - orkiestra: 
Vangelis. 23.00 Krajobrazy. 23.05 Trzy 
kwadranse jazzu. 23.50 Miedzy dn iem 
a snem. 

W tej zamożnej, willowej miejscowości. leżacej .zaledwie 2 
i pół mili od centrum Arnhem. było sporo hoteli. a wśród 
nich: wdzięczny. białv .. Hartenstein" - z jego szeroką prze­
strzenią półkolistych trawników. rozpościeraiacvch si~ na t~­
łach hotelu Jak park gdzie sarnv spacerowałv sobie 51J()lko3-
nie. i mnieiszv . dwuPietrowv. ocienionv drzewa.mi „T!'lfel_­
berg", z OS'Z:kloną weranda i wykładanvmi bcazeria po-k1:>Ja~1. 
Zrobiło to na nich wrażenie, a zwłaszcza. fak wspomni~ł 

Sedelhauser pomieszczenia". Toteż z miejsca grupa 'a poleci­
ła Oosterbeek ·;zefowi sztabu. generałowi porucznikowi Han­
sowi Krebsowi jako idealne miejsce na kwaterę główną Gru­
py Armii „B". Model ~~aprobował pr~pozyeję. Część szta~u, ZdP.­
cydował, ulokuje się w „Hartenstein , on sa_rn za§ zajmie bar­
dziej leżący na uboczu t nmiej rzucający się w oczy „Tafel­
berg". · Porucznik Sedelhauser był zachwycony - .~kąd ur~ę: 
dowal w kwaterze !!łównej nigdy nie zagrzali mieJsca dłuzei 
niż pięć dni. Teraz Sedelhauser .,spodziewał się_ mi~ć trochę 
spokoju i możność uprania bielizny". Do 15 gru.dnia, Jak rozka­
zał Model. dowództwo Grupv Armii B miało osiągnąć pełną go­
towość operacyjną w swym nowym miejscu post<;>lu. W Oos~cr­
beek, teżącvm · około 3 mit od rozległvch wrzosowisk l P!3s.tw1sk, 
gdzie 17 Września miała desantować brytyjska 1 dyWIZ]a po­
Wietrzno-clesantowa. 

Najbardzie j t rapił Brereto na nie teu k r ó tk i, n iepr zek r ac zalny 
termin. ale ewentualność za niechania t ej operacji, jak po­
przednich . J ego w oj sk a powietrzno-desantowe. od długiego cza­
su bezczynne. rwały sie do a kc ji i w rezultacie powstał po­
ważny problem ich morale . Przez całe t y godnie jego elitarn~, 
dobrze wyszkolone d ywizje stały bezczy nnie , podczas gdy WOJ· 
ska lądowe na kontynencie mknęły zwycięsko napr zód przez 
Francję I Belgię. Panowało powszechnie odczucie, że zwycięstwo 
j est tak bliskie, i ż wojna moie się skończyć zanim aliancka 
1 armia powietrzn o-desantowa w ogóle w ejdzie do walki. 
Generał nie wątpił , że j ego sztab jest zdoln y dotrzymać na­

piętego, j ed notygodniowego terminu opracowania planu „Mar­
k et". Było t ak w iele „pr zestojów" w opracowaniu poprzednich 
zamierzeń. że jego dowództwo i sztaby d v-wizyjne osi111;nęły 
wyi:oką sprawność . Pona d t o znaczna część pla nu „Market " pa. 
chodziła z opera c j i „Comet" i innych odwołanych operacji, to­
też bez większego t rudu m o7.na było poprzednio plany adapto­
wać d·:> „Ma r ket". Na przykład w przygotowane j, p•>ro.1ionej 
operacji „Comet", której przeprowadzenie powierzono 1 dywi­
zj i powietr zno-desantowej i polskiP j bry~adzie spadochronowej, 
dokładnie przestudiowano rejon Arnhem. Niemniej większa 
<'Zęść planu „Marke t" wymagała dalszego, niezmiernie rozsze­
rzonego planowania, to wszystko, z kolei, wymagało czasu. 

11.40 Tu radio kierowców. 12.05 Z 
kraju I ze świata. 12 .25 Mozaika pol­
skich melod ii. 12.45 Rolniczy kwa­
drans. 13.00 Komunikat eneritetycz­
ny. 13.01 Rytmy młodych 13.20 Gra 
zespół „Sun Ship". 13.40 „Kącik me­
lomana". 14.oo Studio „Gama". 14.20 
Studio Relaks. 14.25 Studio ,.Gama". 
15.00 Wiad. 15.05 KoresPondencJa z 
zagranicy. 15.10 Studio „Garna". 16.00 
Tu Jedynka 17.30 Radlokurier. 18.00 
Tu Jedynka. 18.25 N ie tylko dla kie­
rowców, 18.33 Koncert życzeń. 19.00 
Dziennik wieczorny, 19.15 Gwiazdy 
naszych estrad. 19.40 Soiewa .. Slask". 
20.00 Wladomości i informacje dla 
kie rowców. 20.05 Stadem naszych in-

PROGRAM lV 

l;.oo Wlad. 12.05 Wiad. et.i. 12 .iO 
„1'amten wrzesień" - aud. z. Ko­
rzernowsklego (t.) 12.25 Giełda płyt. 
13.00 „Jacek Tramer Combo". 13.lS 
Chwila lTIUZY'kL 13.20 Dla kl. Il „Tań­
czące słoneczko" - słuch. 13.4S Tll 
Studio Stereo (stereo). 14.45 Węgier­
skie zesp0ły ludowe. 15.00 Wlad. 
15.0S „ W Jezioranach". 15.35 Chwila 
muzyki. 15.40 „Książ.kl, do których 
wracamy - .,W Glewałdowej" 
fragm. POW. K. Pruszyńskiego 16.00 
Wiad. 16.05 Przed pierwszym dzwon"' 
kiem - aud. 16.25 XI Ogólnopolska 
Olimpiada Języka Rosyjskiego. · 16.40 
Aktualności dnia (L). 16.55 „5 minut 
o sporcie" (t.). 17.00 Piosenki wy­

• PLAN 

Generał Brer eton był pozornie pewien siebie, spokojny, ale 
jego sztabowcy zauważyli, że palił papierosa za papierosem. 
Ażeby wkroczyć do Holandid z powietrza Brereton zamierzył de­
santować 35 tysięcy żołni erzy, to jest n iemal dwukrotnili wię­
cej spad~hroniarzy i p iechoty szybowcowej niż użyto w in­
wazji w Normandii. 

! t erwencji. ~.10 Wakac.le z · muzy­
! ką p0pularną : 20.35 Melod ie Io t 70· 

tych 21.00 Wiad. 21.G5 Kronika spor­
towa. 21.15 Przeboje trzech poko­
leń. 22 .00 Z kra.lu i ze świata . 22.20 
Tu radio kierowców. f2 .23 K ielce na 
muzyczne.1 antenie. 23 .CO W lta Was 
Polska. O.Ol Wiad. 

PROGRAM.II 

. 11.30 Wiad. 11.33 Postęp, dom. no- śpiewane na trąbce (t.). 17.lS „Za 
woczesność. 11.45 Muzyka spod st r ze- fabryczną bramą" - aud. A. Juś­
chy 12.05 Waka~je melomana. 12.55 ki.ewlcz (L). 18.15 Radioreklama (t.}. 
Orkiest ra p.d. J. I<omana. 13.00 Do- 18.25 Kale.1doskoi> nauki. 18.55 Chwl-
bre, ale mało . 13.10 Arie z oper la muzyki. 19.0IJ Ekonomia na co 
Puxln iego i Verdiego śpiewa T. dzień. 19.15 Lekc.Ja języka nlemlec-

Wczesnym wieczorem 10 września, w kilka godZ:in po spct­
kaniu Browninga z marszałkiem Mo;itgomerym, generał 'iJ()ruc~­
nik Brereton odbył pierwszą zasadniczą konferencje w soraw1e 
planu operacji „Market". W siedzibie Jego d~wództwa w Sun+­
ninghill Park, niedaleko modnego ~oru wyścigowego w :"-se~ .. 
35 mil od Londvnu, w dużym zawieszonym mapami ga?mi;cie 
Breretona zebrało się dwudziestu siedmiu wvższych of1cerow. 
P o krótkim przedstawieniu przez Brownin!!e olanu Mont.gome­
ry•ego. Brereton powiedział, ie ponieważ jest tak mało czl!-su, 
.,stoimy przPd ważnymi decyzjami, które muszą być podJęte 
bezzwłocznie". 

Do uchwycenia mostów. „z piorunującym zaskoczeniem", 
jak to określił B r ereto.n. i trzvmania otwartym korytarza, 
wąskiej, jednopasmowej szosy, dla natarcia „Garden"; brytyj­
skich sił 1ado wych - od ich !Xl'Zycjj wyjściowych, w oobli­
żu granicy b e lg ijsk<J-h<llenderskiej do Arnhem. 64 mile na 
północ - miano użyć trzy i pól dywizji powietrzno-desanto­
wych. Dwie z t ych dywi zji m'.ały być amerykańskie . Niemal 
tuż przed 30 korpusem pancel'!lym generała Horrocksa 101 
rtywizja_ powie trzn o-desa ntowa generała majora Maxwella D. 
Taylora miała zdobyć przeprawy na kanale I rzece na 
obszar::e 15 mil między Eindhoven i Vol!he Na północ <Xi 
n iej skierowano zahartowaną w bojach 82 dywizję generał:\ 
br ygadiera Jame sa M. Gavina, która miała O'Panować rei<>n 
między Grave a Nijmegen. oddnek ok. 10 mil. Miała o.na 
zdobyć nrzepr awy na ·dużyc-h rzekach Mo?:a i Wall. a zwłasz­
cza duży, kilkuprzęsłowy most w Nijmegen, który wraz z 
prowadzącymi do n iego w iaduktami. rn.i::ł p rawie pól mili 

Tebaldl. 13.30 Wlad. 13.36 ze wsi i 0 kiego. 19.30 Jam Session (stereo) .• 
wsi. 13.51 P. CzaJkowski - Ka prys 20.Ja ~Oncert Ork. Fllharmoników 
włoski op. 45. 14.10 Więcej. lepie.1. Berlińskich p.d. H. von Karajana 
nowocześniej 14.25 Muzyka Mozarta . (stereo). 21.45 Sonaty fo-rtepianowe 
15.05 23 Międzynarodowy Festiwal na 4 rece W. A. Mozarta. 22.15 . Na. 
Muzyki Współczesnej „Warszawska uka I świ at wspólc:r:esny. 22.35 Ra-

i
. Jesień ' ' - rep. 15.20 Popołucln ie I d1owo-Tv Szkoła Srednla dla Pra­
dziewczat I chłopców. 16.00 Nowości cujących. 22.53 G. Bizet - „Haba· 
racliowego studia. 16.10 Muzyka oo!- nera" z opery „carmen". 22 .55 Wiad. 

l
i ska ubiegłego stulecia. 16.40 „Pr7ecl 
świ tem" - nowela V. Desnicy. 17.00 TELEWIZJA 
Blaski I clenie muzyki .Jazz-rock. 

, 17.20 Notatnik kulturalny. 17.30 Por-
1 tret olsarza - aud. o twórczości 
i S . I. Witkiewicza. 18.00 Polacy !su­i reatami mledzynarodowych konkur-
1 sów muzycznych. 18.25 Plebiscyt 
! S tudia „Gama " . 18.30 Echa dnia. 18.40 

PROGRAM I 
Zadanie było gigantyczne, wytyczne - skąpe. Nigdy dotąd 

nie podejmowano próby wysłania olbrzymkh sił powielrzno-de­
santowych, wraz z pojazdami. artylerią i sprzętem, zdolnych długośd · 

12.43 TTR - uprawa roślin. sem. 
3. 13.25 TTR - hódowla zwierzat, 
sem. 3. 15.30 NURT - nauczanie po­
czątkowe. 16.00 Obiektyw. 16.20 
Dziennik (kol.), 16.30 Zwierzyniec 
(kol.). 16.55 10 minut - teleturniej 
(kol.). 17.C5 Dzień dobry. w kreilU 
rodziny (kol.). 17.35 Ekran Wspom­
nień - „Pó jdziesz ponad sadem" -
polski film fab. 19.00 Dobranoc. 19.10 
Siódemka. 19.30 Wieczór z dzienni­
kiem (kol.). 20.15 Teatr Telewizj~ 
Jan Paweł Gawlik - „Mle.1sce rek­
torskie" 21.30 Mistrzostwa Polski w 
zawodzie sprzedawców 22.10 Dzien­
nik 22.25 KaleJdoslrnp z gwiazda -
duet fortepianowy Banasik - Zu­
bek. 22.55 Studio festiwalowe 
Gdańsk 79, 

- 39 - - 40 - I Radiowe spotkania . 19.00 Nal(ranla . . I Artura Rubinsteina . 19.40 Dźw!ekowy 
· Plakat Reklamowy. 19.55 Przezorny 

~~~~;'\.,,,~'-"~'-'-~~~~~~,~~~~~~~~~ ~~~~~~~~"-~~~~,~~ ~:'5~y~eb:t~~e::,zo~l2o 20i~n~~!~~n~f; 
~~,...-,l'~""~ ... ~,.."" ... -~,,.,. ..... ~ ........ ;...-~v,.."',..""~.J r:.r- ~ - - -.-- --, · ~ - - - -- - I I - tygodntk o muzyce XX wieku. 

ROZPRAWY DOKTORSKIE ~ OŚRODEK KSZTAŁCENIA fr POGOTOWIE Il I ~!0e ~l~~ogi_oś~io~te~:~J1m:_cli.a~~t 
,.. ;l" Arla d nv wersja madrvilalowa. 

Dziekan 1 Rada Wydziału Elektrycznego Polltechnl· 
kl Łódzkiej zawiadamiają, te w dniu 2'1 września 1979 
roku o godz. 12 w au.dytorlum E-2. ul. Gdań..~ka 178 
odbędzie się publiczna ohrona pracy dokton;klej milr 
int. Łukasza Sikorskiego nt-: „Badanie soecyflkl za­
groteń olorunowych tzoladt transformatorów wlelo· 
warstwowych nieekranowanych". 

'~( ZAWODOWEGO NR 4 ~' TELEWIZYJNE 1 22.00 .:.Tak zostać "l:Urnallsta rad io-
'~ I wym nr 43". 23.00 .. Wielka nagro-

1 

~ ZOZ W lODZI ~~ WPHW da" magazyn. 23.30 Wiad. 

~ informuje, że posiada jeszcze ~; Tel. 734-91 i I PROGRAM 111 

I 
~ wolne miejsca na kursach: >~ Łódź-Północ 1 I u.oo Dzień jak co dzień. 11.ao Dy-„, ~, T I 467 21 skoteka pod gruszą. 12 .00 Ekspresem 
~ CzeladniCZO·miSłi'ZOWSkich ': e • • l . 1me1 ~wiat . 12.05 W tonacji Tróiki. PROGRAM 11 

Promotor: prof. Zvgmunt Hasterman - Pt.. 

z pracą doktor$ka można zapoznać się w Bibliotece 
Głównej Pł~. 2674-k 

~ ~' Łódź-Południe 1' 13.QO Powtórka z rozrywki 13.50 
~ w zawodach: ,; I .Wlclmo" - odc. DOW 14.00 Lato w 16.30 Nowoczesność w domu I za· 
is I ;' (przyjmowanie ! Fi!harmonil. 15.00 Ekspresem orzez grodzie (kol.). Dzień meksykań•ki w 

---- ----- --- - ~ betoniarz-zbrojarz, tynkarz, cieś a ,; ł . ał d b ) I ~wlat. ts.o~ Wakacle ze swingiem. TP. 17.05 Pł()naca zlernia Ma jów -
~ ki "k l kt t I kt >, zg oszen c ą o ę . ·11 15.40 Piosenki wsoomnlenla. 16.00 rep . (kol.). 17.25 „Szepty" - fllm 

Dziekan f Rada Wydziału Filozoficzno-Historycznego , 
Uniwersytetu Łódzkiego podają do wiadomości, te 
dnia 26 września 197Q r. o godz. 10 w loltalu 1nstyt11· 
tu Historii przy ul. M. Buczka 27a sala 47 odbędzie 
się nhrona pracy dokto!"sklej mgr Zofii Kucharskiej 
nt.: „Dzlałalność soołe<'Zno-c>,-wlatowa Marli z Rnuffa­
łów Wyc:łnnrhnwpj". 

~ CU emt 1 e e romon er, e e ro- ,'', .. Tamte dz1·ec l ństwa " - rep . R . Jan- Tv MeksY. k . (kol.). 17.45 „Gang" -f,'f/„."",. -~.;"f"/.//..>I// I < mechanik, elektroinstalator, foto- 'S kowsklej.\o. 16.20 Muzykobranie . 16.45 film orzygodowy (kol.). 19.IO Wiado-
>< ~< Nasz rok 79. 17.00 Ekspresem nrze2 mości (L). 19.30 Wieczór z dzienni-
~ graf, fryzjer, kucharz-kelner. ma- >( świ at. 11.05 Muzyczna ooczta UKF. kiem (kol.). 20.1~ WystaPlenie Prezy-
~ larz, murarz, stolarz, przetwórstwa ~I 17.40 Odkurzone przebo1e 18.1 0 Pol\- denta Meksyku Jose Looeza Portlllo 
>~ \~ tyka dla wszystl<!ch . 18.25 Czas re- (kol.) . 20.20 Drogi Mekwku - film 
>1 tworzyw sztucznych; ~' I laksu. 19.00 Codziennie powieść w dok. (kol.). 20 .50 Rozmowa z dvrek· 

~ 
)~ wydaniu clźwti:kowym - H Auder- torem Państwowego Muzeum Etno-

Promotor: prof. dr Eugenia Podgórska z trnlwer­ ' przyuczających do zawodu: '< ·ska : „Ptasi go~cin \ ec" 19.30 Ekson •- ~raf\cznei;!o w Wars1awle. 20.55 .. Noc 
! ;; sem onez świat 19.35 Ooera tyitod- zmarłych" - film (kol.). 21 25 „Ty-sytetu ~,ódzkle~o 

Praca wyłofona jest do wglądu w Bibliotece 
nej UnlwerRytetu t.ó<ltklegą, ut. Matejki 3VS$. 
na rozprawę wó\ny. . . ,. 

Glów- ,~ fotograf, kreśleń technicznych bu- >, SPRZEDAM błam ła pki • n la - A. Thomas: „Mi l! non". 19.:.o siac twarzy Meksyku" (kol.). 

;v~;, ~ 1ec1:;:i~~~h ~ś~:ci:~ni~~;~·uje . i,!, s;;~;:_ł0::0 Tel. 

796::~1ę _ -nmnmnnmmnnunmnnnnmmmmunmmmnnnnmmnnnmnnnu 
{ ././ f./..F../'J•'. •. - -

~ „CENTROSTAL" 
~ Rejonowy Oddział w lodzi, 
~ ul. Brukowa 24 
~ PROWADZI 
~ OKRESOWĄ AKCJĘ 
~ odręcznej ~przedaży mniej 
~ chodliwych wyrobów 

· ~ hutniczych 
~ bez potrzeby przedłożenia upra­
~ wnień przydziałowych. Sprzedaż 
~ prowadzona jest zarówno dla 
~ uspołecznionych odbiorców, jak 
~ również dla rzemiosła. 
~ WykQZy oferowanych wyrobów 
~ wyłożone są do wglqdu odbior-

. ~ ców na miejscu, gdzie zasię· 
~ ~ gnqć można również informacji. 

Zamówienia na tę formę 
sprzedaży przyjmowane będą do 

S ~ że prowadzi szkolenie i 20790 g KAROSERIĘ „Skody MATEMATYKI\. fiz yka , REGULACJE zapłonów w 
~ I 1201" po wypadku sprze- mgr Nlepokojczyckl 733-20. .,Syrenach", „Trabantach '" , 

~ w następujących zawodach: ',' , ~!~~~N k~i;~:~~~: dam. Tel. 2·11-98 (li3a~~\i 20112 g ;·:::~reur~a c~~ul~~j~ ~~t 
~ • blacharz-dekarz, j Oferty .. 23327" Prasa, BIOLOGIA, chemia - kan- ników wszystkie!. marek S • , P iotrkowsk<' 96 WKŁAD ,Fla•a J25 p" no- dydatom. Tel 663-13. Obin. - wyjrnnuje spec·3alistvcz-
S ?i obsługa agregatów prądotwór- ~; I tarlalnle odstą pię, odbiór 23337 g ny warsztat samccMdowy. 
~ ~ cz h ~ I STARE meble sprze· październik Wielkopol"ka Suwalska 24. Sup.1dy _ S • yc ' ~ dam. t.ódź Giewont 66. 66-20. 22080-g KURSY nauczające Języ- 20681 g '°' obsługa autoklaWÓW, ~ 2U72 g ków· rosyjskiego, an~iel· s >~ • obsługa nrządzen' elektrycznych '.}~ sklego, niemieckiego, m .n- MECHANIKA diagnosty• 
~ 1 cuskiego I szwedzklego, ka , regulacje kątów kół, 
S ~ (grupa bhp) ~; MASZYNJI dziewiarską prowadzone metodą tra· sllnlków nowoczesnymi 
~ ~ • ~c „ Interloc" niemiecką dycyjną (W tyrn : zaoczne. przyrządami dlagnostycz-
~ ?< • palacz kotłów nisko- i wysoko- I~ sprzedam. Poznań, Norwl- przygotowujące do egza- nymi Naprawy sUnlków, 
'"' • h da 27, tel. 465-08, 2626 k mlnu państwowego oraz zawieszeń. Fta ,zyńskl. Wl-§ pręznyc • Intensywne dla oso.l wy- skltno, Ala~ 28, dojazd 
~ • obsługa urządzeń energetycz• KOMPLET mebli ,War- STUDENTKA - poszuku• jetdżających za granicę) Dąbrowskiegn. 22493 g 
'"' h sovla" z komodami je pokoju w centrum. dla osób prywatnych 0'31 
~ nyc , sprzedam. Tel. 818-95. Oferty )3112" Prasa, na zlecenia h1~1 ~ucjl, or- EKSPRESOWA naprawa 
S • SZeWC, cholewkarz, kaletnik, 22763 g Piotrkowska 98 ganlzuje oraz przyjmllje maszyn do szycia. 51-0?.-G2, 
~ ~ zapisy Okrę!(owy Oddział Goss. 11084 g 

~ Informacji udziela i zapisy prz0yśj- ~ ~:D~o w·R:d~~~ia~tj~m..: M·t - kuplę Tel. ii~~ie~ ~si;,odzt1n;;-_v1~f~~~~!~: WYTł.UMIANIE drzwi 
~ muje W godzinach od 8 do 18 - ~ sprzedam. Tel . 31-18-22. 6, tel. 320-24. 2542 k ozdobnie. B!aszc7vk. 
S I{· rodek Kształcenia Zawodowego , i2912 g POSZUKUJJI pok.PJu (po 52-42-57, po 1s 18913 g 
~ i' godz. 15) w centrum na MATEMATYKA - ucmlom s Nr 4 w Lodzi, ul. Wróblewskiego KOŻUCH dam•kl, łapki działalność biurową. Ofer- studentom. 31-74-10, mgr POSIADAM ,Fiata 125", 
•"' 17 t 1 497 21 karakułowe. telewizor ko- ty „22637" Pra~a, Piotr- P\uskowskl . 22502 g oczekuje propozycji. ::lfer-:S t e • - • lorowy ławę I krzesła dę- kowska ' 96. ty „23261" P rasa, Piotr-s 2479-k bowe (austriackie) sprze- NIEMIECKI 325-30, Struga kowska 98 . 
'"' ...__,.~-~-~~~~~~~-~~--~~~~ dam Tel. 299-~0 23030 g M·3 z telefonem zamienię 32. Minkner . ~tr.oo g -----------S „ na podobne w Warsz:1wle. DOSTAWCOW atrakcyj-S '/////.//f.//.r.r.r/rr.rT.-'··,,..„„,,. ,.._„„ ,.._„„ff//"///f//h SPRZEDAM 20 płyt eter- Tel. 425-45. 22602 g nych towarów poszukuje 
•"' ..., "' nitowych 0,80 X 3 X 0,08 sklep galanteryjny, no-

·~ 8 PDT „CENTRUM", S rn. Tel. 197-28, godz. 21- rek, Kraków, Wielopole 
~ S •' 22 . 2310ł c 26, tel. 293-22 2589 k 

dnia 25 września br. 
~ ~ plac Niepodległości ł ~ 

2591-k ~ § posiada do upłynnienia ~ 
~'Zr/.////./..r.r.r..r./.r.r.r.r,r.r.r.r..r..r.r.r..r/f.r//f.r.r..r..r.r,,A ~ URZĄDZENIA SKLEPOWE. ~ 

ENCYKLOPEDIJS 4-tomo­
wą PWN sprzedam. 
Oferty „23178" Prasa, 
Piotrkowska 96. 

CYKLINOWANIE bezpy· 
!owe. lakierowanie, zakla­
danle karniszy. Tel. 
51-77-10, godz. 8-11 (16-
19) . Jakson. 22716 g 

DNIA 10 września około 
godz. 23 na t rasie Zielona 
- Tybury - Gliniana po· 
zostawiono w taksówce 
brązową ku • l.kę welweto­
wą wraz z paplcraml wu­
tośc!owyml. Zwrot za oó­
powlednlm wynagro,11t-­
nlem. Informacje: tel, 
277-23 do 9. DO 18. 

i Ml0DZIE%V 

':r/././.r..r..r..rf.F/.J'l////~/"/"~r'l,r.,''""rf/'l'////./././b ~ Informacji udziela dział techni- ~ 

~ Z A P I S V ~ ~ czny, tel. 447-22. 2486-k ~ 
~ ZJEDNOCZONE ~ ~.r.r/.r.-';'..i: ·r.r..·o·Yl'.'.r.r.l'...,-,,._,,..r..r..r.r.r./..r.//./.r..r/././..r.r); 

~ TKALNIEJEDWABIU ~ ~~:o~ 
~ B R O K A T" ~ p Z A P s V 
s " s Iw ~ w tODZI § DOROSŁYCH 
~ przyjmują zapisy na rok ~ ,fil 
~ szkolny 1979 -1980 uczniów § ·-

KLEJ latek! - sprzedam. 
Tel. 51· 77-10. 22718 g 

FOKSTERIERY 
Odrzańska 18. 

sprzedam. 
22636 g 

BONY PKO większą ilość 
sprzedam. Wielkopolska 
66-20. 22081 g 

BONY PKO - kuplę. Ofer 
tv „22964" Prasa, Piotr­
kowska 96. 

KOŻUCH bułgarllkl dam­
ski na niewysoką, tętszą 
- sprzedam. Tel. 51-11-22. 

23464 g 

ANGJELS°KI, mgr Socha . 
Małachowskiego 62 tRarllo-
stacja). ' 22M7 g 

RUTYNOWANY pedagog 
uczy anglelsk1ego. Bałuty 
- Maryslńska 90 <' m. !18 
blok 45. Gallas. 22385 g 

MATEMATYK.A, 
mgr Mlkuta. 

784-39, 
22543 g 

PRZY.J!llĘ panienkę do 
pracowni futrzarskiej . 
Mieszkanie zap·ewnlone. 
Górski, Lublin, Kra~lń­
sklego 8(14. 2n2& k 

USŁUGI matrymonialne 
- poleca psvcholog. DYF• 
krecja zapewniona. . .lu­
nona'' Przemy~!. skr.vtka 
148. 2466 k 

SAMOTNI! Ciekawe ofer­
ty propopuje Biuro Ma· 
trymonjalne „ Rodzina " -
skl'ytka pocztowa 55, 
71- 141 Szczecin 8. 

WPISY na zaoczne (kores­
pondency1n€') kursy kre­
Ueń technlc:o>nych oraz ko· 
sztory•owanl.i przyjmuje 
s:r:czegółowy-,h Informacji 
pisemnych udziela „Oświa­
ta", 31-139 "<raków, ul. 
Spasowskiego 8 (przedłu­
tenle ul. Siernl radzkl e~o). 

2405 k 

~ z terenu lodzi i okolic ~ 
~ do Zasadniczej Szkoły ~ 
~ Włókienniczej Przyzakładowej § 

na początkowe, zaawansowll:1e, 

konwersacyjne, przygotowujące 
do egzaminu państwowego 

KtJRSY Języka polskiego 
dla obcokralowc6w oraz 
ltursy nledzlelne: l~zyka 
angielskiego, niemieckie­
go dla początkują•:ych I 
zaawansowanych orggnlat· 
je, zapisy przyjmuje I u­
dziela Informacji Okr~~o­
wy Oddział KSP „Llngwl­
sta-O~wtata" VI( t.odzl, ul 
Piotrkowska ł front lJ p 
tel. 320-24. Z~$ k 

ANTYKOROZYJNE -.:abez­
pleczanle samoch<>dów 
Aparatura szwedzka. Ml· 
rnozy 35, mgr int. Gaj<'W· 
ski. 18:.b!I g 

TEJ.EWIZORY naprawiam . 
830-92, Bednarek. 11399 g 

ZATRUDNI Ę szwaczki w 
pracy chałupniczej 

Jcrojente męskich koszul. 
Oferty .23·155'" PraM, 
Plot rkowska P6 

~ w zawodzie ~ 
§ TKACZ JEDWABIU ~ ~ ~ 
~ Nauka trwa 2 lata. § 
~ ~ 
~ Warunkiem przyjęcia jest u- ~ 
§ kończona szkoła podstawowa. ~ 
§ Zapisy przyjmuje dział spraw ~ 
~ osobowych i szkolenia zowodo- '~ 
~ wego, Łódź, al. Politechniki ] 
~ 22/24, pokój 110 w godz. 7.15 ·~ 
§ - 15.15. ~ 
~ . 2556-k ' , 
~//_1;,-;,-:rń'l././L.'l././//././..l'/J;r.,r./;/././/..r.1/..r./.1//./; 

i na wyższe uczelnie 

oraz laboratoryjne i przyzakładow: · 

K U R S Y 
n;zyKOW OBCYCH TWP 

angielskiego, niemieckiego, 

francuskiego, rosv jo; Id ego, 

włoskiego i hiszpański'ei > 
przyjmowane są w godz. t 6 30 
19, oprócz soboty w centralnych 
ośrodkach, ul Piotrkowska 68, tel. 
301-04, TWP, ul. Wólcwń<;ka 23 
(szkota), ul. A. Struga 24 (szkoła). 

2262-k 
nnan...,, DJOJCRF~~ 

JUŻ pora! Zabezpiecz sa­
mochód przed korozją u­
rządzeni · ml Valvollne, te­
chnologią szwedzką ML. 
Beskidzka 81 (za CPN 011 
Brzezlri;kle.1), Kllmk<lwskl. 
53-34· 95. 23442 & 

. ,FIATA 125 p - lSOO MR" 
„lotnik", grudzień 19711, 
stan bardz,J dobry, sprze-

. dam .Tel. &S-14..f7, po. Ul. 
22766 g 

.,ŁADĘ 1500 S", 1979 
sprzedam. Tel 258-62. 

,,SYRENĘ 105' sprze­
a am. Tel. 53-82-45, po 18. 

J 233011. 

KURSY nauczające języ­
ków: rosyjskiego, angiel ­
skiego , niemieckiego I 
francuskiego dla młod:'.le­
ty I dorosłych - poc-zatku 
jąeych I saawansow1111ych 
prowadzon'! metodą labo· 
ratoryjną organlz..ije oraz 
przy.Jmuje tap\q; I lnfor· 
mac.U udziel~ c ldzl1mnic 
prócz sopót w godz. l!-1~ 
OkręgoW)' Oddział KSP 
„Lingwista • Ośwl;,u·• w 
Łorlzi, ul. Piotrkowska li. 
front Il p. Tel. 320-24. 

2539 k 

NAPRAWY hydraullczno­
gazowe, Kościuszki łl . \'.&­
w• dzkl nn5 g 

NAPRAWA lodówek , lr;ż 
Wysocki, 786-55 31526 g 

CYKl.INOWANJE be t py-
łowe, lakierowanie. 4\10 EO. 
Zawadzki. 215:18 g 

CYKLINOWANIE bl!zp~t„ 
we, lakierowanie. 29K- 81 
Pankiewicz. 2:1165 g 

DOSTAWCÓW obuwia po­
szukuje Aitencja , Kat"lwl­
ce, Mikołowska 19. 2460 k 

DIAONOSKOPEM „Cr yp. 
ton" wykryw• usterki sil­
ników samochodowych -
reguluje 7.apłnny. !(a t nlTd. 
Zblf':!:no~1' kół śwlat!a, ha· 
mulre, wyw~ta kola , na­
prawia gat.nikł , podwozia, 
hamulec, \nctalac.1e elek· 
tryczne ~Uniki. Wvkonu• 
le blacharke •amochodo­
wą - mgr Inż . S•1pa rly, 
Ksawerów - Łódzka 41. 

'.3356 g 

DYSKRETNĄ pomocą w 
załotenlu szczęśliwej ro­
dziny słu:!:v „WesPle" -
Koszalin ł. skrytka 119. 

345 p 

TAPETOWANTE, malowa­
CZYSZCZ~ dywany, 779-83 . nie. Walkowska, tel. 767-66, 
Olejniczak. 22012 g 219-83. 23480 g 
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' LECH ŁKS 6:0 (3:0) WIDZEW ŚLĄSK 1:2 (0:0) 

POGROM l.ODZIAN 
W POZNANIU 

Wysokiej, uskakującej zapewne kibiców łódzkich, porażki doznan 
piłkarze ŁKS, ?~zegrywając wczoraj w Poznaniu z Lechem aż 0:1 (0:3). 

Bramki strzehh; OKOŃSKI - 3 (18, 38 l 52 mln.), NAPIERAŁA (W ł3 
mln.), STELMASIAK (w 75 mln.) I CHOJNACKI (w 77 mln.). Sędziował 
Suchanek z Krakowa. Widzów 12.000. 

LECH: Mowllk, Mądrachowskl (od '14 mln • . Lewicki), Szewczyk, Pie­
karczyk, Barczak, Milewski, Napierała, Skurczyńskl (od 46 mln. Szpa· 
kowskl). Chojnacki, Stelmasiak, Okoński. 
ŁKS: Konieczny, Filipialc, Bulzacki, Galant, Drozdowski, Komorowski 

(od CS mln. Płachta), Ostalczyk, Sobol, Miloszewicz, Nowak, Terlecki. 

Zapewne nikt z kibiców ŁKS nie 
przypuszczał, że wystep tego zespo­
łu w Poznaniu może sle zakończyć 
klęską. Lechici przecież w poprzed­
nich trzech pojedynkach ponieśli po­
rażki, I do wczorajszego meczu 
wcale nie przystep<iwali w roll fa­
woryta. 
Może właśnie jednak ten fakt miał 

decydujące znaczenie. Poznańscy Pił· 
karze. chcąc sie zrehablli tować za 
ostatnie niepowodzenia, rozpoczęli 
spotkanie z ogromnym animuszem. 
Atakowali skrzydłami. a dzięki do-

bre.1 dyspozycji Olrońskiego I Choj­
nackiego, raz po raz wypracowywa· 
li sobie dogodne pozycje do zdoby­
cia bramek. Pierwszego i:-ola zdobył 
Okoński plaskim strzałem w naroż­
nik, a drugiego ten sam zawodnik. 
po wyraźnym biedzie bramkarza Ko­
niecznego I łódzkich obrońców. Ko­
nieczny miał zreszta wczoraj wyjąt­
kowo slaby dzień i był „współtwór­
cą" co naJmniej Jeszcze dwóch i:-oll. 
Bardzo słabo grała też defensywa 
łodzian, które.i postawy .nie uspra­
wiedliwia nawet brak kontuzjowane-

Porażki W!·ókn~arza i Ccati~ordii w H lidze 
szóstej kolejce drugoligowych 
spotkań pabianicki Wlók­
nia rz zmierzył się na włas­
nym boisku z przodownikiem 

w tabel! grupy I gdyńskim Bałty­
kiem. Piłkarze Włókniarza w obec­
ności 5 tys. widzów doznali porażki 
D:l (0:1). 
Bramkę dla Bałtyku zdobył w 8 

mln. meczu - ZgutcLyński. Włók­
niarz wystąpił w składzie: Stefań­
czyk, Kubasiewicz, Palmowski, Cho-
dakowski, Wojciechowski, Klimas, 
Sotyn, Rutkowski. Rojek (od 46 
min. Kukieła), Małkowski, Krawiec 
(od 83 mln. Klimas7ew•ki). 

Pabianiczanie nie spi ostali gdyil­
sklemu liderowi, tracąc braml<ę, 
która przesądziła, jak się okazało, 
o niedzielnym spotk'łniu jut w 8 
minucie. Fatalne rozegranie piłki 
przez obrońców pabianickich za-
kończyło się przechw)'~eniem jej 
przez Dawida, który ,,obslutyl" 
Zgutczyńskiego, „snajper" i:dyński 
nie dał ładnych suns bramkarr.owi 
1ospodarzy - Stefańczykowi. 

Próby zmiany przez piłkarzy Włók 
niarza niekorzystnego rezultatu za-

A. Łuczak 
międzynarodowym 

mistrzem 
Dla Czytelników „DP" lnteresują­

cycn się szacnarl'I mamv miłą wia­
domość. Na kongreile Międzynaro­
dowej Federacji Szachowej (FIDE), 
który obradował w ub· egłym mie­
siącu w Puerto R\.co przyjęto wnlo· 
sek PZSzach. o nadaniu tytułu mię­
dzynarodowego mistrza znanemu łó­
dzkiemu szachiście dr Andrzejowi 
Łuczakowi. 

Pierwszą normę na mistrza klasy 
międzynarodowej uzyskał A. Łuczak 
uczestnicząc, z pełnym z resztą po­
powodzeniem w m;ędzynarodowym 
turnieju o memoriał K. Makarczyka 
w Łodzi. Natomiast drugą wypełni! 
reprezentant Startu na turnieju mię­
dzynarodowym o nagrodę ministra 
komunikacji w Warszawie, 
Gratulując dr Andrzejowi Łucza­

kowi uzyskania normy mistrza kia· 
sy m!ędzynarodowei pc7ypomnljmy, 
te Jest to pierwsze wyróżnienie te­
go typu Jakie spotkało w okresie 
ostatnich 35 lat łódzkiego szachistę. 
Dodajmy tet że dr A.. Łuczak z 
powod1enlem godzi w<'ale niełatwe 
obowiązki zawodowe pracownika 
naukowego w Instytucie Matematy· 
kl Uniwersytetu Łódzk•Pgo z czaso­
chłonnymi WY.lazd•ml na zawody 
mistrzowskie I turnieje międzynaro­
dowe. Pomijając już , że sukcesy na 
szachownicach wymagają :·ównie 
pracochłonnych „treningów". 

A swoją drogą, teraz czekamy r.a 
skopiowanie sukcesu 'ir A. Łuczaka 
przez jego koleżanke po fachu, re­
prezentantkę łódzkiej Anllany, byłą 
wicemistrzynię Polski- Gra:!.ynę 
Szmaclńską. (w) 

Po otwartych tenisowyeh mistrza· 
atwach USA, liderem klasyflkac.li 
„Grand Prix" jest nadal Szwed 
B. Borg, Szwedzki tenisista. który 
ma 1977 pkt., wyprzedza Ameryka­
nów Connorsa - 1758 pkt. I J. McEn 
roe - 1644 pkt. Dalsza kolejność w 
czołowej dziesiątce: 4. Gerulaitls 
(USA) - 1407 pkt .. 5. Tanner (USA) 
- 1369 pkt., 6. Wilas (Argentyna) -
1120 pkt„ 7. Higueras (Hiszpania) -
1107 pkt.. 8. Salomon (USA) - 840 
pkt.. Dibbs (USA) - 831 pkt. I rn. 
Pcccl (Paragwaj) - 733 okt. 

W klasyfikacji tenisistek prowadzi 
Evert-Iloyd (USA) - 860 pkt. przed 
swa rodaczka Austin - 720 pkt. 

LIGA AN<;IELSKA 
Arsenal - Middlesbrough 
Brighton - Ipswich 
Bristol C. - Stoke 
Coventry - Bolton 
Crystal P. - Aston V. 
Everton - Wolverhampton 
Leeds - Liverpool 
Manchester U. - Derby 
Norwich - Nottingham 
Southampton - Tottenham 
West B. - Manchester C. 
Birmingham - Charlton 
Cambridge U. - Bristol R. 

2:0 
2:0 
O:O 
3:1 
2:0 
2:3 
1:1 
1:0 
3:1 
5:2 
4:0 
1:0 
4:1 

kończyły się fiaskiem W 35 mln. 
Małkowski po udanym rajdzie zna­
lazł się sam na sam z bramkarzem 
Baltyk.11 I strzelił mu prosto w rę· 
ce. Równiet nie wykonystall kilku 
dobrych sytuacji pabianiczanie po 
przerwie mając , przy tym wiatr 
w plecy. Nie przyniosło zmiany 
rezultatu także prawdziwe oblęże­
nie bramki gdyńskiej w dwóch 
ostatnich minutach spotkania. Tru­
dno bowiem uważa~ za 0 sukces" 
bramkarza wręczenie µrzez sędziego 
żółtej kartk' bramkarzowi gości za 
umyślne wybicie piłki w trybuny. 
Podobnie .lak w poprzednich pięciu 
mistrzowskich pojedynkach pablanlc· 
cy piłkarze demonstrują słabą dys· 
pozycję strzelecką W kolejnym spot 
kanlu podopieczni s Milosza zmle· 
rzą się z Góm!k!em w Wałbrzychu. 

W. NOWAK 

• * • 
R6wnle:t nie powiodła się wypra· 

wa piotrkowskiej Concordii, która 
doznała w Jastrzębiu wysokiej po­
ra:!.kl 0:4. Komplet wyników szóstej 
kolejki meczów o mistrzostwo pił­
karskiej II !lg!: 

l GRUPA 
Zagłębie Włb. - Piast 1:0, Lechia 

- Malapanew 4:0, Stoczniowiec -
ROW l:O, Moto - Odra 2l0, Olimpia 
- Górnik 2:1, Poi:-oń - Stal 3:ł. 

Chemik - Stilon l:O; Włókniarz 
Bałtyk 0:1, 

TABELA GRUPY I 

1. Bałtyk 
2. Stal Sz. 
3. Zagłębie Wlb. 
4. Górnik Włb. 
5. Moto 
6 Lechia 
7, Olimpia 
8. Stoczniowiec 
9 Stilon 

10. Pogoń 
11. Chemik 
12. Małapanew 
13. Odra Wr. 
14. Włókniarz 
15. Piast 
16. ROW Rybnik 

GRUPA ll 

10:2 
9:3 
9:3 
8:4 
7:5 
7:6 
7:5 
6:6 
6:6 
5:7 
5:7 
5:7 
4:8 
3:9 
3:9 
2:10 

Gwardia - Stal 5:0, Rak6w 

10-4 
11-7 
S-5 
7-

10-6 
S-6 
6-5 
8-4 
3-4 
8-9 
6-7 
3-11 
ł-7 
4-9 
3-8 
2-7 

Start O:O, GKS J. - Concordia ł:O, 

Hutnik - Resovla O:l, Motor - Po­
lonez 0:1, Avia - Cracovia 1:0, 
Ursus - GKS Tychy O:o, Radomiak 
- Broń 0:1. 

TABELA 

1. Gwardia 
2. Motor 
3. GKS Jastrzębie 

l:!:O 
12:0 
8:4 
8:4 
7:5 
6:6 
6:6 
6:6 
5:7 
5:7 
5:7 
ł:8 
4:8 
3:9 
3:9 

2:10 

IS-1 
16-5 
11-2 
10-7 
10-10 

4. Broń 
5. Ursus 
6. GKS Tychy 
7. Cracovia 
8. Stal 
9. Radomiak 

10. Concordia 
li. Raków 
12. Polones 
13. Resovla 
14. star 
15. Avia 
16. Hutnik 

7--5 
7-7 
7-8 
5-8 
1-1' 
5-11 
7-10 
'1-10 
ł-7 
11-11 
1-12 

Polacy 
czwartym na 

miejscu 
Rozegrany na londyńskim White 

City finał drużynowych mistrzostw 
świata na żużlu - po raz pierwszy 
przyniósł zwyciestwo Nowej Zelan­
dii - 34 pkt. Drugie mle.1sce za.li;:ll 
obrońcy tytułu mistrzowskiego, Duń­
czycy - 31 pkt„ a trzecie repre­
zentanci CSRS - 19 p:ct. Drużyna 
polska uplasowała si• na czwarteJ 
pozycji - 11 pkt, 

Drużyna polska zao;ezentowała się 
słabiej niż oczekiwano. Niemały 
wpływ na to miała absencja kontu­
z.Jowanego E. Jancarza (złamanie 
nogi na treningu). Zastąpił go P. 
Pyszny I on oprócz wicemistrza 
świata z Chorzowa. Z. Plecha. zdo­
był dla polskie! drużyny najw!ęcel 
punktów - 4. Słaboń uzyskał I pkt .• 
a Cieślak 1. 

go Dziuby. Jeszcze przed przerwa 
strzałem dowa z bliskiej odłel(łoścl 
Napierała podwytszył wynik na 3:0 
dla iropsodarzy. 

Po zmianie stron lechici wcale nie 
zamierzali spocząć na laurach. W 52 
mln. Okoński po biedzie Konieczne­
go, strzelił swoją trzecią w tym me­
czu bramkę. Po lej zdobyciu le· 
chlcl odpreży!I sle nieco i optyczna 
przewagę w polu uzyska1 ŁKS. żad­
na z akcji tego zespołu nie zdołała 
jednak zaskoczyć Mowllka. W łódz· 
klej drużynie zupełnie niewidoczni 
byli Miloszewicz, a przede wszystkim 
Terlecki (myślamJ był Jeszcze chyba 
w Lozannie i nie potrafił sobie po­
radzić z bardzo ambitnym. lecz nie· 
wiele Jeszcze umie.lacym Mądrachow­
skim). Jedynie . Ostałczyk stanowi~ 
pewne zagrożenie dla poznańskie1 
defensywy, ale I jego poczynania 
nie przyniosły rezultatu. 

6:0 wcale nie oznacza. te łodzian 
prześladował wczoraj pech. Wprost 
p'rzeciwnie Przy wlekszym zdecydo­
waniu poznańskich napastników. 
ŁKS mói:ł stracić jeszcze 2-3 bram­
ki I byłby to rezultat bardzo spra­
wledllwy, Taka była bowiem różni­
ca miedzy zespołami. wystepu.iacymi 
wczoraj na poznańskim stadionie. 

Trener ŁKS, J. Walczak oo meczu 
powiedział: - Już w ubledym se• 
zonie stwierdziłem, że ŁKS nie po­
trafi sie koncentrować na wszv•tkle 
mecze. Mol podopieczni byll tak 
pewni, że wyi:ra.ją. Iż wyszli na boi­
sko, myśląc, że to snarrlni:. Przecież 
nawet drużyna III Jigi nie r!a sobie 
strzelić I bramek, ieśli tylko i:-ra 
ambitnie, Wkładanie tylko 30 proc. 
umiejętności w mecz. musi sie skoń­
czyć klęską. Możliwości ŁKS sa du­
że. Cóż z tei:-o. skoro zwłaszcza czo· 
low! zawodnicy po udanych wystę­
pach w reprezentac.11 Jważa.la, że 
pozjadali .fuż wszv•tki• rozumy; 

WIESŁAW ŁUCZAK 

W 1obotę na widzewskim 1tadlonfa wicemistrz Polski Widzew prze­
grał :11 wroclawsklm Sląsklem 1:2 (0:0). 

Bramki zdobyli dla Widzewa - PIĘTA (w 17 mln.), a dla Sląska -
SZAREK (W 51 mln.) I FABER (W 56 mln.). 

WIDZEW: BURZY1"SKI, KOWENICKI, MARCHEWKA, TŁOKl~SKI, 
MOŻEJKO, BŁACHNO, ROZBORSKI (od 62 mln. GRĘBOSZ), SMOJ;A· 
REK (od 62 mln. SURLIT), BONIEK, ROMKE, PIĘTA. 

SLĄSK: KOSTRZEWA, SOBIESIAK, KOWALCZYK, KOPYCKI, 
RŁOWSKI, FABER, PAWŁOWSKI,. SZAREK, SZEPTUNOWSKI, 
SIAK (od 69 mln. NOCKO), SYBIS. 

GA­
OLE-

Spotkanie sobotnie było ostatnim 
sprawdzianem formy piłkarzy wi­
dzewskich przed środowym pucharo­
wym meczem z francuską dru:Łyną 

PIŁKARSKI 

St. Etlenne. Najprawdopodobniej 
też gospodarze przystąpili do tego 
egzaminu w zestawieniu „na Fran­
cuzów", z debiutującym wychowan­
kiem kaliskiego Włókniarza, utalen­
towanym ,snajperem· - Romke. TU RN I EJ O_!>ok jedenastki widzewskiej spraw· 
dzlanowl poddali się tr•eJ arbitrzy 
klasy mlędzynarodowel J. Kacprzak 
(sędzia główny) oraz liniowi - R. 
Sobiecki t K Kwiatk'>wskl, którzy 
poprowadzą mecz pucharowy pomię­
dzy mistrzami Anglłt I Szwecji. 

Tradycyjnym zwyczajem, kierow­
nictwo łódzkiego Miedzyszkolnego 
Ośrodka Sportowego w Parku 
3 Maja organizu.le powszechny tur­
niej piłkarski dla drużyn niesto­

warzyszonych. W Imprezie moga 
uczestniczyć futboliści rocznika 1965 
I młodsi. Każdy zespól składać sie 
może z 6 wystepulących na boisku 
zawodników \ 4 rezerwowych Dla 
najlepszych przewidziano mile UPO· 
minki. 

zapisy 
dziennie 
pltanów 
26 bm. o 

Gospodarze wylosowali szczęśliwie, 
mając za sprzymlerzeń<"a wiejący w 
plecy wiatr. Jak i za sobą kilka ty­
sięcy własnych kibiców, którzy nie 
bacząc na przeraźliwy ziąb wybra­
li się na widzewski stadion, bv 
być świadkiem udanego wy'itępu 
wicemistrzów Polski przed puch·1ro­

w sekretariacie MOS co- wym spotkaniem t St. Etlenne. 
w godz. 9-15. Odprawa ka- Ustawicznie zmienia tący kierunek 
drużyn w świetlicy ośrodka wiatr zmuszał łódzkich .,snajperów" 
godz. tł. do korygowania celowników. 

• • • Przy okazji Informujemy, te we Minęły celu strzały Pięty (w 11 
wtorki I środy, młodzież szkolna mo- min.) i Możejki (13 mln.) poda­
że korzystać z kortów tenisowych bnle jak nie znalazi• (lrngl do sia· 
w godz. 13-16. Warunkiem uczestni· tkl bramki wrodawlan piłka po 
czenia w za.leciach - posiadanie le· strzale z 5 metrów Smolarka. Przez 
gitymacli szkolnej oraz sprzętu I plerwgze pól godziny meczu Wl-
l ubioru. dzew zdecydowanie przeważał. W 

yl\ ardn l\„ -w 

39 mln. gospodarze zaprzepaścili Je• 
szcze korzystniejszą sytuację do uzy 
skanla bramki (po zamleszanh1 na 
polu karnym Sląska I wyni~ltJ piłki 
przez Kostrzewę, Błacbno powinien 
był przekazać piłkę kolegom), Wi· 
dzewiacy atakowali ei:zekwując do 
przerwy IO rzutów rożnych (os~atnl 
z nieb o mało nie zakończył się po 
dośrodkowaniu Bońka zdobyciem go­
la). 

W drugiej części spotkania role 
o~wróclły się Wroclawhnle nabra\ł 
wiatru w żagle jak i wiary w 
uzyskanie korzystnego rezultatu. w 
51 minucie spotkania. przy stoickiej 
post.~wle ~brońców Wld,ewa „ople• 
k~n Bonka - Szar„k (trzeci do­
piero występ "' I lld:.se) zdobył 
bra~kę .. w pięć minut później Ko­
wemckl 1 Marchewka dali się ~grać 
Faberowi I Sląsk uzyskał drugą 
bramkę (celliY strzał Fabera). 

Próby uratowani~ przez gosp~da­
rzy uciekających z porywami leslen 
nego wiatru punktów zakończyły 
się jedvnle polow1-:znym sukcesem, 
w postaci zdobycia honorowej dla 
Widzewa bramki (zdobył ją Pięta 
po zaskakującym strzale piłki gło­
wą). Na drugą I kolejne bramki nie 
do.czekali się zzlębnii:cl symp.1tycy 
Widzewa. Łudząc się, że w ciszy 
spalskich lasów (drutr··a łódzka 
udała się dziś na krótkie zgru1> .~Wa• 
nie do ośrodka w Spale, skąd pro­
sto przybędzie w ś1 odę na ~tadion 
ŁKS) podopierznl s. Swlerka odzy­
skają formę, gwarantującą ud.iny 
występ w pojedynku z St, Etienne. 
OBY! 

WIESI.A W WROBEL 

WYNIKI I TABELA EKSTRAKLASY 
Widzew - S!~~k Wrocław 1:2 (0:0) 
Lech Poznań - ŁKS 6:0 (3:0) 
GKS Katowice - Zadebie 3:2 ro:l) 
Odra - Szombierki 1:2 (0:1) 
Rucb - Górnik 1:3 (0:1) 
Stal - Arka 1:4 (0:2) 
Polonia - Wisła 2:2 (0:1) 
Zawisza Legia 1:2 (0:1) 

W meczach z Łodzią -górą stolica 1. Sląsk 
2. Legia 
3. Arka 

TABELA 
13:5 
12:6 
11:7 
11:3 
11:7 
10:8 
10:8 
9:9 
8:10 
8 :10 
8:10 
7:11 
6:10 
6:12 
5:11 
5:13 

~ 
14-U 
15-9 
11-7 
8-8 

15-9 trzeciej kolejce mistrzow­
skich spotkań w ekstrakla· 
sle bokserskleJ łódzkie zes· 
poły pierwszoligowe Gwardia 

I Widzew miały za nrzeclwnlków 
stołeczne drużyny Le!(lę i Gwardię. 
Obaj przeciwnicy łodzian należą do 
czołowych drużyn w kraju mając 
na swoim koncie wltbletn\e sukce­
sy w rywalizacji o mlstrwstwo I li· 
gl I rozgrywkach puchdrowych. Tru­
dno się było spodziewać zwycięstw 
naszych zespołów choć należało spo­
dziewać się korzyst'llejszych nieco 
dla łodzian końcowych rezultatów 
spotkań. 

GWARDIA (Ł) - LEGIA 7:13' 

Nie wszyscy amatorzy ligowego 
boksu mogli obejrzeć spotkanie 
pierwszoligowe przy al. Kościuszki 
pomiędzy łódzką Gw~1dlą I stołecz­
ną Legią. Dla wleli• sympatyków 
pięściarstwa zabrakło miejsca na 
widowni. Łodzianie niewiele Je· 
dnak mieli do powiedzenia z ubie· 
glorocznym zdobywca Pucharu Pol­
ski, z którym - przypomnijmy 
przegrali na ringu w Jastrzębiu po 
wyrównanym pojedynku Wczoraj 
legioniści odnieśli dość wysokie zwy­
cięstwo. 

Być może Inaczej nieco potoczyły· 
by się losy spotkanta dla łodzian 
gdyby w drużynie gospodarzy wy­
stąpili wszyscy naj!ep~! zawodnicy. 
Zabrakło m. In. chorego Plelecklego, 
a Pleleslak I Borkow•kl wystąp!ll 
na ringu nie w pełn• formy. Mimo 
to w wadze muszeJ Pleleslak (mają· 
ey długi okres przerwyl nie zawiódł 
wygrywając pojedynek z Raubo na 
skutek przewagi w trzeciej rundzie. 

A oto wyniki pozostałych walk 
w kolejności wag: L Borkowski 
uległ jednogłośnie na punkty 
Wawrzyniakowi, Golański nie spro· 
stał silniejszemu I lep•ej technlcz· 
nie boksującemu K Kosedowskle­
mu, a w lekkiej Lesk• po dobrym 
wv~tęple w t rund•le gubll się w 
dwóch kolejnych I przegrał dwa 
do remisu z Przybylskim. 

W lekkopółśredniej Oletnlk uległ 
na skutek przewagi w li starclu -
Gajdzie, w półśredniej Kowalewski 
niewiele miał do powiedzenia z 
doświadczonym Szczerbą . Nie za­
wiódł Krysiak w lekkośredniej wy­
grywając (ale nie po najlepszym 
występie) z Szybińskim, w średniej 
nie wytrzymujący konl'ycyjnle poje­
dynku Paslewicz (liczony w I star· 
clu) musiał uznać wyższość wygi 
rlng6w - Gortata, podobnie jak w 
p61clężklej Kubis - ulegając Czer­
nlszewskiemu W ostatnim pojedyn­
ku meczu w wadze clętklej Leśniak 
bez trudności pokonał Kropiwnic­
kiego . na skutek przewagi Ju:t w 
I run:lzie. 

Po trzeciej poratce w ligowej ry­
wa llzacjl gwardziści łódzcy nie ma­
ją już szansy ubiegania się o I 
miejsce w grupie l\by zakończyć 
rozgrywki pierwszoligowe na II miej 
scu. łodzianie muszą zakończyć zwy­
clesko rewanżowe mecze z Carbo 
Gliwice (7. X.) I kaliską Prosną 
(14. X.) - oba mecze odbędą się w 
Łodzi. (wrób) 

WIDZEW PRZEGRAŁ 
W WARSZAWIE 4:16 

W spotkanllł wyjazdowym w War­
szawie bokserzy Wl:lzewa doznali 
porażki z mistrzem Polski tamtej­
szą Gwardią •.:16. Do'l'lJmy, że jest 
to pierwsze dopiero 1wyclęstwo sto· 
łecznej drużyny w tegorocznych roz­
grywkach. Jedną z najładniejszych 
walk stoczył mistrz olimpijski J. 
Rybicki. Z łodzian na pochwałę za· 

służyli pogromca Piątkowskiego -
M. Przybylski ora:. Cz Jagiełło (nie­
znaczna przegrana z P. Skrzeczem) 
a tak:!.e Kolasiński, ktbry uznany 
został za pokonanego w pojedyn· 
ku ze Skoczkiem (łodzianin •loznal 
kontuzji). 

Wyniki walk (na pierwszym 1:11e:· 
scu bokserzy Widzew~): Stefański 
przegrał (przewaga w 111 starciu 
przeciwnika) z Olewczyńsklm, Bo­
gdański uległ jedr ogldnle Witkow­
skiemu, podobnie jak Reszpondek -
M . Doboszowi 

M. Przybylski nie dał szans sllnle 
bijącemu Piątkowskiemu, Wnęk 
przegrał (przewaga przeciwnika w 

POLSKA „17" 
na mecz z NRD 

W Chorzowie (26 bm.) POiscy pił-
karze rozegrala kolelny mecz ell­
minacY.Jny mistrzostw Europy - z 
reprezentacja NRD. Po konsultaclach 
szkoleniowców PZPN na to sPotka­
nle zostało wytypowanych 17 piłka-
rzy. Sa to~ 

Bramkarze: Kukla. Mowllk. 
Obrońcy: Dziuba. Janas. Rudy. 

Wieczorek. Szymanowski. 
Rozgrywający I napastnicy: Wój­

cicki, Lato, Boniek. Terlecki. Nawał-
ka, Lipka, Majewski, Mazur Sybls. 

I starciu) z A. Doboszem, Jończyk 
uległ jednogłośnie Sławińskiemu, 
Pochwatka zremlsowal z Chamery­
sklm, Sob<'zak musiał uznać wvż­
szość Rybickiego (przew <11a gwardzi· 
sty w Il rundzie) .W półrlężklej .Ja· 
glełlo prowad7ąc wyrównany ,>oje­
dynek przez dwie rundy uległ P. 
Skrzeczowi, a w ciężkiej walka Ko 
łasińskiego ze Skoczkiem została 
przerwana w Il starciu na ~kut.ek 
pęknięcia luku brwiowego łódzkiego 
pięściarza. 

Komplet wyników: 

GRUPA I 

Górnik - Stal 9:11 
Gwardia - Widzew 16:ł 

I. Gwardia 
2 Stal 
3, Widzew 
4. Górnik 

TABELA 

GRUPA li 

3:3 
3:3 
4:2 
2:4 

Zagłębie - O!lmpla 15:5 
Czarni - GKS J. 9:9 

TABELA 

1. GKS .Jastrzębie 
2 Zagłębie 
3. Czarni 
4. Olimpia 

GRUPA III 

5:1 
4:2 
2~4 
1:5 

34-26 
30-30 
29-31 
27-33 

42-16 
31-29 
36-32 
l!l-41 

Ogaza. 
Wszyscy wymienieni zawodnicy Gwardia - Legia 7:11 

stawia sle 20 bm, w Kamieniu. Carbo - Prosna 14:6 

TABELA W porównaniu ze składem kadry 
na paprzednl mecz ze Szwa1carla 
zabrakło H. Szymanowskiego Kmle-11. Legia 
cika i Fabera. Na mecz chor~owskl 2. Carbo 
powołani zostall natomiast Roman 3. Gwardia 
Wójcicki. Ogaza I Lipka. bedacY w 4. Prosna 
kadrze olimpijskie.I na spotkaniu w Zaległy mecz Legia 

4:0 29-11 
4:0 28-12 
0:6 22-38 
2:4 21-39 

- Carbo od-
Pradze z piłkarzami CSRS. będzie się 23 bm. 

Hutnik przed Śląskiem 
i Pogonią 

Sobotnio-niedzielne spotkania eks­
traklasy piłkarzy ręcznych nie przy­
niosły niespodzianek. Odbyło Ilię 
tylko osiem meczów gdyż spotka­
nia Piotrcovia - Anilana zostały 
przełożone na póinlejszy termin. 
W najciekawszych spotkaniach ro­
zegranych we Wrocławiu S!ąsk po 
zaciętych pojedynkach dwukrotnie. 
minimalnie pokon'.11 wicelidera ta· 
bell, Pogoń Szczecin. 

Mistrz Polski, Hutnik Kraków, 
nadal znajduje się w świetnej dys-

DU~Y LOTEK 

I LOSOWANIJ!l 

pozycji atrzelecklej. Krakowianie 
·pokonali dwukrotnie na własnym 
boisku Gwardię Opole, strzelając w 
sumie 65 bramek. Po'lzlal pu'lktów 
nastąpił w Gdańsku W pierwszym 
meczu triumfowała Korona Kielce, 
dzięki skutecznej grze swego naj­
lepszego strzelca. Zbigniewa T!u­
czyńsklego. W rewantu Wybrzeże 
zwyciężyło różnicą ośmiu bramek. 
Wicemistrz Polski, Pogoń Zabrze, 
stracił jeden punkt na własnym te­
renie z Grunwaldem Poznań. 

WYNIKJ1 

Wybrzete Korona 34:37 I 
34:2&, S!ąsk Pogoń Sz. 30:28 
I 30:29, Kutnik - Gwndla Opole 
35:24 I 30:21, Pogoń z. - Grunwald 
16:11 i 23:19. 

t. Hutnik 
2. StąSk 

TA.BELA: 

3. Pogoń Z. 
ł. Korona 

179-131 
160-155 
130-120 
163-164 

4. Szombierki 
5, Odra 
6. Lech 
7. Górnik 
8, Wisła 
9 Zagłębie 

IO. GKS Katowice 
U.ŁKS 
12. Widzew 
13. Stal 
14. Ruch 
15 Zawisza 
16. Polonia 

ł'ulbol z dawnych 

14-13 
17-11 
16-14 
12-lł 
12-16 
9-lł 
6-9 
7-15 
9-15 
7-13 

lat 
edną z Imprez, tlguruJacYcb 
w bogatym kalendarzu imprez. 
przygotowanych z okazji ju­

bileuszu 60-lecia OZPN w t..o-
dzl, jest rozpoczyna 1acy sle dzlł 
w naszym miefoie turnie! oldboyów. 

Wybiera lacych sle na stacliony 
łódzkie kibiców lnf,.,rmu!emv. że 
w zespolal'h, które zgłosiły udział 
w turnieju starszych iuż nieco pa. 
nów, u!rzymv wielu zaworlników, 
którzy orzed klikunastu. a nlektó­
rzy leszc1e paru iatY. faH•vnowall 
swo!a gra. Wymieńmy tylko niektó­
re nazwiska. W drużvnre ŁKS ood 
wodza 5ymoatycznego W. Króla wy. 
stapia m. in.: Urban. Mizi:-ier. Ml· 
losz, Grzywacz, Baran. Gutowski 
i Sadek. Barw Widzewa bronić ma­
.la: Kowalski, Owczarek. Nowicki. 
Kaczmarek i Pyrdo!. w reprezenta­
c.ii Zgierza obok red. Strzeleckiei:;o 
wystapla m. in.: Niewiadomski, 
Antczak. Bukowski. Cbyliń•kl. Ciupa. 
la, Łuszczyk. Głowacki i były hcrk~\sta 
Odorowicz. a w reoprezentacii Pa­
bianic - bramkarz Szałecki, ma1ac 
do pomocy Nowaka, Kurowskiei:o. 
Rajncholda I lnnvch. Nie sposób oo­
m!nąć także 1eclenastki !ód1kiego 
Włókniarza. Selekcjoner J. Wlszniow­
S~i powierzył .. obowiazki" ubiegania 
•1e o główna nai?rode turnle1u m. In.: 
Wojnowskiemu. Pocłelew•klemu. RaJ· 
skiemu, Jakslowi I braciom Zalei:-om. 

Dziś w pierwszym dniu turnieju 
zmierzą sle na boisku Julianow•kim 
Start z Wid1ewem, a 11rzv ul. Ki· 
Hń<klee:o Włókniarz z Pabianicami. 
Przy al. Unit dojdzie do Interesu.la· 
eego spotkania ŁKS - Zderz. Po­
r.zatek spotkań o godz. 16 

Radzimy wybrać się na turnie) 
oldboyów. Markowe nazwiska e:wa­
rantuja dobre widowisko pllkarskłe. 
Kto wie, c1v nie lepsze od plerwszo. 
I drui:oligowych. 

(wrób) 

Niefortunnie wystartowała ekstra­
klasa tenisa stołowego kobiet. Trz'I' 
mecze zakończyły sle walkowerami. 
Motor Lublin dwukrotnie wvgrał 
z Odra Wrocław po · 10:0. gdvż wro­
cławianki nie przybylv do Lublina. 
Trzeci walkower zanotowano w Ło• 
dz!. e:dzie Elta. toczaca i<nór o .!erl· 
na z zawodniczek z Wlóknlru~em 
ł.ódź. Orlmfltvlla ro1e~rania rewanł.o· 
we~o snotkania. W nterwS?vm me­
czu zwyciężył Włl'knlarz 6:4. 

WYNIKI 
GKS J. - PoJ?oń S. 2:8 I 2:8. Snói­

nia - Siarka 6:4 I 4:6. Wanda - l\ZS 
Gd. 6:4 I 7:13. Motor - Odra 10:0 
I 10:0 (wo) Elta - Włókniarz 4:6 
i 0:10 (Wo), 

EKSTRAKLASA MĘŻCZYZN 
3, I, I, 11, 11, 28 dod. 39 

ll LOSOWANIE 

„ '· 11, 11, 13, ., 

Banderola: ZMZ 

li. Pogoń Sz. 
8. Wybrzete 
'1. Anilana 
8. Grunwald 
9. Gwardia 

10. Piotrcovia 

12:11 
10:2 

8:4 
8:4 
6:6 
5:7 
3:5 
3:9 
1:11 

0:8 

170-Hi3 AZS - Start 15:3 I 13:3, Zaglę-
166-163 ble - GKS J. 6:12 I 9:9. Broń -
85-104 1 ROW 11:1 I 9:9 AZS Gliwice -

134-144 T ZS 14:4 I 16:2. 
134-161 Mecze Pogoń SiedlCf' - Włól<nlarz 
79-102 przełożone. 
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I DZIENNIK POPULARNY nr 209 (9385) akład 1 druk: Prasowe ZakładJ RSW ,.l>rasa-Kslążka-Rucb", Lódt, Armil Czerwonej & "'"' li 




